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Zobowiqzonio · długofalowe 
wykonywane są przez świat pracy 

z nadwqżhą 

. . 

W tkalni PZPS Nr. 4 36 tkaczy podjęło długofalowe zobo· 
wiąz'lllia. Tow. Wyczechowska, która postan()wi~a do. ~ońca 
b. r. wykonywać bazę w 113 proc., w lutym pod~1osła Je~ wy­
konanie do 114,4 proc. Tow. KRYSIAK zobowiązała stę do 

110,5 proc., wykonała 111,3 proc. Tow. ·PIETRASZCZYK zo· 
bowiązała się do 109 proc., wykonała 113,3 proc. ORGAN WK i ŁK POlSKIEJ ZJED_NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Podobnie podwyższyły swe zobowiązama tow. tow. Szaflik, 
Stondo, Woch, Szcześniak, Betlejewska, Nowak; Weronika i Zo­
fia, Jonczak, Aleks.androwicz, Stępień, Zielińska i Nowak. Na· 
tomiast tow. tow. Wojda, Partecka, Otolińska, Strzelbicka; O­
pala; Zuraw, Jeżak, Ogrodnik, Stare11ewska; Gawinek, Rozpier• 
ska i Czarnecka nie potrafiły podnieść wykonania b.\lzy w 
myśl swych zobowiązań. 

-Hot{ Hl (VI) . NIEDZIELA 12 MARCA 1950 ROKU Nr 71 (1352) 

Pod sztandarem STALINA W przędzalni w PZPS Nr 4 długofalowe zobowiązania pod· 
jęło 37 robotników z tego 50 proc • . wykonało swe zobowiązania 
z nadwyżką • 
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·naród radziecki • zwarcie kroczy. Hasła młodzieży polskiej 

do nowyąh, Wspanialych zwycięstw 
z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży 

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny ZMP ogło:;ił hasła, pod Jaki· 
mi młodzież polska obchodzić bąózie 
światowy Tydzień Młodzieży. 

mul Sława zwycięskie! młodzieży 
Chińskiej Republiki Ludowej". 

Przez granicę pokoju na Odrze I 
Nysie Łużyckiej - poda.jemy rękę 
p1zyjaźni demokratycrnej, wolnej 
młodzieży niemieckiej". 

Ministrów ZSRR, 
w Moskwie 

l'rzemówienie wiceprze1vodniczącego Rad! 
tow. W. 11ołotowa na zebraniu W·)'horców 

Czołowe hasła głoszą: 

„Młodzieży, łącz się w 
trwały pokój, demokrację, 
slof.ć nar('ldową wszystkich 
ltpszą przyszłość. 

walce o 
niezawi· 
ludów i 

Następne hasła zawierają pozdro­
wienia dla mlodzieży krajów kapita• 
listycznych i kolonialnych, ws.l~zą.­
coj przeciw uciskowi i wyzyskowi. 

wojennych obszarów kraju, rozwo­
ju przemysłu i rolnictwa oraz w 
dziedzinie podniesienia stopy życlo· 
wej narodu radzieckiego. 

Mówca podał cy!ry. świ31czące o 
tym, że już w roku 1948 prz.edwo­
jenny · po-tiom produkcji został znacz 
nie przekroczony ta.k w pr3f'myśle, 
jak i w rolnictwie. Tow. Mołotow 
zaznaczył, ze jedynie w ciągu pierw 
szych 4 lat powojennych r.bndowa­
no, odbudowan-0 i od<lano do użyt­
ku 5.200 państwowych przeclsię­
biorstw przemysłowych. nie licząc 
pomniejszych. W przedsięl>ior­
i;twarh tych pracuje około i•óltora 
miliona. lud2i. Inwestycje pr:r.l'my­
słowe w Zwią'bku Radllieckitn były 
w 1949 r. prawie dwukrot111e wi<;k­
sze niż w najlepszyip roku przl'd· 
\\'OJennym. Wzrost produkrjj, pod.­
wyższenie wydajności pracy, obniże­
nie kosztów własnych produkcji -
przyczyniają się do stałego wzrostu 
stopy życiowej ludności. Przeprowa­
dzona. trzykrotnie obniżka. ren 111·zy­
sporzyła ludności zysk przedstawla.-

1\IOSKW A (PAP). - W dniu 11. jący wartość setek miliardów rubli. 
bm. wiceprzewodniczący Rady Ml· Dochody robotnijtów i prac1>wników 
nistrów ZSRR tow. W. Mołotow wy umysłowych w 1949 r. zwii;ksz~·ły 
głosił przemówi<-nie na zebraniu się o Z4 proc. /w porównaniu -,, 1940 
wybc>rców mołotowskiego okręg.u r., a dochody ·'chłopów poclniosły o 
Moskwy. przesdo 30_A'roc. Po prr.eprow&me-

Na. wstę~1e tow. Mołotow przed- niu trzeciej z rzedu obniżki <'en, o­
stawił ogrottme osiągnięcia Zv:iąiku głoszonej niedawno - nastą11ił dal­
Ra1h.iecklćgo na. ćd!linku ~l?udowy szy znaczny wzrost wartości r ralnej 
zdl'wastowanyrh w wyniku' clź!ałań I płao. 

, . 
Potężny rozwój gospodarczy ZSRR 

doprowadza imperialistów do wściekłości 

Wegry, .Rumunia, Bulgaria, Albania. ta nie może skońc:r.yć się inaczej, 
Powstały one dzięki militarnemu roz jak skandalicznym fiaskiem. 
gromieniu faszyzmu w Europie Utworzenie Niemieekicj Republiki 
i dzirki temu, że Armia Radziecka Demokratycznej ze stolicą w Berii· 
okazała pomoc narodom tych kra· nie otwiera. nową kartę nie tylko w 
jów w dz:ete ich wyzwolenia narodo· historii ~iemiec, le!:z również w hi-
1, ego i spnłecmego (oklaski ). storii Europy. Z wielką. przekonują­

„Niech zyJe Swiatowa Federacja 
'Uodzieży Demokratycznej". „Niech 
żyje Międzynarodowy Związek Stu· 
dentów" . 

""ywakz)'wszy aobie wolność, na· cą silą wy11owiedział si~ na ten te­
rody tych kritjów wyparły i zrzuciły mat towarzy~z Stalin, stwierdzając, 
z JIOZycji dominują~ych klasy wyzy- że 
skhrnczy - kal)it:distów i ob~zarni· 
).;ów · - óraz wprowadziły u s.iebie 
ustrój dem~kracji Indowej, oparty na 
soj11<:zu robotników i chłopów z kla­

Dalsze hasła mobilizujące młodzież, 
1rzvwają ją do wzmożenia sił obozu 
pok;oju oraz do czerpania doświad­
c7eń z żvcia i działalności młodzieży 

są rohotniczą na c?,ele, pod kie1·ow· 
r.ictwem partii komunistycznych i ro­
!Jotniczych. · 

„istnienie miłujących pokój Nie- radzieckiej: , 
miec demokratycznych olrok i;-;t- „Nie<'h żyk llohaterska. młod,lież ra 
nienia miłującego po!,ój Związku dzleck,1 J Cześ.ć i sława naszemu naj-
Radzieckicgo, wyklucza . możli· lepszemu przyjacielowi _ Wszech· 
wcść nowych ''o jen w ~u ropie, Z\" iazkmvemu Leninow,.,kłemu l(om· 
kładzie kres przele\l'OWi krwi W somolowi! Pr)lyklad Komsomołu -
Europie i uniemożliwia ujanmie· to W?Ór dlil młod:z:,ieży, budującej so· 
nie krajów europejskich przez im- cjalinn w Polsce'". 
perialistów świata". 

Im szybciej naród niemieeki zro· „Niech żyje wódz światowego obo-
zumie htotny, hi~toryczny sen~ u two zu pokoju - 'o\'ielki Stalin!" 
rzenia Niemieckiej Repuhliki Demo· Do solidarnośri młodzieży polskiej 
kratyeznej, tym szybciej o>i;p;-nie z młodzieżą postGpową świata w wal 
zjednoczenie narodowe, tym I)ewniej- ce o pokój i lepsze jutro wzywaj;ą 
sza będzie gwarancja trwałego 110- hasła: 
koju w Europie (oklaski). „Zatieśnla.!my braterską współpr:a-

Spójr;i;cie na Wschód i porównaj- cę z młodzieżą ludowych repubUk: 
cie obecną. sytuację z sytu:'lcją, jaka I Czechosłowacji, Bułgarii, '.\'<;gier, Ru. 
istniała przerl kilkll zaledwie laty. omnil 11 Albanil", 

~DokońC'lenie na str. 2} „Sława wolnemu ludowi cllińslde· 

Linia polityczna ZMP podkre(;lona: 
jest w hasłach: 

„Cała • młodzież polska Jednoczy 
się w walce o pokój i w pracy dla 
ojczyzny". 

„Niech źyje Polska Zjednoczona 
Partia .Robotnicza, kierownicza siła 
ohozu demokracji polskiej w walce o 
pokój i szc7ęścle narodu„. 

„Niech ż1· je ukochany przyjaciel ł 
nauczyciE:! mloclzieży - prezydent 
Bolesław Bierut!" 

O za.daniach młodzieży polskie.i ..,,_ 
realizacji Planu 6-letniego mówią . h4 
sła: 

„WsT.ystkie siły na front walki • 
pokój - na front walki o Pl1111 
6-letni". 

„Walczymy o pokój - podejmu:e-i 
my dłuriofalowe zobowiązania pr°" 
dukcyjne". • 

„W1tlczymy o pokój - budujemf 
wieś trakton)w, elektryczności i spół 
dzielni produkcyjnych". 

„Walczymy o pokój - stale\ polep.i 
siamy nasze wyniki w nauce". 

Przed drugą wojną światową w 
rządac.h tych krajów główną rolę 
cdgrywali cz~sto agenci takich mo­
c;: rstw, jak Anglia, Francja, Stany 
Zjednoczone lub agenci państw fa. 
szystowskich - Niemiec i Włoch, 
a czasami ci i tamci ri:zem. Dzisiaj 
;i~·tuacja zmieniła się radykalnie. 
Rzecz oez)·wista, że nie tak łatwo 
skończyć ~ agentami imperia1istycz· 
nymi w mi\łych państwach. Proces 
Rajka na Węgrzech, proces Trajcz.o 
I<ostowa vr Bułgarii i liczne inne 
fakty wskazują, że imperialiści na· 
syłaj~ swych agentów • szpiegów na­
wet do kierowniczych ośrodków par­
tii komuni<;fyt·:mych, nie mówiąc już 
\l partiach bud:uazyjnych. Kiedy 

Masakr.a chłopów. włoskich 
zaś kt-aje demokrarii ludowej zabie- Uzbro1·one bandy k""rab1·n·1ero' w Scelby strzela·,~ do robotnik, ów 
rają się \Vreszcie do tak niezbędnej n ~ 

i słusznej spra\\'y, jak zniszczenie roJnycb - zaimująćych bezpańskie ugory 
tych gniazd szpiegowo;kich, które 
stanowią przytułel1 dla wszelkich RZ~M (PAP) _ w B. isacquino I stali zaatakowani przez 300 karabi-dziel~i chło~skiej. G~y. chtopi stanęl 
szkodników, dywersantów i terrory- (prowincja Palermo) chłopi wraca· nierów, którzy pobili do krwi 50·l~t· ~ jeJ. ~bronie! kar3;łnnier.zrb otwJordzy. 

Podczas gdy Związek Raclzieckl przy takich pracach, ja.k w kopal- stów _ wówczas ze strony a mery· ją cy do wsi po zajęciu u·gorów, zo· aiis ·chłopkę, niosącą sztandar społ· h og1en, ram~dc .w1el_e osob · de.~ 
bez przerwy rozwija się w niezwy- nlaeh węgla, przy robotach ;!ałiµtun kańskich ·i europejskich kół rządzą- z rannych zna] u1e się w ezna z1e1" . 
kle szybkim tempie, kra.ie . k11pitali- lrnwych i wyładunkowych, w bu- cych widzimy próby ingerencji w ży- . r.ym stanie. Następnie karabinierzy. 

styczne ze Stana.mi ZjedJtN;Zonyml downictwie, 'przy eksploata.cjl la- cie wewnetrzne tych krajów pod Ponad ·&o tys1·ęcy ton zboz· a ~orząodszo_ibli. we wsi obławę, .aresztujął 
na· czele - znajdują się na równi sów itd. t>retekste~ „obrony praw człowie- „ 
pochylej. Wszyscy widzą te!az - zaznaczył ka". Rzucają. one wszelk~ego Ndzaju RZYM (PAP) Obszarnicy włoscy 

W Stanach Z.iednoezonycb OTaz w nastęi>nie mówca - jak bardzo krót- pogróżki, o•karżenia i stosują repre· d ł ZSRR coraz cześciej używają bojówek fa• 
innnh krajach kapitalistycznych kowzroczni byli faszyści niemiec("y sje, dochodzące do zerwan:ia stosun- na esz o z . szystowskich przeciwko w~lczącynt 
wobec zw•. ·ik1" cen towarów, spada 1 k b 1 · ' ' hł sktn1 •·1 r·zy 

" i inni, kiedy, naJH•daj'lc na ZSltH, kó)v dyplm:nuty cznyc 1, ja · to yo _.. . o swe prawa masom c OJ> • • 
z roku na rok zarobek roboinih.a, . . . 1 . . , d B ł · ł t • 1 k czym policj.a odl,}{Jf!i .się dó działalno• 
gdy ,„_ J·ed11ym b,·iko ub1.· ~"ł"m nku ~1c?.yli,_ ze zla.milJ: _naro(, radz1eck1 nic aw~o. z . u gnr1ą.,, ,a.wo JCl na. '\'ARSA"'A (PAP). - Wedlug o- szc?.ególn,·ch woi·ewództw na akc}ę hl ·1· . 

·· „ ' I k t 1> ,... R k t ·eh ao·re v " · ' ści t>. e h boJ·ówek wielce po az n\ ie. 
do<'hody fa'.rm<'rów amerv1<:1ńskich 1 po ozą r·e;;; 13 niemu an„lwa a· zrozumiec ni ·czemnmsc ) ' "' · st~tni'ch n1e!dunków nadeszło do kra 'iewn~ . Nadeszło również 2 tys. lun 

ł · k' u- B l' b t łu i b h 1 t'w W c;auu 4 lat p~ " - · Przeciwko bojówkarzom Caszy~to"-~ 
nhn~iy!y sie 0 17 proc., gdy waluty < ziec te„o- Y 1 z Y g P • Y zro- sywnyc a,, 0 • ·•· • .,, • ju ponacl 60 tys. ton zboża radziec· jęczmienia i ponad 2 tys. ton różnych. . . . d k 1 l '• 
tych Jn·ajth~ coraz to bartlzi~j sta- zumieć, że żadni faszyśd nie s~1 do wojennych kraje demokracji ludowej Jdeno, w tym 54 tys. ton pszenicy sknn wy~lępuJe JC na sama, m no.se. 
czaJ·a. si" w dół. tego zdolni, że 1iapa~ć faszystów na ostatecznie wy.;naczyly dahzy kieru- " gatunków kasz. Ostatnio ze stanowczym odporem ze 

"' z · k R .ł · k. 5 · ·1 n·e k ozwoju Wzmocniły się konsumpcyjnej. W najbliższym czasie spod7.iewane strony ludności pracującej spotkalit 
W tych warunkach s taj" się zro- ~wiąze a~ztec 1 mu. ia a 1 · ne swego r · Otrzymaliśmy ponadto 3,5 tys. ton b . B ·· d · 1 l1l 

zumfałe, dlaczego burżnaz:v-jna pra- uchronnie zakończfĆ się krachem. one jako państwa, wykonując fun.k- wysokogatunkowej psz·enicy siewnej, ~ą następne transporty zboża ze !iię ze rame w reson z u zia _e 
sa.· ameryka11ska i euro1>ejska pomi- Naród radziecki tlźwigal fta swych cje dyktatury proleta riatu. Wkro- która rozprowadzona zostanie do p,o- Związku Radzieckiego. ue;brojonych mętów faszystowsku:!" 

barkach główny ci~żar drugiej woj· 1 ezyły one na drogę socjalizmu, wy- w celu stworzenia 11ogromO\''e) O~ t:;a• · 
nęła milczeniem • opublil~awany w . k d b. .. • dl d , ni"zacJ·1• ant•·chłopskicJ·. Hobctnlc:f 
nas ze i prasie kttmuniltat 0 wspania ny światowej, ale ponnmo wszyst ·o I ka:i:ując o 1tn1e, ze a naro ow k z • k• z d ' 
ly~h retultatach wykonania pla nu czego do:inał, wyszedł z tej wojny Europy nie m;i. innych dróg KU wol· Radz·1ec· ie wiąz I awo owe wszystkich miejscowych fabryk )Hl.Cl' 

gospodar.ci:e~o w ZSRR w J9,l!l ro- jeszcze silniejszy i potężniejszy, je- ności i ku podnies ieniu swego pozio· ł I "ali pr;i cę i rozpędzili (ao;zystó'I'. 
ku. Zrozumiałe jest też, <'Zt'mu ta •7.cze bardziej pewny S\I ych sil. mu życiowego poza stanowczym • k I k h ---
prasa wpadła w takie .i;akła9otanic N t k . 1 któ· d przejściem na dr'().~ę wcjalizmu. pozdraWl.0)·4- ZW„.1.QZ QWCO'W p0 S 1"c 126 nOW\fCh spo'łd"Dl"elnt" 

8;W_e "'. r~J8:C-l, . ie po czas Zwi" zilk Radziecki i·est ści~le zwia- e., 
i ncieka się do różnych ni~::idnych d t b ł as y .... · 
chwytów w swych d<>nies;eniach o r_ugi~J wo~,ny s_wia 

0
':''eJ Y Y !1 z . • zany z narodami hrajów demokracji WARSZAWA (PAP). - Centralna oraz z okazji oparcia kursu rubla na produkcyjnych 

ncweJ· O<bniżee <'Cn towarów w na- m1 SOJUS~m...:am1 , zn~Jdowało się n!c· ludowej wę:dami pr:iyja7.ni i p :>mo- , ł d • 
m~lo działaczy pan~twowych, opae· 1 c in:a'emne". Rada Rudzieckich Zwittzkow Zawado- bazie z ota. W ciąf7U 10 Ol marca. 

szym kraju, wypaczając na. wsze!- rnJl!CYCh swe rachuby na przyput'.>7.· Y, J J . . . wych (V1,,rCSPS) przesłała do przewod- życzymy bratnim Związkom Zawo· , "" 
kir sposeby rzcczywist3• sens tej c~eniu, . ż~ w _n~s~ępstwie oku1>a;;ji I -_z~e~!~. sko,~·anie ban.1~bn~J . zdr'.~dy Piczącego Cen tralnej Rady ZwiązkÓ\'l dowym Polski dalszych svkcesów w WARSZAWA (PAP) Ruch spót„ 
w 2.imej dla mas pracująry .;h decy- nieprzy Jac1elsk1e1 1 og-romnych c10- k~tk1 lico " Jugo~ław~i mia~o. ~ 1el· Zawodowych w Polsce, Aleksandra driele ]lolepszenia. ekonomicznych dzielczo~ci produkcJ•jnej rozwija ;;il} 

zji, I'rasa. buriuazyjna i J>rnc:t :>scu- sów, jakie spadły na nasz naród, pań . kie pozytyw~e zna<'Zen1c. Dzm:iJ ~a Zawadzkiego następujące pismo: warunków mas pracujących i w bu- z niesłabnl!cą siłą, ogarniając cora ;i; , 
clo - socjalistycznych lokafow bur- s b' 0 radzieckie bedzie o'!labione i że I lmnda krymmalno-faszystowska me „\'VCSPS wyraża podziękowanie za dowie 50ci· alłi::nu. . ód 
· ·· b · i · t 1· - • • · 1 · · k. k ilowe wsie we wszystkich WOJeW z- · 
:ruazJt 01 s ę wie O{'ZU e mowie o "tedy imperialiści h{',dą mog·li dyk· 1 n~oze JUZ przrn z1e~va~ ~as -1 01~11: prty jade skie puzd(owielli~ L okazji. z pozdrowiPriicm 
faktach. lttóre ·wymownie ~"via~zą tować Zwiazkcwi Radzieckiemu swa n1zntu w swonn kra111 1 me zdoła JUZ nowej obniżki w ZSRR panstwowych „ iwach kraju. Po wielkiej fali zareja.-
o potężnym ro-zwoju Zwiazku Ra- wolę. nó'll;nież ci lndzie byli zbyt więsei wpro_wadzać rozklarlu_ do. sze· rn::n detalicznych żywności i towarów W. KUZNIECOW strowanych w lutym 17G nowych go• 
dzieckieuo! krót.l,owzroczni. Nie starczyło im ro· r~. g~w, ucze111_ych demo~ratow I so-

1 
przemysłowych codziennego użytku przewodiliczący "WCSPS" spodarstw zespołowych, w piernincj 

Widzimy - pr>wiedz'.ał :lalej tow. r.umu, by poi' a.ć w czym tk" i rzeczy- CJahsw"· .. w inn. ych kraiacl~.· .Narody_ 
Mołotow - i:e ro7poczeta JlO \\>Ojnie J G' l 'li ·ciagna zywi ie 5 0 s 

1
. dekadzie ma rca .ruch s11ółdzielcey' 

odbudow:i. ekonmniczna. 7,0Stala w ~·z~_:;a~~aź;ó~t:i:~~~~~d~~~i=.~~-~~:i?~ j::Y~i~=~~ z }wy_~.ikiet~ylua~.Ji. IY • 1 Społeczny Fundusz Odbudow·y to ICY jeszcze _się wzmóg-t. 
zasadzie zakończ<>na i że w"J;n1eśliś - . 1 'f :'.li h N d ł Chłopi wielu wsi, z<lecy<lowa\Yi'ZY 
nw się już na w:vżsr.y niż przetl woj ~ohdowaneg-0 panstwa soc1a !$tycz· era.z - o - 1emczec . le z o a· 1 
uą pozh}m ckoncmic:i;ny. nego, jali: ZSRR. Nie zrozumieli oni liśmy w tej sprawie znaleźć \\ ilpbl· inwestuje wieikie Sllm'V W odbudowę innych się zawiązać spółdzieinie produkcyj. 

M t · 1 kt " że ZSRR opiera się na takich nie- nego frzyka. z nn;izymi w ju">znikami • k • bk" t · ł t · · 
am;v po C,>Zn y pr:remy'i' ory r.nanych W przeszłości, lecz i·">totnie Z CZ<lSÓ \Y dru giej wojny światowej. ' mJaSt W ra1u ne, W szy 'l ill en~p'le ;~a ll Wli.J'ł 

.iest w sianie zas11okoi~ wzrastające , • • sprawy organizacyjne i fornialno:\ci 
7apotrzebcwanie luduośc i Ili\ towa- zdolnych do cudów, nowych. czynni· Se1iaraty~tyczne akty Stanow Zjed· WARSZAWA (PAP). - Dzięki sta na. tc~enie całego kraju. 
ry. Pnemysl ten wytwarza "Zarazem trnch społecznych, jak nierozerwalna noez.onych, Angli,i i Francji doprl>wa- le rosn~cym nadwyżkom planóv1 Podczas gdy w roku 1947 SfOS za prawne, aby do nadc110dz:1cych sie~ 
wszelkie m aszyny, instrumf·nty pre- j1:dn-0ść moralno-polityczna spole- dzily do rozbicia państwa niem iec- zbiórkowych na Spolecz:iy F'undusz inwestował w budownictwo na le- wów :wiose1111ych należy.:ie wszystko 
cyzyjnc i w szelkiego r ouza ill nowe cnństwa socjal!stycz:n.ego, brater~ka k!ego, a ~a~tępn~e ~o rozdraJ>Y~' a- Odbudowy Stolicy osiągan_y('h prz-ez renie k raju poza Warszawą 98 mi- przygotować i przyst<1PiĆ do nich, ;ja• 
w ,:vnalazk·l te~hnicziie. Osi"gn„liśmY p1_·zyja ź. 1t naro-do_w l'nnst1_,.a Racl.z1ec- n~a na ez~s.c1 ~1e.nuec, z,ach_t!l<huch, wojewódzk!e Komitety O.:lb~1dowy lionów zl., a w roku 1948 103 milio-

~ " " · I d d d d h z '- S I ko zorganizowane zespoly. W wyru.. 
St ~ .;·1um, .„kto· rym _ w ram~eh sze lue."o. 1 wzrastaia:cy _z dniem kaz y~ o o er"' a.ma o me. a~_ • ę1.11a aa- Warsza\\.'.V naczelna Rada Odbu.do- ny zł., w roku ub. suma la wzros a 
- ~ " n '" • ku tego, w okre5ie pierwszych l O 
rc-!:;:ieg-o planu r,3ństwowel{o- wpr-0 µatr1otyzm radz1eck1, w duchu. kto· ry, a takze do. oddz1elen1a prz_emy- wy Stolicy pr7:eznacza con.z wtęk· do 428 milionów zł. W r b. Naczelna. dni marca zarejestrowano 126 n '>-
waclzamy w sn. e.sób zor„anizowan:v. rc:<o wychowani są ludzie radzieccy s io"' ego Zagłębia Ruhry. Polityka I sze sumy na inwestycje burłowlane Rada Odbudowy Warszawy przezna 

„ ł SFOS t · t · 'rych s11óldzielni, co podnim;ło oa„1il· 
ncwą lerł>nikę do wszyslki1'1t gał1;zi 1>od kierownictw~m Partii Komuni- Cl7.Y a.. ze ' -u n a. e 1nwes ycJe 

· ('· 1- kl ! ' ) .~--,,,,..,-----,., ·--..- -~~-.-.-. .... ~ .-. ·--~,.... ol'oło 800 mi·11·o·no"w zł ną lirzhe •. spółdzielni w kraJ·u z 523 
gttspodarki narodGwej, .zwłaszcza :;otyc:meJ "urz 1we o aso. --.- „_ --··~· ~ ----·-·~------·· · ···~-">~~- • . 

Komitet Łódzki PZPR zawiadamia, że I M. in. w za1eżności od· ':>•iriganych do 649. 

Z • t d f przez poszczególne Komitety woje- :---------------..,, 
wyc1ęs WO na as.zyzmem NARADA AI<.TYWU PARTYJNEGO, wódzkie nadwyżek zbió ,·kowych 

zmieniło obraz polityczny świata na której relerat wygłosi zastępca kier. W y dz. Rolnego KC preliminowano dla w oj. wrorlaw- W}niki konkursu 
PZPR 'fow. Jer··y Teppicht n.t.: ,,Drog'a wsi poiskie.·1 do socJ·a· skiego kwotę ok. lOO miliut\i)w zł., ·1 b łó 

Nie po1; in . .iśmy s it> dziwić, że re­
~ kcjon iśd ws;zelkieg--0 pok1·oju nie 
i·ozumieją r zym je.;t Związek Ra· 
d7-ieckj, po~1ieważ patrz<} oni w~łecz 
n nie •naprzód, ponieważ nie mogą 
1:ni. pwlobnic jak pewnf' zwierzf. pod 
11 ieiić głowy do góry! (§miech i okla-
~ki. ). 
Zwycię~two nad faszyzmem nie-

m)eckim i imperializmem japońskim 
c.raz decydująca rola ZSRR w rozirro 
Jtlieniu tych agresywnych słł - s po· 
'' odowal)· doniosłe 1miany w sytua· 
c:i międzynarodowej. 

Spójrzcie na zachód od granic 
ZSRR. -Ctworzyły aię ta m i skonso· 
lidowaiy p:iilsb~a ludo"·o-demokra· 
tl czne Polska. Czecho:;ło11 acja, 

h dla woj. śląskiego - 144 miliony zł.. na1 epsz-yc zespo w 
liz.mu", odbęd1,ie się w poniedziałek. dnia l 3 marca br. o godz. 17 dla woj. krakowskiego - ole. !)O mi ł ł 
w sali .Filharmonii przy ul. Narutowicza 20, a nie jak uprzednio lionów zł. oraz dla wo.I. szc;,ech1- przemyS U We nianegO 
pOdawaliśmy w sałi Szkoły Centralnej PZPR. skiego ok. 60 milionów, 21. Nagrodv 

· Dotychczasowy udział SFOS-u w li 
Wej~cic za uprzedni-O wydanymi zaproszeniafui. inwestycjach budowlanych na tere-

KOMITET ŁÓDZKI PZPR nie kraju poza Warszawą wyraża PO 150 tys. złotych 
się ogólną kwotą ponad 1.100 milio-
~ów zt . ·--~------p_a_u_·_z_s_~_ro_n_a_• ... 



·. 

Pod s,zlan·da,rem· STALINA 
naród radziecki· d h • ł h · • ł 
~~oczą zwarcie o now9c ' wspan.la gc zw9c1ęs w 
Przemówienie Wiceprzewodniczącego · Rady Ministrów ZSRR, tow. w~ Moiotowa na zebraniu wyborców w Moskwie 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Przed drugą wojną światową w 

Azji istniało jedno tylko państwo 
delll.okratyczne - l\fongolska Repu­
blika .. Ludowa. Obecnie powstała Ko­
reańska. Republika Ludmva, która 
dąży do pełnego zjednoczenia naro­
dowego i która. niewątpliwie dopnie 
te!r_o celu •. ' . · 
Doniosłe znacŻenie utworzenia de· 

mokratycznej Republiki Vietnam· 
s.k.iej jest oczywiste. 

D0>piero w ostatnich czasach stało 
się jasne, źe najważniejszym rezul· 
tatem zwycięstwa państw sojuszni· 
czych nad faszyzmem niemieckim 
i imperializmem japońskim jest 
triunl..f ruchu narodowo-wyzwoleńcze 
go . (długotrwałe o!daski). Przeszło 
20 lat trzeba było, aby rewolucyjny 
r uch narodu chińskiego, pod prze· 
wodem partii komunistycznej odniósł 
swe wielkie· zwycięstwo. Obecnie, pod 
kierownictwem· wybitnego wodza -
Mao T<ie-tnnga, ·naród. chiński utwo· 
rzył s'voją Republikę Ludową (dht· 
gotrwałe oklaski). 

Po Rewolucji Październik<>wej w 
naszym . kraju zwycięstwo ruchu lu· 
dowo-wyzwoleńczego w Chinach jest 

nowym, 11iezwykle silnym ciosem dla larna wŚ~ód wszystkich narodów. Natomiast naiplyw zleżałych towa­
całego systemu imperializmu świa- Działaczom amerykańskim 2aehciało rów amerykańskich do Europy ro­
towego i dla wszystkich planów agre się wyko1·zystać ten fakt i rozrekła bi swoje. Przemysł narodowy kra­
sji. imperialistycznej w .dobie. ob~c-' mowali oni tzw. „pia.n Marshalla". jów „zmarshallizowanych" znalazł 
neJ. Jes.t 1·1~eczą zroz~m1~łą, ze m.1r Jaka jest wartość „planu Marshal Hię w kleszczach, skurczył się i cby­
dzy Zw1ązl~1em Radzieckim . a . Chm· la" w rzeczywistości 'widać chociaż- li się ku upadkowi, co powoduje WY 
s~ą ~~publiką L~dową zadz1e~zgnęły by z tego, że właśnie w okresie rea- rzuca.nie na bruk wciąż ·nowych ar­
się S'?Jsłe, przyJazne stosunki. ~a- lizacji tego „planu pomocy Europie" mii bezrobotnych, pozbawionych kę 
w~rty w ~uf.ym_ układ. o b~;itersk1m zaczął dojrzewać kryzys ekonomicz- i:.a chleba. 
so3u~zu między ZSRR 1 Chmską Re· ny zarówno w . krajach Europy, jak W takim stanie rzeczy staje się 
~1U!>~1ką L:ndową ~rzekształca p~zy· i w Stanach Zjednoczonych. Swiad zrozumiałe, że Związek Radziecki i 
Jaz~ radz!ecko:chinską. w talr w1i:I· czy. o tym znaczna liczba bezrobo- kraje demokracji ludowe) W'ypowia 
k~ I pot~zną stłę w .d~ie~e ~um~cll!e: tnych i półbezrobotnych, zatrudnio dają się za pokojową ry\lltalizacją 
n~a pok?J11• na całym ~Jr:iec1e, Jakie] nych niepełny tydzień, która osią· systemu socjalistycznego i kapitalis­
m? ma l f!1e było w :dzie3ach ludzko- gnęła w l\rajach ka.pitalistycznych tycznego, podczas gdy w obozie im­
ści (burzliwe oklaski.). eyfrę 45 milionów. Co prawda, perializmu panuje duch 'ponurej 

Do tego wszystkiego dodać należy, „plan .Marshalla" ułatwił monopolis niepewności i wojowniczych a.wan­
ie po drugiej wojnie światowej rów- tom amerykańskim ujęcie w swe rę tur. Ka~dy nowy rok rozwoju w wa 
nież w krajach kapitalistycznych za~ ce cugli wielu gałęzi przemysłu i fi rnnkach pokoju przyczynia się do ó 
szły waż,ne zmiany. nansów vaństwowych w krajach mocnienia pozycji takich ·krajów, 

cur.ope,jskich, jednakże nie przyczy-1 jak. ZSRR i państwa aemokracji lu 
W całym szeregu tych państw niło się to do ustabilizowania sytua dowej, czego nic można powiedzieć 

pbard~ie. l~om~ńistjyczdnc d . robotnic~e cji przemysłu amerykańskiego. . o krajach kapitalistycmych. . 
ą z JUZ za3mu ą ecy u3ącą pozycJę · · · · ' 

w rozvrojn politycznym narodów;. 
bądź też z powodzeniem rozwijają w 
tym kierunku działalność, przebudo­
wując swe organizacje zgodnie z re­
wolucyjnymi zasadami marksizntu· 
leninizmu. 

Trwały pokój - sztandarem ZSRR 
. i krajów demokracji ludowe; 

Jedynie głuptacy w rodzaju pew· I syst~mów i za ich · pokojową, ekono­
nego pomylonego ministra mogą od· miczną rywalizacją. Znana jest nam 
dawać się szaleńczym rachubom na jednak dabrze i ta prawda, że dopó­
temat zastraszenia Związku Radzie<> ki istnieje imperializm, istnieje rÓW• 
kiego, dezorientując swój naród re· n.ież niebezpieczeństwo nowej agre­
klamowaniem wszel•kiego rodzaju sji, że istnienie imperializmu i jego 
planów agresywnych i nie rozumie~ zaborczych planów czyni wojny nie­
Jąc, że w obecnych warunkach im- uniknionyrni. Dlatego też zwolenni· 
perialiści, wyrzekając się pokojowej cy trwałeg<> pokoju między naroda. 
rywalizacji i r<>zpętująe nową woj · mi nie powinni być bierni, nie powin.­
nę. ,nieuchronnie. ,wywołają takie ni stawać sie czczymi pacyfistami, 
słµszne i zdecydowane oburzenie na· którzy dają się porwać frazesom, Ićcz 
rodów, które na zawsze zetrze z po- powinni prowadzić codzienną, upor• 
wierzch1)i ziemi imperializm i agre- czywą i coraz bardziej skuteczną wal 
sję '.])urzliwe oklaski). kę o pok~j, m.obilizując do ni~j ma~y 

Wyp0wiadllmy się bez reszty za ludowe i ~Ie . JX?W.strzymu}ąc saę 
.· . . . . . przed od.pow1edmm1 srotlkam1 w WY· 

lcnuwwsko • stahnowsk1m1 zasadami patlku podj'}cia przez imperialistów 
pokojowego współistnienia dwóch prób rozp~tania nowej agresj_i. 

Setki milionów ludzi stają do walki o pokój 

Związek Radziecki - ośrodkiem 
grupującym siły demokratyczne 

całego świata 

Nie pia.my potrzeby ukrywać, że 

Związek R.adzlecki zaintcr.esowa.ny 
je.st w trwałym pokoju i w szero­
kiej, pokojowej współpracy z inny­
mi kra.jatni a.by urzeczywistnić swe 
wiclltie, gospodarcze, perspelttywne 
plany. Trwały pokój, pokój na. ca­
łym świecie - oto sztandar, pod któ 
rym kroczą naprzód: Związek Ra­
dzleclti i kraje demcltracji ludowej 
(długotrwałe Qklaski). 

siaj zrzucają bąmby na ludno.§1; cy­
wilną Szanghaju i na inne miasta 
chińskie, dokąd posyła je zausznik 
imperialistów - Czang Kal ·Szek. 

To państwa agresywne prowadzą 
pcUtykę dyskryminacji w h,u.ndiu za 
granicznym, wymierzoną t>rzcciwko 
ZSRR i krajom demokracji luilowej, 
będącą jednoc-ieśnie hamulcem w 
rozwoju cał~o hanillu międzynaro-

W rqzwija.jącym si~ obecnie we I kich miłujących pokój narodów, do 
wszystkich krajach masowym ruchu walki przeciwko podżegaczom do 
obrońców pokoju widzimy ważną wojny, przeciwko nowej agresji. 
'?st.oj~ utrzy~ania pokołu na cały~1 I Jeśli zwolennicy pokoju we wszyst 
sw~ec1e, gdyz ruch t~n Jest praw4z1; kich krajach będą prowadzili zdecydo 
~1·ym • wyrazem .na3lepszy~h dązen -\\·aną walkę 0 trwały pokój mi~dzy 
1 nad~1ei wszystk1c!1 narodow. Mamy narodami, demaskując różnego autora 
obecm': to, .c:i.ego ~e było przed d~u- mentu podżegacz}'. wojennyc~, cor:iz 
gą w.oJną sw1ato" ą. Prz.en ~. wo1ną bardziej rotszerzaJąc i skupiaJą<: swe 
w ~~sach l~do~vych ro.~vmez prz~- 57eregi ;- to międzynarodowy ruch 
wazah J?rzecnvnrey agr~J1, ~wolenm- w obrome pokoju wykona swe histo· 
cy po~o1owych. stosunkow m1ę~zy na- ryczne zadanie - przeszkodzi rozpę­
rodam1, a le wowczas ZWIOlenmcy po- tywaniu nowej agresji i zmobiUzuję 
koju· ~e byli. zjed°;OCzeni, nie. byli przeciwko agresywnym siłom impe• 
~org~mzowaru • w Jedny.m _potę~nym rializmu taką potęgę narodów która 
obozie. Ob~e sytuacja Jes~ m~a. okiełzna każdego agresora. (Długo. 
Mamy zorgamzowal_lY w skah mię· trwałe oklask.i)~ 

W ciągli długich lat, po zwycię­
stwie Rewolucji Październikowej, 
Związek Radziecki był jedynym pań· 
stwem socjalistycznym, które znaj­
do-ivało się \VC wrogim otoczeniu kra­
jÓ\~ ·kapitalistycznych. Imperialiści 
knuli wszelakieg9 rodzaju plany, aby 
zd!awić Z_SRR. Jeszcze w roku ubie­
głym zdeklarowany reakcjonista 
Churchill, w niepohamowanym roz· 
wydrzeniu; gorzko żalił się z trybu· 
ny parlamentu brytyjskiego na hi· 
1:1torię z tego powodu, że nie zdołano 
zrealizować planu „zdławienia bol­
szewizmu· w zarodku". Związek Ra· 
dziecki nie tylko wytrzymał wiele 
różnych doświadczeń, ale i okrzepł 
w tej walce. W drugiej wojnie świa­
towej Związek Radziecki zadał cięż· 
ką klęskę l\ąjbatdziej . n~ecierp!i't'(ym 
swoim wrogom. · 
".Odniósłs2sr zwycięstwo w tej woj­

nie i uzyskawszy możliwość udzielac 
nia skutecznej pomocy ruchowi wy­
zwoleńczemu innych narodów 
Zwiazek Rad;iiecki wyszedł <>statecz­
nie ·z sytJiacji międey-narodowej izo­
lacji. Obecnie Związek Radziecki nie 
tylko wyszedł z izolacji międzynaro­
dowej, lecz również jest ośrodkiem 
potężnego, międzynarodowego obozu 
demokratycznego, jednoczącego 
wszystkie państwa ludowo-demokra­
tyczne. W krajach kapitalistycznych 
posiadamy obecnie miliony akt:yw­
nych przyjaciół, którzy coraz bar· 
dziej skupia.ją się w szeregach sze­
rokiego, demokratycznego ruchu an· 
tyimperialistycznego. 

W tych nowych warunkach, 
a zwłaszcza od chwili gdy powstał 
trwały, aoi:ttyimperialistyczny sojusz 
miedzy narodem radzieckim i chiń­
skim, miedzy dwoma największymi 
na kuli ziems.kiej państwami - obóz 
pokoju, dern.<>kracji i· socjalizmu stał 

się potężną siłą (długotrwałe oklas-
ki). • 

Obóz pokoju i wolności kroczy na· 
przód niezawodną, wypróbowaną 
przez historię drogą. Rękojmią tego 
jest fakt, że na jego jednoczącym 

sztandarże widnieje Wielkie Imię -
Stalin! (Burzliwe, długotrwałe okla· 
Siki). 

Obozowi demokratycznemu, jedn!J­
czącemu ZSRR i kraje demokracji 
ludowej, przedwstawia się obóz 
państw imperialistycznych, na które• 
go czele stoj:i koła rządzące Stanó1v 
Zjedn-oczonych. 

Jakkolwiek pozycje imperializmu 
po drugiej wojnie światowej pod wie 
loma względami zostały podważone, 
a . los przegniłego,, kończącego s.ię 
re~imu kapitalistycznego ostatecznie 
jest przesądzony, imperializm nie 
za.mierzą dobrowolnie przenieść się 
na łono praojców, wycofać sie do 
historii. Wręcz przeciwnie, usiłuje on 
raz po raz podnieść głowę, stosuje 
drakońskie środki wobec organizacji 
postępowych i ruchu demokratyczne· 
go, pragnie sklecić wszelkiego ro­
dzaju bloki swych sojuszników s~o­
śród reakcyjnych rządów innych kra­
jów i zajmuje się z wyuzdaniem przy 
gotowaniami nowych i jeszeze bar. 
dziej zbrodniczych aktów agresji w 
imię urzeczywistnienia swego dąże­
nia do hegemo.nii światowej. 

Naszym stałym zad.aruem i donio­
słym obowiązkiem jest obserwować 
to, co się dzieje w obozie imperiializ­
mu. Marksizm uczy, że o losach na„ 
rodów decyduje przede wszystkim 
gospodarczy rozwój pa{1stw. Dlatego 
też powinniśmy szczególną uwagę 
poświęcać faktom, dotyczącym sytua 
cji gospodarczej w krajaeh J,capita)i­
stycznych. 

lpnej polityce hałdują kola rządzą 
ce oł>ozu. imperialistycznego. Polity­
ce trwaJligo pokoju na całym świe­
cie imperialiści przeciwstawiają po­
litykę przygotowywania nowej woj­
ny światowej. 

To one, mocarstwa agres3•wne, od 
rzuciły w Zgromadzeniu General­
nym Narodów Zjednoczonych pro­
pozycje Rządu Radzieckiego w spra. 
w>le paktp umocnieni?- pokoju. 

To one narzuciły Niemcom Za­
chodnlmo:-- swój statut okupacyjny, 
aby możliwie jak najdłużej utrzy­
mywać ~rytorium niemieckie pod 
swoją o}cupa.<:Ją, wojsko.wą, P,l)Zł,la­
wiająe · Niemcy łrałiłttJI · µ-Ok-0-,jowe--
go. . . 

To one iąe cb.clłt, alłY Jii.p~a. ~­
trzymała traktat pokojowy, dą.żą.e 
bezprawnie do tego, aiby mO'mwic 
Jak najdłużej utrzymać terytorium 
ja.poński~ pod okupa-cją wo.iskową, 
nie widząc jak bardzo dysicrei!yt.uje 
to ' pa.ństWo okupujące. · 

To koła rządzące USA wydały G 
miliardów dola.rów na podsycanie 
wojny domowej w China.eh. '1'<> sa­
moloty aimerykańskie jeszcze dzi-

doweg-0. · . . 
To ich prasa wrzeszczy dzisiaj bez 

końca o ltonieczności prGWadzenia' 
polityki tzw., „zimnej wo;Jily'• wo­
bec ZSRR i krajów demokra~jl lu­
dowej, domagając się nlepnerwa­
nego zwiększenia budżetów wojsko­
wych, budowania wcią,7; no\vych baz 
wojennych i kontynuowania poU­
tykl ciągłych gróźb pod adre'iem mi 
łujących pokój krajów obozu demo­
kratycznego. Korzysta.ją z te1-0 ka­
pitaliści ikrajów bloku angl'o-amery~ 
kaliskiego, a.by o.trzymać wci'lŻ. no­
we zamówienia wojenne i zgarniać 
wciąż n0>we miliardowe zysld. 

Wszelkiego rodzaju sijmtazyści 
z tego obozu $traszyli na5 wczoraj 
blihibą atoni~wll'; DZislltj stra~ nas 
oni tzw. „bombą wodórow~.·w rze-· 
czywistoścl'"'''*5zc2'e·"' ' nieistniejącą. 
Ńie ma.ją oni powodu, by aZ · tak się 
chełpić i nie szkodziło by, aby za­
karbowall sobie na nosie, :i:e dopó­
ki zajmowa.Il się szantażem na te­
mat monopolu bomby a.tomowej, lu 
dzie ra.d2lieccy - jak wiadomo -
nie tracili na. pró:i:no czasu, . •lecz o­
panowali tajemnice produkćji ener­
gii aitoonowej !i broni a.tomowej, (dłu 
gotrwałe oklaski). 

~ynarod~wej front ?brońców poko- ~ożna z tego wyciągnąć równiei 
JU, w 1ct?rym uczes~1c71ł mas.y l~do- wnioski 0 naszych dalszych zada• 
we. W Jednym s>hoz1e ze Zw1ązkiiem nlach 
Radzieckim znajdhją się takie kraje, ' _...._ ._ 
jak Chińśka Republika Ludowa i pań ToWMzyszel Wszyscy rozumieją, 
stwa demokracji ludowej, które po- dlacze!!o obecne. wybory do Rady 
siadają 800 milionów mieszkańców, Najwyzszej przebiegają pod bojowym 
tj. przeszło trzeci• cześć ludności ca· sztanda_rem stalinowskiego bloku ko· 
ł . k I' . ki . s· tk' ·1· I munistow 1 bezpartyjnych. 
eJ • u l ~ems eJ. e 1. ~1 ~onow Blok ten jednoczy robotników, chło 

ludz! w .mnl'.ch krajac~ rowmez .WY· pów i inteligen~ję _ cały naród ra• 
pow11~daJą się ~ ~rw ł~m. pokoJem, diieckl pod kierownictwem, Partit Ko 
przeciwko agre&Ji 1mpenabstycznej. munlstycznej. Blok ten jest podstawą 

Ludzie, którzy stoją na przednich naszych zwycięstw t rękojmią, dal­
po_zycjach obrony żywotn:•ch intere- szych sukcesów państwa. radzieckie· 
sów narodu - komun.iści Ftancji, go! (Dł_µgotrwałe oklaski). 
Wł!>~ll:'''Au~hliiił': i inityth ·krajów, Niecl1 żyje zwycięski blok · komu• 
ośwła:dezyli; że ·narody tych kr!llów nistów i bezpartyjnych! (Burzliwe o· 
nie )lójdą tra. w.ojnę przeciw ZSRR klaski), 
i ki:ajom dem~~acjl. ludowej, ż~ na- Niech żyje potężny naród radziecki 
rody .tych, kra.JO~ l!ie eh.cą, hyc IW:- i jego wielka Partia Bolszewików~ 
rzęd!1e.m ~g~eSJt imper!ah;itycz~eJ. Partia Lenina - Stalina! (Burzliwa 
Te sm1ałe 1 slłne wystąpienia, które owacja wszystkich zebranych). 
Sł wyflize!"- . · niez~y~le potężnego Niech żyje nasz wielki, mądry 
.wzrostu usw1ad-0m1ema mas ludo- Wódz, nasz ukochany Stalin! (Burzli­
wych, mają olbrzymie, międzynaro- wa, dlugotrwała owacja całej sali. 
dowe -Zf!ll;Czenie, _rnobilizuji~c wci~~ w_szyscy wstają, Rozlegają się, _długo 
nowe m1bony ludzi do walki o pokoJ, niemilknące okrzyki na czesc Sta· 
do czynnych akcji w interesie wszyst lina). 

Wghorg UJ o·jczg,źnie socjalizmu 
pierwsze mocarstwo socjallstyc.zne, tii Chin przepędził Imperialistów j 
przywódca światowego frontu pokoj11 ich -kuomintangowską. agenturę. Na 
i postępu jest dziś jeszcze potężniej· wschód od granicy radzieckiej powsta 
szy, niż był w chwili mobilizacji la l{oreańska Republika Ludowa. 
wszystkich sil do walki z ia'szyzmem. Vietnam przepędza Imperialistów fran 

ków), partii Lenina - Stalina i jej 
genialnemu wodzowi, Towarzyszowi 
Stalinowi. 

Kraie kapitalistyczne kroczą 
do gospodarczej ruiny 

Drugi raz po zwycięstwie nad fa· 
szyzmem Judzie radzieccy wybierają 
przedstawicieli do Radv Najwyższej 
ZSRR. Drugi raz po zakol1czeniu woj 
ny ludżie radzieccy korzystają z 
praw, jakie , im dała najdemok_ralycz· 
niejsza kopstytucja świata, Konstytu­
cja :>talir.owska, aby w bloku komu· 
nistow i bezpartyjnych, na którego 
czele stoi Wódz narodów radzieckich, 
Wódz światowego frontu pokoju 
Tovrarzysz Józef Stalin, wybrać RadQ 
Najwyżs:i;ą okresu wielkich z~da1\ bu 
rlcwy sp9łcczeńsh\ł'a kom:.mistyczne­
go. 

-Związek Radziecki, ojczy~a ludzi cusklch, w czym znaczną pomoc oka· 
pracy podnosi d<>brobyt ludzi pracy zują bohaterscy robotnicy francuscy, 
w tym samym czasie, gdy w pań· walcząc w samej Francji przeciwko 
stwach przeżartego gangreną rnzkła· „brudnej wojnie" w Vietnamie. 
du ustroju kapitalistyczn~go armia Od Pacyfiku po Łabę rozciąga się 
bezrobocia i półbezrobocla ·uciy juz· wielki, antyimperialistyczny frnnt 
45 milionów ludzi, gdy r<>sną ceny, obrońców pokoju, obejmujący jedną 
opniźają się realne zarobki, spada trzecią ludzkości. Potęga Związku 
prndukcja, pogłębia się kryzys i nę- Radzieckiego, stojącego na czele tego 
dza mas pracujących. frontu jest rękojmią ostatecznego 

WK.P(b) prowadzi narody radziec· 
kie od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Stąd płynie bezgraniczne zaufanie i 
ndłość lt!dzi radzieckich do swej Par­
tii i do jej Wodza - Stalina. „Cała 
działalność Partił - czytamy w ode-

· Weźmy fa.kty, dótyczące Stanów 
Zjednoczonych - głó'wnego w na­
szych czasach mocarstwa kapitali­
s tycznego: · Kapitaliści amerykańscy 
niezle \vy!korzystali drugą wojnę 
świaitową. Rozdęli oni swój przemysł 
batdziej, - aniżeli w czasach pokoju 
i tęgo nabili swe kieszenie. Ni~źle 
wyzyskali, i·ównież cię~ką po woJnie 
sytuację poszczególnych krajów, 
a zwłati,-zcza ekonomiczny upadok 
pobitych Niemiec, Włoch i Jap on ii, 
aby sprzedawać swe towary i dalej 
nabijać złotem swe kieszenie. 

· Nie ·wiele czllsu u,płynęło po woj­
nie i sztucz·na prosperity amerykań· 
skiego przemysłu kapitalistyczneg<> 
w czasie ·wojny, która była tak ruj· 
nuiąca dla narodów Europy i Azji, 
zaczęła .załamywać _ się. Z ogłoszo­
nych danych wiad<>mo powszechnie, 
że. w cią·gu ostatnich lat przemysł 
ameryk;ański pracuje na niższym po­
ziomie, niż podczas wojny. Wiadomo 
również, że w październiku 1949 ro­
ku; ·gdy szczególnie kurczy~a się pro­
dukcja przemysłowa, poziom prze­
myshr. amerykańskiego spadł o 22 
vroeent w ,porównaniu z październi· 
kiem 1948. r!)ku. Stało się to w tym 
czasie, gdy poziom przemysłu ra­
d:i:ieckiego w roku 1949 wżrósł o 20 
procent. 

Cyfra amerykańska - minus 22 
proc. - świadczy, że kryzys gospo­
darczy rozpoczął się w Stanach Zje 
dnoczonych i że jednocześnie kryzys 
dojrzewa we wszystldch innych kra 
jach kapitą.listycznych. 

Cyfra radziecka. - plus 20 proc.­
płowi o dalszym, potężnym rozwoju 
przemysłu radzieckiego (oklask.i). 

A có:i: powiedzieć o µerspekty­
f\Vach rozwoju gospodarczego kra­
~ów Jednego i drugiego obozu? 

Na pytanie to ud.ziela jasnej od-

powiedzi tylko Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej, które 
kroczą drogą socjalizmu i opierają 
się na pomocy ZSRR. Już w czasie 
ubiegłej kampanii wyborcze] Towa­
rzysz Stalin określił główną linię 
gospodarczego rozwoju naszego kra 
ju. Nakreślił on wówczas podstawi 
planu ekonomicznego na trzy 5-lat 
ki lub nieco więcej, wysuwając ja­
ko główne zadanie „trzykrotne np. 
podniesienie poziomu naszego prze­
mysłu w porównaniu z poziomem 
przedwojennym". Obecnie dobiega. 
końca pierwsza z naszych 5-latek 
110wojennych. Widzimy, że kraj nasz 
wykonuje z powodzeniem, z nadwy:i: 
ką to, co zostało nakreślone na te la 
ta. 

W roku bieżącym pl'zYstępujemy 
do opracowania drugiej 5··1a.tki p<>­
wojennej, kóra rozpocznie się w ro 
ku 1951. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
ta. druga i następne nasze 5-latki po 
wojenne, równiei będą 5-latkami 
Stalinowskimi, a to samo mówi za 
siebie! (oklaski). 

Wszyscy wiedzą, że realizacja na­
szych planów gospodarczych podno 
si coraz wyżej ekonomikę naszego 
kraju, a wraz z tym podnosi nieza· 
wodnie dobrobyt narodu radzieckie 
go na coraz wyższy poziom. Dobrze 
znamy naszą drogę naprzód i jesteś 
my przekonani, źe nakreślony przez 
Towarzysza Stalina plan - aby w 

Ludzie radzieccy witają wybory no 
_ wymi, wspaniałymi osiągnięciami, 
które zdumiewają cały świat, a dla 
obozu pokoju, postępu i wolności są 
przykładem, a zarazem źródłem pew. 
ności, że obóz pokoJu z tak potęż· 
nym przywódcą na czele, jak Zwią· 
zek Radziecki pokrzyżuje zbrodnicze 
plany imperialistyczne, zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych.° Dlate· 
go też wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR z tak wielkim zainteresowa· 
niem śledzą masy pracujące całego 
:i wiata. 

Pierwsze po wojnie wybory do Ra· 
dy Nrt.iwyższej ZSRR, w lutym 1946 
roku stały pod .znakiem zadań, po· 
stawionych w pierwszej powojennej 
Pięciolatce Stalinowskiej. W przemó­
wteniu, wygłoszonym do wyborców 
stalinowskiego okrc:gu wyborczego 
w Moskwie , Towarzysz Stalin powie· 
dział wówczas m. in.: 

„Podstawowe zadania nowego 
Planu Pięcioletniego polegają na 
tym, by odbudować zdewastowane 
obtzary kraju, przywrócić przed· 
wojenny pożiom -przemysłu 1 rol· 
nictwa, a następnie przekroczyć 
ten poilor.i w rozmiarach bardziej 
lub mn'iej znacznych", · 

krótkim historycznie okresie trzy- Zadania 11ostawione . przed czterema 
krotnie podnieść poziom przemysłu Laty nic tylko zostały wykonane, ale 
radzieckiego - zostanie bezwarun· znacznie przekroczone. Ju,ż w 1949 r. 
kowo wykonany! (długotrwale oklas globalna produkcja całegą- przemysłu 
ki). . przekroczył-. noziom przedwojenny o 

Inna jest sytuacja w krajach obo 41 procent. Przekroczony został row· 
zu kapitalistycznego. nież. poziom z ostatniego roku przed· 

Wiadomo, że dzięki sukcesom pla 

1
.wojennego globalnej produkcji rol· 

nowania w Związku Radziec~im, idea nej, osiągając pozi<?m, przewid~iany 
planu gospodarczego stała się popu- na rok 1950. Związek Radziecki, 

Drugie po zwycięstwie nad łaszy· . zwycięstwa nad imperialistami, zwy· 
z:nem wybory do Rady Najwyższej cięs_twa socjalh:mu. Związek Radziec. 
ZSRR odilywają się w czasach, gdy· ki i związane z nim nierozerwalnym 
zbrodnicza, kosmo1>olltyczna banda sojusze111 kraje demokracji Indowej, 
imperialistów ·przygotowuje ludzkości . Chiny Ludowe, Niemiecka Republika 
r.ovrą wojnę światową .. Widmo nieu." Demokratyczna, wyzwalające się z 
chronnego kryzy~u, zaostrzające się kolonialnego ucisku ludy azjatyckie 
sprzeczności interesów między kraja· brortią' pokoju. 
mi kapitalistycznymi, bankructwo po ,_,Imperialistom jak stwierdził 
tityki zimnej wojny, polityki · atomo· tow. lłułganin - nie uda się tak łat· 
wej i wodorowej, oto co spędza sen wo rzucić narody w otchłań nowej 
z powielc imperialistów, pragnących wojny, tym bardziej, :i:e nasz miłu-
1:aiopić świat w morzu krwi ludzkiej. lący pokój obóz rozporząrl:.:a obecnie 

Ale na drodze do realizacji tych wszystkimi nawet najbardziej nowo· 
zbrodniczych planów stoi niezwycię- ·czesnymi śro<iicami, by odeprzeć i 
~ony Związek Radzleckl na czele zmiażdiyć agresorow". 
!;wiatowego ruchu obrońców pokoju, W ta.kich to warunkach ludzie ra· 
ruchu, który obejmuje już 800 milio· dzieccy dokonują dziś wyborów do 
nów l•dzi zorganizowanych państwo- Rady Najwyższej. Okres, poprzedza­
wo i dalsze dziesiątki milionów ludzi jący wybory przebiegi pod znakiem 
pracy we wszystkich krajach kapita· wielkiej . aktywności politycznej i 
listycznych. . wspaniałego, twórczego entuzjazmu 

Na zachód od granicy rad~ieckiej pracy. Z ~ego płynie ten entuzjazm, 
rozwijają wspaniale potencjał gospo- obejmuj~cy cały 200-mlllonowy na· 
darczy kiaje demokracji ludowej, ródl 
Polska, Czechosłowacja, Węgry, Ru· „U nas - powiedział Towarzysz 
munia, Bułgaria r Albania, :które po:zo Stalin - człowiek pracy nie może 
stają w śdsłym soju,szu z l{rajl'Ill so· czuć się zagubionym i samotnym, 
cjaliznm i korzystają z jego pomocy wrt:cz przeciwnie, człowiek pracy czu 
i przykłatłu w budowaniu podstaw ję sit; u nas wolnym obywatelem 
ustroju socjalistycznego. · W samym swego kraju, swego rodzaju działa· 
-sercu Europy powstała Niemiecka czem społecznym. I jeśli pracujE'! on 
RepublH<a Demokratyczna. Jak P.O· dobrze i daje społeczei1słwu lo, co 
wiedział Towarzysz Stalin! · „istnienie może dać - jest bohaterem pracy, 
miłujących pokój demokratycznych okrytym chwałą.". 
Nie·miec wraz z istnieniem miłujące- Ten fakt właśnie uczynił ze Związ­
go pokój Związku Radzieckiego wy· ku Radzieckiego pierwsze mocarstwo 
kluc~a możność nowych wojen w · świata, prawdziwą ojczyznę ludzi 
Europie". pracy. Zdobycze i osiągnięcia za-

Na '~chód od granicy radzieckiej ·wdzlęczają ludzie radzieccy kierow· 
4.75 mili<>nów liczący lud chiński pod niczej sile narodu, Wszechzwiązko· 
przewodnictwem Komunistycznej Par wej Komunls.tycznęj . ~artli _{bolszewi-

zwie wyborczej - sprowadza się do 
służenia narodowi. Nie ma ona Inte­
resów wyższych nad interesy naro· 
du". 

Na likie kandydatów znajdują się' 
najlepsi, najak.iy~·?niejsi członkowie 

Partii i najlepsi bezpartyjni ludzie 
radzieccy, bohaterowie pracy, ,ludzie 
nauki, sztuki, Wskazuje to na abso· 
lutną · jedność narndu i Partii, na 
morakto:polityczną jedność społeczeń 
stwa. radzieckiego. 

Jak powietlziru Towarzysz Stalln­
radzieckl ustrój społeczny „łączy bez 
partyjnych z komunistami we wspól· 
r.y kolektyw ludzi radzieckich. Żyjąc 
we wspólny m zespole, walczyli ""' 
razem o utrwalenie potęgi naszego 
kraju, razem wojowali i przelewali 
krew na frontach w imię wolności i 
wielkości naszej ojczyzny, razem kuli 
i wykuli zwycięstwo nad wrogami 
naszego kraju". 

Wybory do Rady Najwyższej ZSRR 
przykuwają uwagę całego świata. Są 

one jeszcze jednym źródłem nauki, 
jak budować społeczeństwo socjali· 
styczne, jilk b':ldować kraj ludzi pra· 
cy. Wybory w ZSRR uczą nas wal· 
czyć o !:Ocjalizm i zwyciężać. 

W dniu wyb:>rów do Rady Najwyż. 

szej ZSRR łącz:ymy się z narodami 
radzieckimi w haśle: 

Niech żyje blok komunistów i bez­
partyjn~chl 

Niech żyje pierwszy kandydat na• 
rodu radzieckiego, Towarzxsz JóJ,.ef 
Sta.linJ 



I 

• 
Nr 71 ~tr. I 

strażą pokoju 
Przemówienie tow. Malenkowa na zebraniu' wyborców leningradzkiego · okręgu wyborczego- Moskwy 

Najwyższej - oświadceył ti:iw. Ma­
lenkow - minęły 4 lata. W okresie 
tym naród rad'tiecki osiągnął pod 

·kierownictwem partii komunistycz­
nej wielkie sukcesy we wszystkich 
dziedzinach socjalistycznej gospo­
darki oraz kultury. 

W przemówieniu swym, wygłoszo 
nym 9 lutego 1946 r. do wyborców 
Stalinowskiego okręgu wyborczego 
miasta Moskwy - Towarzysz Stalin, 
mówiąc o planach prac partid komu 
nistyc.znej w najbliższym okresie, 
stwier<lzH, że zawarte są one w no­
wym planie pięcloletnim. 

. Towarzysz Stalin powiedział wów 
czas: „Podstawowe zadania nowego 
planu pięcioletniego polegają na 
tym, by odbudować zdewastowane 
obszary kraju, przywrócić przedwo­
jenny poziom przemysłu i rolni­
ctwa, a. następnie przekroczyć ten 
poziom w rozmiarach bardziej lub 
mniej znacrz.nych. Nie mów:ąc już o 
tym, że w najbliższ;vm czasie uchy­
lony zostanie system kartkowy, 
szczególna uwaga będzie zwrócona 

MOSKWA (PAP). Odbyło się na rozszerzenie produkc.ii at tyku-
tu zgromadzenie wyborcó·.v lenin- łów powszechnego użytku, na pod­
gradzk iego okręgu wyborczego mia- niesienie stopy życiowej mas pracu­
sta Moskwy, poświęcone spotkaniu jących drogą konsekwentnego obni­
z kandydatem do Rady Najwyższej żenia cen wszystkich towarów j na 
ZSRR tow. Malenkowem. budownictwo na S2eroką skalę 

Na :zgromadzeniu tym tow. Malen wszelkiego rodzaju instytutów nau­
k ow wygłosił obszerne przernówie- kowo - badawczych, które dadzą 
nie do wyborców, w którym wyra- nauce możliwość rozwoju jej sił". 
ził przekonanie, że 12 mar·~a br. Najpilniejszym zadaniem była 
wszyscy wyborcy radzieccy oddadzą odbudowa zniszczonej przez wojnę 
jednomy.51nie swe głosy na kandy- gospodarki. Należało w krótkim <:23 
datów bloku komunistów i bezpar- si: wykonać. pra.c~ ogromnych roz­
tyjnych, manifestując w ten spo- m1arów w ?ziedz1rue odbudowy zbu­
sób swe zaufanie do polityki partii r.r.onł'ch miast, wsi', fabryk .i tz~­
komunistycznej i rządu r adzieckiego. I k~adow przemysłow!ch, w dziedzi-. I me transportu koleJowego i gospo-

wej ZSRR podział dochodu społecz- bocia, leC!l: z roku na rok rośnie licz 
nego - mówi Towar.zysz Stalin - ba robotników i pracowników umy­
nie odbywa się w interesie ·mbo- słowych; w.zrost ten w 1949 r. w po­
gacenia klas wyzyskiwaczy i lch równaniu !/. 1940 r. wyniósł' 15 prcc. 
licznej czeladzi 'pasożytnicz-=j, lecz W latach pięciolatki po?łOjP.nnej 
w interesie systematycznego un.10- os!iągnięto znaczne sukcesy ' we 
stu dobrobytu robotników 1 c-hło- wszystkich dziedzinach ku;';ury so­
pów i rozszerzenia produkcji · s<,c;a- cjalistycznej. Z końcem 1949 r. w 
listyc.znej w mieście i na wsi. szkołach ogólnokształcących, tech-

W Związku Radzieckim - stwier nicznych i innych specjalnych iakła 
dził tow. Malenkow - sytuacja ma- dach naukowych, pobierało naukę 
lerialna robotników i pracowmków ponad 36 milionów osób. 
umysłowych nie daje się wyc?.erpać Roz~erzona !Została sieć zakła-
jedynie zagadnieniem wy.sokości dów ochrony zdrowia. 
płac, a w stosunku do chł•JPÓW - Znaczne są osiągnięcia w dz:ed~-
wysokością dochodów gos?odarki nie budownictwa mieszkanioweg.J . 
rolnej. w ZSRR ludność otrzy!nuje r.a Na mocy dyrektyw Towarzysza 
koszt państwa zasiłki i świ'l.dczenia Stalina, dokonano \yjelkie.i pracy w 

dzie<lzinie budownictwa nowych za­
w zakresie ubezpieczeń spoleczny'.!h, kładów naukowo badawc,zych i w 
emerytury, bezpłatną pomoc kl<ar- dziedzinie przygotowywania specja­
ską, bezpłatne, względnie ulgowe 
skierowania do sanatoriów lub do- listów. 
mów wypoczynkowych, stypenóia W 1949 r. liczba zakładów na'uko­
itd. Matki wielodzietne i sam.Jtne wo - badawczych wzrosła w P<'l'ÓW­

otrzymują zasiłki. Młodzież szk<)ina naniu z 1940 r. - półtora raza, licz­
korzysta z bezpłatnego naucz'ł:iia. ba zaś pracowników naukowych w 
Ogółem w 1949 r. pozycje te wyn.io- tych zakładach - niemal dwukro­
sly ponad 110 miliardów rubli, czyli tnie. 
niemal trzy razy więcej, 'l?li7.eli w Na wielką skalę zorgani.w .vano 
przedwojennym 1940 -:-, przygotowywanie nowych lt ·~:lr na-

Dochody robOtników i p!'at-vwnl- ukowych. Szkolone one były w ub. 
ków umysłowych w pfzeliczeniu na roku w 1.115 instytutach ł"aukow;J­
jedną osobę pracującą wzrosły w ry badawczych oraz wyższych zakła.­
frach porównywalnych w :-oku 1949 dach naukowych, podczas ~dy przed 
- w stosunku do roku 19·10 - o 24 wojną przygotowaniem aspi:-antów 
proc., a odpowiednie dochody chfo- , zajmowało się tylko 678 i ns tytutów 
pów o przeszło 30 proc. naukowo - badawczych oraz wyż-

W ZSRR nie tylko nie ma bezro- szych zakładów naukowych. 

Wolna, twórcza praca-podstawq 
dobrobytu społeczeństwa radzieckiego 

Od ostatnich wybotów do Rady darki rolnej. 
. Tow. Malenkow podkreśla, że ko-

P e/ na odbudowa okręgów ła rządzące państw burżuazyjnych 
się hamulcem w rozwoju społeczeń­
stwa ludzkiego, gnijącym systemem 
społecznym. Trwoni on bez.myślnie 
siły wytw6rcze i miliony istnień ludz 
kich, skazuje coraz większe masy lu­
dzi na głodowe bytowanie, nędzę 
i wymieranie. 

usiłują ukryć przed szerokimi masa~ 

2n .SZCZ0n eh pr ez okup f h't/ I.• mi ludowymi prawdę o stałym wzro­/ Y Z an a ł erOWSKtego ście stopy życiowej klasy t"obotni-
Już w czasie wojny, w m'iarę wy­

zwalan ia czasowo okupowanych 
miast i wsi - rozpoczęła się odbu­
dowa w rejonach, które ucierpiały 
wskutek okupacji ni.emieckif'j. Na 
szczególnie szeroką skalę rozwinęły 
się te prace po zakończeniu ·wojny. 
W .ciągu c.zterech lat planu 5-letnie­
go, rozmiar prac inwestycyjnych w 
rejonach, które ucierpiały w~kutek 
okupacji, wynosił 73 proc. ogółu 
prac kapitalnych w gospodarce na-
r o\16We j ZSR.R. • · 

W chwili 'robecnej odbudowa go­
spodarcza tych rejonów je,;t · już w 
za!adzie zakończona. 

W c-zwartym kwartale 1949 r . glo 
b alna produkcja przemysło·..va rejo­
nów, k tóre ucierpiały wskutek oku­
pacji - wyniosła 106 proc. w po­
równaniu z poziomem pl."'Zedwojen­
nego, 1940 r. 

Z końcem 1949 r . w rejom.eh tych 
prz0kro~ony już został prz~d wojen 
ny poziom wydobycia węgla, pro­
dukcji energii ~lektryczne.i. trakto­
rów, cementu, superfosfatów i in­
nych gałęzi produkcji przemysło­
wej. W rejonach tych odbudowano 
fabryki metalurgiczne. che:niczne, 
oraz budowy maszyn, kopalnie, elek 
trownie oraz tysiące t>rzedsię­
biorstw przemysłu lekkiego i spo­
żywceego. Należy podkreślić, że od-

budowa przemysłu dokonywana by-· czej i wszystkich ludzi pracy w 
ła na nowoC!lesnej bazie technicz- Związku Radzieckim, uciekając się 
nej, z uwzglę<lnieniem najnowszych do najordynarniejszych fałszerstw 
osiągnięć nauki i techniki. i oszustw. Cóż np. warta jest zorga­

Wielkie sukcesy osiągnięto rów- ni.zowa.na przez nich wrzawa ~ a.:pra 
nież, jeśli chodzi o· budownictwo w w;e. tz~: „pracy przyn;usoweJ''. i;rt.· 
tych rejonach nowych fabryk i za- n:eJiCeJ rz,ekom51 ~ ~wiąz~u R:'-dz1ec 
kładów · przemysłowych, zaopatrzo- kim. Amerykansk1~ i ~ng1elsk1e ko­
nych w najnowooześniejsze urzą- ła rządzące J?l'ZYWiązuJą .. szczególną 
dzenia. wagę do teJ prowokacJ1, o czym 

Z wielkim sukcesem odbudowano świadczy m„ in. fa:k~, ż~ biorą w ni~j 
w tych rejonach zniszc-zoną gospo- c~ynny udział oficJalni. prz:<Ista':'l­
dar)tę rolną. Globalna produkcja c1~le rządu amerykań~k:ego i ai:giel 
zb{>ż, 'buraka cukrow~go, lnu, ziem- skiego ora~ reakcyJm przrwódcy 
niaków i innych produktów gospo- A~1:'· CIO i ~ady N~elneJ :u~. 
darki rolnej _ przekroczyła w ro- ~he trudno ~ais~ zonentowac się, 
ku 1949 poriom przedwojenny. Od J~kie cele k:eruJą przy ~m ~s~el­
budowano wszystkie ośrodki maszy k1~go„rodz~JU fałszerzami,. naJD!lta­
nowo - traktorowe i utworo;•>no wiel m1. piora - 1 prowokatorami ..• M:iszą 
ką ilość nowych. om za wsżelką cenę odwr<><;1c uwagę 

. . mas ludowych od dojrzewania kryzy-
Następn1e tow. Malenkow omo- su w ekonomice świata kapitalistyczne 

~ł odbu~owę ~kolnictwa i ~nstytu go, któl.'emu towarzyszy gwałtowny 
CJi. zdrow_ia ~ubhcznego w reJonac~, spadek stopy życiowej mas pracują­
k~ore uc1erpiał;ir wsk':1tek okup~CJJ, cych oraz wzrost masowego bezro. 
L:czba studentow wyzszyc~ za1da- boeia i nędzy. 
d.ow naukowych w tych reJO:lach .o- Nie tylko ludzie radzieccy, ale 
s1ągnę~a w roku 19~9 - 248 tysię- wszysey uczciwi ludzie na świecie -
cy .osob, pr~ekraczaJąc stan przed- mówił dalej tow. Malenkow - do­
WOJenny .. L1czba leka.rzy przekro- skonale wiedzą, że u podstaw dobro­
o~yła ~JOm. przed"';? Jenny o 23 ty- bytu i rozwoju na~ego społeczeń­
siące osob, liC'Lb~ łozek szp:talny~h stwa socjalistycuiego, u podstaw nie 
wzrosła o ~6 tysięcy w porownaruu przerwanego wzrostu stopy życio­
z 1940 rokiem. wej mas pracujących, leży wolna, 

Wielki wzrost produkcji przemysłowej 
; rolnej, wspaniały rozwój oświaty 

twórcza praca robotników, kołchoź­
ników i inteligencji. W warunkach 
ustroju radzieckiego człowiek nie 
pracuje dla wyzyskiwaczy, lecz dla 
siebie, dla swojej klasy, dla społe­
czeństwa. "U nas - mówił Towarzysż 
Stalin - człowiek pracy nie może 
czuć się zagubionym i samotnym. 
Wręcz przeciwnie, człowiek pracy 
czuje się u nas wolnym obywatelem 
swego kraju, swego rodzaju dz.iała­
e:zem społecznym. I jeśli pracuje on 
dobrze i daje społeczeństwu to, co 
może dać· - jest bohaterem .Pncy, 
okrytym chwałą". 

Przechodz~c do omówienia cało- j przedwojennego 1940 roku. W szcze 
ks,ztałtu osiągnięć gospodarczych gólności globalna produkcja zbóż w 
ZSRR, - tow. Malenkow stwie r- 1949 r. wyniosła 7,6 miliarda p·1dów, 
dził, że gospodarka narodowa ZSRR, to znaczy nie tylko przekroczyła po 
w wyniku wykonania planu czte- żiom przedwojenny, lecz osiągnęła 
rech fat 5-latki powojennej, wzięta niemal rozmiary, przewidziane do­
jako całość, przekroczyła :macznie piero na rok 1950. , 
poziom przedwojennego 1910 roku. Nastąpiło dalsze podniesienie po­
Globalna produkcja · całego przemy- '7.iomu mecbanizacji prac ro!nych. 
słu ZSRR w 1949 r. przekroczyła po W okresie od 1946 - 1949 r. prze­
ziom 1940 r. o 41 proc. i z końcem mysł wyprodukował 430 tysięcy 
1949 r. :prizemysł r adzieck i przekro- traktorów w przeliczeniu na jed­
czył już wyniki, przewidzia:1e przez nostki o 15 HP, 48 tysięcy kombaj-
plan 5-letni na rok 1950. nów i wiele· i nnych maszyn. 

Szereg najważniejszych gałęzi go Po przędstawieniu osiągnięć w !Ul 

spodarki narodowej przekroczył już kresie Rrzeobrażeni.a przyrody, tow. 
znacznie o;adania, postawione przez Malenk-0w przeszedł do omówienia 
plan 5-letni. dalszych zadań partil 1 rządu w dzie 

Produkcja stali już w czw:m ym dzinie rozwoju gospodarki rolne j. 
kwartale 1949 r . przekroczyła po- W kwietniu 1949 r. Rada Ministrów 
ziom 1940 r. o 37 proc„ walcówki ZSRR i KC WK'.P(b) uchwaliły trzy 
zaś - o 47 proc. · letni plan rorzwoju hodowli bydła w 

I dlatego właśnie - ciągnie dalej 
.tow. Ma.lenkow - że praca ·ludzi ra­
dzieckich jest wolna, tak szybko 
i nieprzerwanie wzrasta jej wydaj­
ność. Wzrost wtdajności pracy po­
woduje spadek kosztów produkcji w 
pr.zemyśle i rolnictwie, co z kol.ei 
umożliwia zniżkę cen i prowadzi do 
stałego wzrostu dobrobytu mas pra­
cujących. 

Socjali~t"yczny system gospł><iarlrl 
narodowej posiada olbrzymią wyt· 
szość nad systemem ka.pitalistyea.r­
nym: działa on w tym kierunku, aby 
przyśp.ieszyć · nastanie na ziemi 
szczęśliwej ery w życiu ludzkości. 
Kapitalizm nat~miast dawno już stał 

I ' 

Na początku 1950 roku bezrobocie 
we wszystkich krajach kapitalistycz­
nych dotknęło około 45 milionów lu­
dzi. Nawet według oficjalnych da­
nych statystyki amerykańskiej, w 
styczniu 1950 roku w USA było po­
nad 14 i pół miliona bezrobotnych 
i półbezrobotnych. Jeśli jednak 
uwzględnimy poprawki amerykań­
skich związków zawodowych do tych 
oficjalnych danych o bezrobociu, to 
faktyczna. liczba bezrobotnych w 
USA wyniesie około 18 milionów 
osób; , 

Tak więc przeciwi~ństwem wolnej, 
twórczej pracy w kraju socjalizmu 
jest przymusowe bezrobocie w kra· 
jach kapitalizmu. Niechże wszelkie­
go rodzaju najmici pióra spróbują 
„d<>wieść", że miliony obY'W'8teli 
amecykańS"kich nie pracują ,.z włas­
nej niepł'zymuszonej woli".. Niechaj 
spróbują dowieść, że 'beu'Obocie w 
USA, jak i w innych krajach kapita­
listycżnych, nie jest bezrobociem 
przyniusowym. 

Ta.kie Sił fakty - podkre$la tow. 
Malenkow - których ukryć nie maż 
na. Oszczetstwa tu nie pomo.gą. Ucz­
ciwi ludzie widzą, po czyjej stronie 
jest prawda. 

Idziemy pewnym krokiem naprzód 
naszą drogą, umacniając rz każdym 
dniem coraz bardziej ojczyznę socja­
hstycllną. Zadanie polega na tym, 
aby ludzie radzieccy pracowali co­
raz lepiej, systematycznie zwięk· 
szali wydajność swej pracy, coraz 
lepiej organizowali pracę na wszyst­
kich odcinkach i frontach wielkiego 
tudownictwa socjlalistycznego.. To 
jest obecnie głównym zadaniem, i to 
właśnie pozwoli nam w końcu od­
nieść zwycięstwo w najwięks>zej r y­
walizacji dwóch systemów - syste· 
mu socjalistycznego i systemu kapi­
talistycznego. 

Lenin niejednokrotnie podkreślał, 
że właśnie zwiększenie wy'da.}ności 
pracy jest podstawowym zadaniem 
rewolucji proletariackiej. Zadanie, 
jakie przypadło na.m w udziale 
stwierdza tow. Malenkow :..._ polega 
na systematycznym podnoszeniu wy­
dajności pracy, na lepszym i wyż­
szym jej organizowaniu, niZ przy 
kapitaliźmie, na wykorzystaniu do 
końca wyższości socjalizmu. Tow. 
Malenk'ow wskazuje jednocześnie na 
konieez.Dość ujawniania. niedociąg­
nięć w pracy, stałego i konsekwent­
r,ego zwalczania nieuczciwego stosun 
ku do pracy. 

W dalszym c iągu tow. Malenkow kołchozach i 5-0,wchozach. W wyko­
podał cyfry, wskazujące na 1<:naczne naniu tego planu, zorganizowano w 
przekroc.zenie poziomu przed·N'ojen- 1949 r. 72 . tysiące ko-lch•lzowych 
n ego w' innych gałQ<Ziach produkcji ferm hodowli bydła. Malenkow 
przemysłowej, podkreślając m. in. przytoczył cyfry, świadtzące o wzro 
wzrost produkcji w górnic'.wie wę- ście poglowfa w kołchozach 1 sow­
glowym, w wydobyciu ropy -nafto- choeach, wskazując, że rznaczny 
wej produkcji energii elektrycznej wzrost dobrobytu kołchozów }-ozwa 
itd.' W 1949 r. wyprodukow:mo nie- la obecnie w większej niż do~ąd mi.e 
mal trzy razy więcej traktorów, niż rze, na zaspokajanie rosnących .po­
w 1940 r„ samochodów - niemal dwa trzeb ludności, jeśli chodzi v mięso, 
r azy więcej , motorów elektrycz- tłuszcze. mleko, wełnę itd. 

Rosną ; krzepną siły demokracji 
·no całym świecie 

i socjalizmu 

· nych - dwa i pół r aza więcej, eks- Wizrósł dobrobyt narodowy. 
kawa torów - 10 razy wiE;cej. Znacz W 1949 r . dochód 'narodowy ZS~ 
nie wzrosła produkcja turbin paro- w-zrósł w cenach porównywalnycn 
wych. lokomotyw, wagonów, ma- w stosunku do 1940 roku -- o 36 
s;~yn tkack ich i innych. Znaczne pr oc. . 
st:kcesy osiągnął również przemysł W.zrosły płace robotników i pra­
chemiczny, budowlany jak i inne cowników umysłowych, zwiększyły 
gałęzie produkcji. się dochody kołchożników. 

P o przytoczeniu szeregu cyfr, Trzykrotna zniżka cen prz:ynlosła 
1>rskazujących na ogromny ·wzrost ludności zyski, sięgające set'!k mi­
produkcji towarów pow.su:::hnego liardów rubli. 
użytku. - tow. Malenkow p;:3eszedł Troska o dobrobyt narodu, o 
do zagadnień go.spodarki rolnej, wzrost jego stopy życiowe.i i t;><>zio­
stwierdzając, że globalna prJdukcja mu k ulturalnego stanowi k n::dynal­
gospodarki rolne i w ZSRR, wz'.ęta ne prawo socjalizmu. W socjal;styc:z: 
~ako całość - Drzekroczyła poziom nym svstemie stornodarki n :1r,,do-

Tow. Malenkow podkreśla dalej, I mokratyczna. Siły demokracji nara; 
że równolegle do wspaniałych suk-. stają również w łonie państw ka.pi· 
cesów Związku Radzieckiego wzra.- talistycmnych. Z każdym tiniem po­
stają i umacniają się- siły demokra- głębia się powszechny kryzys syste­
cji i socjalizmu na całym świecie. mu kapitalistycznego. Coraz szyb3ze 
Narody wielu krajów zdecydowanie staje się tempo marszu ludzkości w 
wkroczyły na drogę budowania spo- kierunku komunizmu. 
łeczeństwa B<>Cjalistycznego. Polska, Tow. Malenkow podkreśla, ie te.­
Czechosłowacja, Rumunia, Bułgaria, mu niepowstrzymanemu ruchowi 
Węgry i Albania poczyniły już znacz współczesności obóz kapitalizmu 
ne postępy na tej drodze. W roku przeciw.s·tawia jedynie plany rozciąg 
1949 naród chiński odniósł hi.sto-· nięcia panowania USA nad światem, 
ryczne zwycięstwo nad połączonymi pła.ny przygotowania nowej rzez.i, 
~iłami reakcji kuomintangtowsikiej która swymi ni~zycielslrlmi s.kutr 
i amerykańr,kiej. W sercu Europy kami pneścigneł:un· drugą wojnę 
uowstała Niemiecka Republika De- światowa. · 

Logika monopolistów amerykań­
skich - stwierdza mówca jest 
bardzo prosta. Są oni zdania, że so­
lidny wór dolara najzupełniej WY· 
starcza, aby Stany Zjednoczone sta· 
ły się „opiekunami" całej ludzkości 
i zagarnęły w swe ręce kierownic­
two nad całym światem. Zgodnie 
z tą . „logiką" rozwija się cała po­
wojenna, agre3ywna polityka ame­
rykańskich kół rządzących. 
Widać to w szczególności na przy­

kładzie stosunku do Niemiec, gdzie 
z pogwałceniem uchwał poczdam­
skich amerykaftskie i angielskie koła 
rządzące, maJąc poparcie kół rz~-

dzących Francji, prowadzą politykt 
likwidacji pabtwa niemieckiego, po• 
litykę wykorzystywania reakcyjnych, 
faszystowskich i odwetowych sił Nie 
miec, politykę przekształcenia Nie· 
miec zachodnich w arsenał wojenny 
i strategiczny teren wypadowy prze­
ciwko ZSRR i krajom.demokracji lu­
dowej. Lata ubiegłe dowiodły,, że 
zgoda kół rządzących USA i Anglii 
na przyjęcie programu poczdamskie­
go miała czysto formalny i obłudny 
charakter. W rzeczywistości nigdy 
nie zamierzały one rozwiązać pro. 
blemu niemieckiego w duchu zaciąg­
niętych zobowią.zań. 

USA eksportują do Europy zachodniej 
kryzys, bezrobocie i nędzę 

Z kolei tow. Malenkow omawia 
zgubne skutki polityki kół ·rządzą­
cych USA w poszczególnych krajach 
Europy zachodniej. 

Mówca wskazuje, że w wyniku 
działania planu Marshalla ekonomi· 
ka francuska coraz bardziej dezor 
ganizuje się i podupada. Przemysł 
lotniczy, samochodowy, 'vtókienni­
czy, tytoniowy i produkcja wh1a prze 
żywają ciężki kryzys, nie mogąc spro 
stać konkurencji towarów amerykań 
skich, które napływają do Francji w 
ramach planu Marshalla. W wyniku 
dezorganizacji gospodarki liczba bez 
robotnych we Fran~Ji wzrosła w cią­
gu ubiegłych 2 lat prawie 3-krotnie. 

Anglia - głó'lvny partner USA -­
r.ie uniknęła wspólnego losµ wszyst­
kich krajów zmarshallizowanych. Za 
pośrednictwem administracji planu 
Marshalla, rząd amerykański rady­
kalnie zmniejszył wymianę handlo' 
wą Anglii z krajami demokracji lu­
dowej. Amerykanie ustalają dla rzą.­
du brytyjskiego nie tylko rynki zby­
tu, lecz również rynki zaikupu. Kon­
kurencja przemysłu amerykańskie­
go w ramach planu Marshalla dławi 
angielski przemysł budowy ma.szyn. 
Gospodarka angiels·ka wije się w kle· 
szczach głodu dolarowego, przy czym 
businessmeni amerykańscy czynią 
wszystko co w ich mocy, aby pogłę­
bić kryzys dolarowy w Anglii. 

W Belgii, w okre!ie działania pla­
nu Marshalla, spadło wydobycie wę· 
gla, produkcja surówki, stali, cen1en­
tu, wyrobów włókienniczych. Stany 
Zjednoczone nie tylko przejęły sta­
łych dawniej nabywców węgla belgij 
slriego w innych krajach, lecz - có 
więcej - wwożą swój węgiel do Bel· 
gii, ja.kkolwi'ek posiada ona znac:z;ne 
za.pasy wł~nego wegla. 

Polityka amerykańska w Belgii 
spowodowała olbrzyn1i wzrost bezro­
bocia z 95 tysięcy w kwietniu 
1948 roku d'O 339 tysięcy w styczniu 
1950 roku. . 

We Włoszech wiele gałęzi przemy 
słu znajduje się w stanie upadku, 

znaczna część przedsiębiorstw wy. 
Korzystuje zaledwie 45-50 procent 
swej zdolności produkcyjnej, Wło­
chy zmuszone są sprowadzać z USA 
urządzenia fabryczne, materiałf 
i inne towary, w t;ym np. surówkQ 
i statld, które same mogłyby produ­
kować, co w konsekwencji powodu­
je kurczenie się rodzimej ' produkcji. 

Tow. Malenkow f)odkreśla, że Sta.• 
r.y Zjednoczone, wykorzystując za­
leżną sytuację krajów zmarshalliz°"' 
wanych, w corM: większym stopniu 
opanovr.iją kolonie .państw zachod:nio 
europejskich. Jak wynika z niedaw• 
nego sprawozdania ministerstwa 
Jumdlu USA, eksport towarów ame­
rykańskich do Afryki Francuskiej 
wzrósł w 1948 roku w poo:ównaniu 
z rokiem 1938 o 7,8 razy, do Konga 
Belgijskiego - 25-krotnie, do Mala­
jów Brytyjskich - 8,3 razy, do In• 
donezji - 2,3 razy. W Stanach ZjOO. 
noczonych powstał specjalny komi· 
tet, złożony z przedstawicieli naj. 
większych banków amerykańskich, 
który ma „pobudzać i ułatwiać" raz. 
wój zamorskich terytoriów Francji. 
Przedstawiciele kapitału fina.nsowe­
go, którzy wchodzą w skład tego ko­
mitetu, przystąpili już do zakłada­
nia w koloniach francusl)ich filit 
swych .towarzystw akcyjnych. 

Konkludując, tow. Malenkow 
stwierdza, że w wyniku pla.nu Mar 
shalla kraje Europy zachodniej tra. 
ca w coraz większym stopniu swą 
sii:modzielność państwową, kraje Eu­
ropy zachodniej, które stały się ryn• 
kiem zbytu dla zleżałych: towar6w 
anlierykańskich, zmu.sżone są· obecnie, 
w interesie rozszerzenia rynku dla 
przemysłu amerykańskiego, zwija6 
najważniejsze gałęzie swego prz&o 
mysłu. Wraz z planem Marshalla do 
krajów Europy zachodniej importo­
wano dojrzewający w USA kryzys 
gospodarczy, a wraz z kryzysein 
również jego najbliższych towarzr 
szy - bezrobocie i zubożenie mas 
pracujących. 

Wyścig zbrojeń imperialistów 
i pokojowa polityka ZSRR 

Dalm;ą część swego przemówienia I śmiesznych osbrżeniach? Dowodzł­
tow. Malenkow poświęca omówieniu my czynem całemu światu, że naro­
polityki Stanów Zjednoczonych, któ- dy Związku Radl>ieckiego, zajęte bu­
re wykorzystały plan Marshalla dla dową socjalizmu, :r>towadzą pokojo· 
prz.ekształcenia. .Europy .zachodniej w wą politykę i nie chcą wojny. 
woJenno-strategiczny teren wypado- Tow. Malenkow przypomina, it w 
":Y .agresji amerykańskiej. P~d ~a.. roku ubiegłym rząd radziecki zapro. 
c1skiem agresorów amezykansikich, ponował, aby 5 wielkich mocarstw 
k"Taje. zmars-hallizowane zwię~szają zawarło pakt pokoju. Agresorzy od• 
do meprawdopodobnych rozmiarów rzucili tę- propooycję, zajmując nadal 
swe budżety wojskowe orait gorącz· pozycje podżegaczy do nowej wojny„ 
kowo zbi:oją się. Mówca podaje, że W odpowiedzi na awanturniczą 
wydatki na cele wojskowe, przewi- politykę agresorów stwierdza 
~ziane .~v budżetach Francji, ~loch tow. Malenkow oświadczamy 
i Anglii w roku 1949, wynosiły 30 v:szysl:kim uczciwym działaczom po• 
do 35 procent ',Vszyst kich wydat~ów, lityc-znym i społec?tnym, niezależnie 
a w Sta~~ch ZJedno:zonych - Jeśl-r od ich poglądów i przekonań poli· 
uwzgl~dmc wszystkie zama.skowane tycznych, że n1ogą polegać na Związ 
pozycJe - 68 P't'Ocent całego budże- ku Radzieckim. ja.ko na najbardiziej 
tu. ~a .rok .1950 Stan~ Zjednocz<>ne zdecyd"Owanym przeciwniku nowej 
- Jak wynika z . or.ędz!a ·prezydenta wojny, ja.ko na szczerym, prawdzi• 
Trun~ana - prehmmuJą. na ~en cel wym i k<>nsekwentnym zwolenniku 
prawie 76 procent całego budzetu. pokoju na całym świecie. 

Polityka agresorów amerykańskich Jesteśmy przekonani, że agresyw. 
- stwierdza tow. Malenkow- - d<>· na. polityka podżegaczy wojennych 
wodzi niezbicie słuszności tezy Leni- zakończy się haniebnym fiaskiem. 
na, że „właściwościami politycz.nymi Związek Radziecki w ścisłym so­
l!11P.erializmu je~t rea·J«:ja na całej juszu z na1>Zym wielkim przyjacie­
hnn oraz w~mozenie u~1s!rn na:r;o<10- Iem na Wsehodzie - Chinami -
wego w zw1ą.zku z uc1&loem ohga:r- . . . .. • 
chii finansowej i zniesieniem wolnej 1 z kraJ.am1 demokra.c11 ludoweJ 'W 
konkurencji"... Prości ludzie na. całym Europie stoi i nadal mocno stać b~ 
świecie'. w tej li'czbie również w S~- dzie na straży pokoju, skupiając zwo 
n:::ch ZJednoczonych pod!n'esla lenników pokoju i demaskując awan-
tow. Malenkow - zdecydowa.me po- . . . 
tępiają politykę 1;1.p:resorów ąmery- turmczą politykę- podżegaczy WOJen.-
kańskich, która wyraża się w dławie nyeh. 
uiu, :volności narodoweJ . i nieza:vi: Rząd radziecki, dochowując wier-
~łosc1 narodów, w .wyscigu zbroJen ności sprawie pokoJ·u powszechne 
i w przygotowaniach do nowej . . go, 
wojny. r.1e zrezygnuJe z dalszych wysiłków, 

zmierzających do wszechstronnego 
zapewnienia pokoju· i gotów jest 
czynnie uczestniczyć we wszystkich 
uczciwych planach, poczynainiach 
i akcjach, ~jących na celu zapobk 
żenie nowej wojnie i utrzymanie po 
koju na całym świecie. 

Związek Radziecki - oświadcza 
tow. Malenkow zdecydowamie 
przeciwstawia się obozowi agresji. 
Cała postępowa lud-zkość aprobuje 
i popiera konsekwer,tną p<>litykę po­
kojową ZSRR. Schwytani na gorą· 
cym uczynku agresorzy usiłują u­
sprawiedliwić prowadzony przez 
nich wyścig zbrojeń przy pomocy 
wściekłej kampanii przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej, wysu­
wając przeciwko nim oszczercze za· 
rzuty, jakoby byli oni przxiwnikami 
uokoju. Cóż można powiedzieć o tych 

• 

Przem6wienie Malenkowa li~ir 

zebrani wyborcy okręgu leni,.,!jrad­
kiego Moskwy prz<?rywali .:zęs 

burzliwymi oklaskami. 



Proj. dr. Józef Chałasiński, rektor U .. Ł. 

W obliczu Kongresu Nauki · Polski 
·"' 

Zagadnienie planowania w nauce 
Zbliża się termin niezwykle doniosłego dla nauki polskiej wyda­

rzenia. "Vydarzeniem tym będzie Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, 
który dokona przeglądu dotychczasowego dorobku naszej nauki i wy­
tyczy drogi dalszego jej rozwoju. 

W związku z powyższym · zapoczątkowujemy cykl wypowiedzi na­
szych uczlnych na temat przyszłego Kongresu, otwierając go niżej 

zamieszczonym artykułem ob. rektora Uniwersytetu Łódzkiego, prof, 
dr Józefa Chałasińskiego. 

Prasa całego kraju powiadomiła I dla uczynienia z nauki potężnego 
już społeczeństwo o Pierwszym Kon narzędzia realizacji socjalizmu. I w 
gresie Nauki Polskiej, jaki się ma związku z tym Kongr.es zajmie sią 
odbyć na jesieni bieżącego roku. cpracowanicm zasad i metod plano­
Równocześnie rozpoczęly się prace wania · badań naukowych. Kongres 
przygotowawcze zakrojone na wiei- winien zapoczątkować nowy okres 
ką skalę. Pierwszy Kongres Nauki zespołowych prac naukov;ych, jak 
Polskiej jest bowiem przedsięwzię- również wypracować nowoczesne for 
ciem wielkiej doniosłości, które ma my organizacji nauki polskiej. 
otworzyć · nowy etap rozwoju nauki O powiązaniu baclań naukowych 
p0lskiej. z zadaniz:mi i potrzebami Planu 

Nie jest też• sprawą przypadku, że 
len Pierwszy Kongres Nauki Pol­
skiej zbiega się w czasie z pierw­
szym rokiem Sześcioletniego Plam.i 
Gospodarczego. Przeciwnie, zbież­
ność ta dotyka samej idei Pierwsze­
go Kongresu Nauki Polskiej, które­
go zadaniem jest powiązanie nauki 
polskiej z ogólnonarodowym wysił­
kiem budowy socjalistycznego ustJ.\) 
ju. 

Sześcioletniego nie od dzisiaj się u 
nas mówi. I nie tylko mówi. Wiele 
instytutów naukowych związanych 
z przemysłem, od dawna , już pracuje 
r.ad problemami, związanymi z na­
szą produkcją przemysłową. Zagad­
nienia uprzemysłowienia kraju prze 
nikają coraz bardziej do różnych 
dziedzin nauk przyrodniczych. Z tym. 
wiąże ' się planowanie związane z 
bezpośrednim zapot!·zebowaniem 
przemysłu \.vystępujące zwl:aszcza w 
zakresie nauk technicznych i w in­
nych dziedzinach wiedzy stosowa­
nej. 

Zagadnienie planowania w nauce 
jest jednak bardziej skomplikowane. 

Wielkie osiągnięcia i doświadcze-1 nu Sześcioletniego ma dla nauk o 
nia nauki radzieckiej w tym zakre- człowieku i kulturze ludzkiej inną, 
sie wykazują, że idea planowania_ w głębszą stronę. Dotyczy ona ideo­
nauce opiera się na nowych załoze- logii tych nauk. Na naukach huma­
n~ach ~P?łecznych. :r':~ede . wszyst- nistycznych silniej, nit na jakiejkol­
k!m. w1ąze. się ona sc~sle. z ide, so- wiek inne· dziedzinie wied ludz-
cJalizmu i z orgamzac3ą panstwa . . . . J. . . zy . 
socjalistycznego. Po wtóre opiera się k1e.1 wc1ąz c1ązą _tradycje liber~hzmu 
ona na zasadzie organicznego powią XIX w. TradycJe te przenikaJą za­
zania teorii i praktyki. I po trzecie równo problematykę i met<>Qy tych 
na wspaniale rozbudowanym syste- nauk, jak i formy pracy. 
mie wydobywania wszelkich talen- Liberalizm zaciążył na problema-
tów z ludowych mas narodu. tyce naukowej wszystkich gałęzi 

Troska, jaką w Związku Radziec- nauki. Ale najsilniej p(ętno jego clą, 
kim otacza się rozwój różnych dzie- ży na filozofii, na naukach społecz­
dzin literatury, sztuki i muzyki nych, na historii i na innych na­
świadczy najlepiej o tym, że nie ukach humanistycmych. Liberalizm 
idzie o ciasno pojętą technicyzację zaciążył również ujemnie na for­
kultury narodowej, lecz, przeciwnie, 
o wszechstronny pełny rozwóJ kul~ mach współpracy naukowej. Jed-
tury socjalistycznego narodu. n>•m z za<lań Kongresu jest kryty-

c;zny obrachunek z naQ~owym dzle-
Zagadnienie planowania w nauce clzlctwem liberalizmu, który ml1tl 

najwięcej trudności nastręcza w swoją wielką kartę w historii, :r.le Jlł 
związku z naukami humanistyczny- już zapisał ł należy do minionej 
mi, czyli z tzw. naukami o człowie- epoki, tym bardZl&J zadaniem J{on­
ku i kulturze ludzkiej. Jakież pla- gresu będzłe dokonanie obrachunku 
nowanie może mieć np. miejsce w ze zwn-odnienb.mi nauki burżuazyj 
filozofii, historii czy polonistyce? Ja nej okresu schyłkoweso ka.pltall~-

mu - z imperialbmem ł fanyiinem. !tie zagadnienia wynikają dla hu-
manisty z narodowego Planu Sześ- Dla humanistyki polsk.ieJ :raradnłe 

nie planowania w nauce to pn:ede ci o letniego? 
nakłada Z

obo- wszystkim zagadnienie zerwania z 
Plan Sześcioletni dotychczasową bezkierunk.owolch• 

wiązanie wzmożonego wysiłku w dzie poczynań i określenie kierunku dal­
dzinie wychowania nowych nauczy- szego rozwoju polt11dej humanistyki. 
cieli i pracowników kultury. Plan Sześ Tr:r.eba zdać sobie sprawę & zas„dni­

„ 

. , 

I 

Idea Kongresu jest wyrazem prze. 
świadczenia, że myśl naukowa nie 
rozwija się w próżni, lecz przeciw­
nie. jak najściślej wiąże slę z pro­
blemami epoki i społeczeństwa. Pro­
blemów V.."Spółczesnej nauki nie da 
się oderwać od współczesnej epoki, 
która cechuje szczytowe nasilenie 
wewńętrznvch sprzeczności i kon­
fliktów imperializmu. Równocześnie 
nie dają się one ode1"vać od zagad­
nień socjalizmu i socjalistycznego 
społeczeństwa. Z tym wiąże się ko­
nieczność najściślejszej współpracy 
pomiędzy nauką polską a nauką 
radziecką. Wśród uczonych polslnca 
coraz silniej odczuwana j 'est. potrze­
ba dokonania przeglądu osiągnięć 
polskiej nauki i określenia kierunku 
jej dalszego rozwoju. 

Nie idzie tu przecież tylko o prak- cioletni wymaga maksymalizacji i ra 
tyczne zastosowanie osiągnięć rrauki cjon~lizacji produkcji fachowców z 
.w jej dotychczasowym stanie. Prze- wyższym i średnim wykształceniem. 
ciwnie, idzie o taki narodowy plan z tym wiąże się zapotrzebowanie na 
i·o:zwoju n~uki polskiej, któryb~. wią podręczniki i ksiażki fachowe wszel-

czego bistoryc:mero kierunku rozwo 
ju spoleczneg'o l wyciągn~ć. 7. niego 
konsekwencje dla !!Jławlanla nauko­
wych 7,a.gadnień. 

S:seść !Vagr6d S1aTi1101;•skich ;:;a 1949 r. pr:y:;nano rad;:;iecki.rń rzeibiarzon'; • 
tym nagrodę 1 $topnia Euge11iu&zowi Wucze.tic::owowi, w. pomnik wznien~nr • 
Berwrie kit czci iiolcnier:sy Armii Radzieckiej poległych -w fL'(llce ;:; faszy::mieJts. 

Nie wyjaśnia to jednak jeszczr , 

zał w sobie maksymalny -rozwoJ ta- . . · 
Ientów ludzkich, z maksymalnym ~1ego ro?:a1u .. i:od tym. względe1.n 
wyzyskaniem bogactwa ziemi i sił I Ian . Szesc1oletm l humanistom me 
natury dla celów realizacji sprawie- lpozwala zostać w bezczynności. 
dliwego ustroju społecznego. Ale to nie wszystko. Sprawa Pla-
.„ •••..•.••••••.••.•. „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• tl •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Sylwetki łódz rdch uczon>;cb 

Prof. ; dr Emil Paluch 
Prof. Pl,llucha można spotkać w~ nie mniej ważne „pięciolatki ochro 

dzie. Na wykładacll w Akademii Le ny zdrowia", , 
karskiej, w Państwowym Instytucie Widziałem i zw.iedzałem w ZSiRR 
H.igie11y, w Poliklinice Chorób Za- k liniki i polikliniki chorób zawodo­
wodowych, w kancelarii Rektc>ratu. wych, instytuty - koloSJ, w k tó­
Aż dziwnym się wydaje, w jaki $PO rycb, pracuje po stu i wjęcej praoo­
sób profesor znajdt1.ię nu to wszyst wników naukowych. Zapoznano nas 
ko czas, jak godzi µra~ :pedagogi- szcrzegółowo ~ całym aparatem służ 
czną z funkcją kierownika OddDa· by ruir-0"\v.ia, Laboratoria i .sta'Cje po 
ł'u Higieny Pracy w Instytucie Hi- gotowi.a, nocne sanatorfa, sale ope­
gieny, z szeroko zakrojonym! t owo ~yjhe i wykła<iowe„. asystowaliś-

całkowicie idei Pierwszego Kongte­
su Nauki Polskiej. Nie wystarcza 
stwierdzić, że nauka naszej epoki 

' zwlazana jest z problemami impe­
rializmu i socjalizmu. Trzeba zrobić 
krok dalej. Uświadomiwszy sobie 
społeczne i polityczne uwarunkówa­
nie nauki, należy dążyć do takiego 
kierowania rozwojem nauki, aby sta 
ła się ona czynnikiem i narzędziem 
realizacji pożądanego przez nas so­
cjalistycznego ustroju. Stąd też z 
ideą Kongresu Nauki Polskiej wiąże 
się nierozłącznie sprawa planowania 
w nauce, sprawa świadomego kiero· 
wania rozwojem nauki polskiej. 

Kongres dokona krytycznego prze I 
glądu dotychczasowego stanu nauki I 
polskiej zarówno pod względem jej . 
c.siągnięć, jak i form organizacyj - i 
nych. Kongres ·wydobędzie z nauki I 
polskie.i jej postępowe tradycje, wui 

1 cnymi praca.mi badawczo - nauko· my przy t1.ab'iegach doświadczalnych 
• wyroi, a to wszystko znowu z pracą wykonywanych pr;r,cr.r, młodych leka I społeczną, odczyt.ami, prelei<cjami i rzy juź nie tylko poprawnioe. ale z 
I t. d. Zostanie to 7'..apewn'ie tajem- prawdziwą maestria. 
I nicą profesora, którego jedynym ma Niczego przed nami. nie ukrywano 

zakresu h igieny pracy, ch<>rób zaWG 

dowych i racjonalnego odżywiania 

rodzin robotniczych. Obecnie prof. 
Paluch opracowuje podręcznik tok· 
sykologii przemysłowej. którego 
brak tak bard.W utrudnia dzlałal­

nOść praktyczną w di:ied'Linie hi-gie 
ey»pracy. Zasługą profesora je.st i:o 
wnież uruchomienie w roku ubią.. 
głym. [>oli.kłiniki Chorób Zawod~ 

wych, opartej na jego własnych id• 
ach, gdzie starał się wyzyskać zdo­
bycze i doświad~enia zwją.zku Ra• 
<Wieckiego w dziedzinie walid z cho 
robami zawodowymi. Utwomone zo 
stały po raz pierws.zy w Polsce przy 
chodnie dla robotników 2'.3':n 1dnio­
nych w niebez.piecznych dz:iałach, 

narażonych na pylicę i zatrucia, u­
doskonalono opiekę nad młodocia­
nymi. robotnikami. Poliklinfaa pod 
jęła sze!·eg nowych problemów, jak 
np. zwa.lcżanic żylaków SZC'lególnie 
u pracujących kobiet, zawodowych 
choi-ób skórnych itd. 

ł 
rzeniem jest, ab:;· doba li~yła przy wszystko .~tało otworem, wsz..Y,scy słu 
najmniej„. 36 godz.i.n. żyli dośw:auc:i.eniem i radą. 

• '' • "' A fabryki? Wspaniałe, no-.voc.zes-

żąc je z ideałami i dążeniami Polski ·L. . . " . 1 . 1.1 1 k I k • 1 · b" 
u oweJ. ongres zmo i u.i \li Szy . . • . . · • . L d · K b ' liz ·e , sl ·1 „ 1•t gom1ka - p1ę my 110/sb 1 m co ·ume11tc nY, :v ·torym S011iyc' sie ie 

j Rozmawiamy z prof. Paluchem w ne zakłady pracy odpowiadające 
jego gabinecie - pracowni w Pań- i -.v~eUrim wymogom higieny! Wszę-
st wowym Zakładz.ie Higieny. Profe- dz.ie ambulatoria, Jekai:ze i przyfa­
sor opowiada o swej niedawnej po- bryc:me ~Qlikli.ni.ki. I . wres_zci~ to, 
dróży do Związku P..adziec.lth~go. Mó co cechuJe ka·zdy odcln~ zycia w 
wJ żywo i z przej;:ciem. Nie ma w I Związku Radzieckim - teorfa i pra 
nim, w jego ~ylwetce i sposobi~ by k; yka stan~:vią t;m jedną -~ero~e~ 
cia nic z pr'Zysłowiowego „zasuszo- v.i alną cało„ć, słuzacą człOWleKowi l 

nego naukowca·-. Opowiada glos~m 1' Po~~szącą . jego życie na coraz to 
żywym. su.gesty·wnym. pe'inym ener wyr..szr poziom. 

kie postępowe siły polskiej nauki, gra1q nasi s<>rni.<;_y - toW«r::ys::e pracy W1/ctora Markiewki. 
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W nowym · gmachu Biblioteki "Miejskiej 
Bielejący z dnileka nowoc:i:c;;ny teinie, zajmujące parter gmach11. ł klogó". Znajdnje się tu również 

gmach na ul. Gdaiu;lciej to Bibliole Jl';;t i<'h trzy. Pierw;;zn - ogólna, I "łasna introligatornia, zatructniafo­
ka Miejska, która. nareszcie zmie1:1i przeznaczona dla młodzieży szkoh1ej i ra kilkunao;;tu prncowników i przy. 

-la swą siedzibę i 110 li,ltach ciężkiej i akademickiej, druga naukowa - '. ;:parzająca miastu 5 milionów zło­
i uciążliwej pracy w starej n1derze dla pracowników naukowych i trze tych rocznic <>:•7.cz~dności. Oprawa 
przy ul. Andrzeja przeprowadziła się cia - specjalna, dla czasopism hic jednej k.siażki kosztuje bi1'!iiotekę za 
na nowe locum. :i.ących. lt'dwie 50 zł, zamiast 350, tj. ceny, 

Przekraczamy próg gmachu, który Każrla z sal zawiera ponad 20 «to którą biorą normalnie introlignto-
niedawno został oddany do użytku likÓ\\', na każdym lampa elektryczna, l rzy. 
publiczności. Jeszcze kilkanaście doni Ła_k. że możr.a pracować ~? ->kona'le I w siedmiu dużych salach zruijdu­
temu tnvały tu gorączko" e prace wieczo~e1~'· wz.oro" ~ cz. ystosc, dosRo 1' ją Się poukładane na nowocze.snych, 
nad ostatecznym „wyszlifowaniem" nałe 0-<ow1etlenl~ dzienne~ . żelaznych p<lłkach ks:iażki. Okna !Ją 
całości na dz.iel1 otwarcia. Froterow;i. Obok .czy~eln1 - po:o1 katalo){o tu 0~·7!klcnc 1>pecjal~ymi szybami 
nie Ilodłóg, wykładanae korytnrzy wy, zaw1eraiąry. około a.5~ kntalogo~v chroniacymi k-j:~żki przed działa­
chod~~kami et.c. , . . -. ow~~ d'~udZlestoletnieJ pracy In- niem prC"mieni "słonecznych. W każ-

Dz1s wn~trze, !?machu lsm się . czy· bho~ek1. . . . . . dej s:ili _ maleńka winda, którą 
stością; .Białe . sc~any uabr~ł! „~nt~~ Nu~ zapomma~o row~~?z o bufecie! k!<oiążki weclrują z parteru na piętra 

. sywnosc1", dz1!_'k1 olbrzymiej tlo~c! w kt?ry~1 „przcglodzem bt>d~- mo~h i z powrotem. 

okien. ' Pierwsze pirtro zajmują biblioteki, Na dru.~im piętrze mieiSci sit> spe-
światła jaka wpada przez gęstą siec I za mew1elką oplat:i, zaspoko1c głod. 

Imponujaco przedstawiają sie czy sekretariat, dział zakupÓ\\', dział ka- cjalna sala odczyto1rn, mogąca po-
- - mieścić ponad lOQ 03Ób. Tu 1>ię będą 11l!liill•lflll „ odbywały konferenC'je fachowe per-

li ·'· scmclu bibliotek miejSt'łcich oraz zebra 

łedna. z 1!.i~knie ur:&2dzon.y_ch sal prze!1i.esi~1!ej do nowego gmachu Biblioteki 
M:~skie1. 

nia bibliotekarzy z terenu całego wo­
jew«)dztw11. Znajduje się tu również 
fortepian - przewiduje si~ bowiem 
również urz~dza:tie kon::ertó", od­
czytów, wieczorów dyskusyjnych. 
ściany >1ali zastawione s.1 gablota· 
mi. w których b~dą stałe wystawy 
dydaktyczne• stary.:h druków. 

Krótko mówiąc - ·moieml być du 
mni z nowego gmachu biblioteki, -

. gmachu, który jest najnowocześniej­
! szym w Polsce, wybudowanym we­
' dług potrzeb zarówno czytelruka jak 
•
1 
i pracownika. 'Vystarczy on nil o­

, kolo 20 lat, a później Łódź będzie 
I myślała. o ',,dobudowJe,' jakiegoś 
skrzydła. 

I jeszcze jędno: Bibl ioteka posia­
da obecnie i6 filii, podczas gdy przed 
wojną liczyła ich zaledwie 9. świad-

j 
czy to o dużym wzroście czytelnic­
twa wśród mas pracuiącyeh nasze-
go miasta. . 

W.M. 

~ii i entuzjazmu. czujemy, ·i;e prze- Z tematów ogólnych prrzechodzimy 
żywa to ws~ystko powtórnie, że jest na bardziej osobiste. Zada.jemy prof 
mu bliskie wszy;;tko. co doty~zy wa Paluchowi steT<.">Otypowe pytanie: -

IP.rof. d r Paluch jest przyldadem 
nowego typu uazonego, k tórego so­
cjalistyC7..ny styl pracy prz.:jawia 
się nie tylko w działalności zawo­
dowej. ale i w s tosunkach z mło­
dzieżą, ,jako rektora i wykładowcy, 
czy rze współtowarzysza.mi. p.rący. 
Pracą swa zdobył sobie uzna.nie 

Polski Ludo~ej. Prof . dr Paluch zo 
stał laureatem Państwowej Nagrody 
Naukowe j i rektorem Akade:nii Le­
ka1rskiej. 

runków pracy i życia robotnika. 

- Stopień rozwoju higieny pracy 
w ZSR.R - mówi profesor ·- jest 
tak wysoki, 7.e nie da si~ porównać 

z naszymi dotychczasowym.i, n pme 
cież Już dość poważnymi o;;lągnię­

ciarni w kraju, czy w którymś z in 
nych pai1stw dcmokrac}i J:..:dowej, 
nie mówiąc. naturalnie. o kapitali­
styoznym Zachodzie, gd:zie pra.ktycz 
nie h igiena pracy nie i stnieje, a spo 
;·adyczne jej objawy mają charakter 
akcji „dobroczynno - charytatyw­
nej''. zależnej od humoru >tego czy 
innego „władcy" tmstu. 

To, co Zw.iąr.i:ek Radziecki w dzie­
dzinie organizacji służby zdrowia w 
pr7.emyśle -i badań rz zakresu higie­
ny pracy osiągnął, je.~t jes.z<:7e dla 
nas wzorem niedośc.i.głym . Uzyska­
no nieos.iągalne w żadnym innym 
kraju wynik i i , ro7...mach, k tóry z 
gruntu prreksiztałdł życie l pracę lu 
dz.i zatrudnionych w prmmyśle, n.ie 
mówiąc już o osiągnięciach typowo 
naukoWYch, które wzbogadły i u­
wielokrotniły wiedzę o samej pra-. 
cy c:Złowieka o nowe i trwałe war­
tości. 

Jest to dorobek pr~cogromny, wy 
nik.i 32-letil.iej pracy, zaciętej wal­
ki o Postęp i socjal.i%m w medycy­
nie. Wszyscy wiemy, co to .!lą „pięcio 
latki" radzieckiej go~l)Odarki, ale 
mało kt<> wie, że obok nich .istniej<} 

nad c2y;,m pracuje obecnie i jakie ma 
zamierzenia na przyszłość? 

- Prowadzimy obecnie - mów:! 
profesor - dalsze badania nad Ila­

.truciami zawodowymi ·w · poszczegól­
nych gał~iach przemysłu. Chcemy 
!7-aopatrzyć nasr. przemysł w napraw 1 

dę skuteczne maski p~ci\vpyłowe. 
Zam.iary n.a prilys:rlość? - O bar- 1 

dz.o rozlegle. Więc najpierw utwo- i 
rzenie specj alnej Kliniki Cho1·ób Za I 
wodo~vych. jako dal.szego o.gniwa na I 
uk-0wo - badawczego w .Lakresie 
zwalczania chorób zawodowych. (Za 
daniem tej placówki byłoby zajmo I 
wan'ie się chorobami piu(:, powsta- ' 
lymi przy pracy w pyle oraz zatru 

1 clami przemysłowymi). Dalej - u- , 
tworzenie w Łodzi Instytu~u Medy I 
cyny Pracy, takiego, jakich s'edem 
posiada ZSRR. Podstawowe <!lemen 
ty tego Instytutu zostały już zbudo I 
wane, ale wymagają uzupełnień i 1 

rozsizemenia. Jest to konieczność wy 
1 

rosła z coraz intensywniej.sz~go u• 
przemy.;;lowi.ania kraju, którego po­
szczególne ośrodkL wymagają wy­

!J. K.) 

szkolenia i dostarczenia k adr leka- JóZEi."A GóRALCZYK, członek spe'. 
rzy specjalistów z zakresu higieny dzielili produhcyjnej w Jf ~jsłanicach 
pracy i centralnego kiero ;vnictwa zorganizowanej prze:; kobiety pow. 3ie­
w przygotowywaniu nowych metod radzlciego, „sprat1'd:a", czy jej córka, 
badawczych. ~ Krysia, op/lnorrnla jak należy .,elemen. 

~ • * 
Powojenny dorobek naukowo-ba tar:". - Myśmy nie mieli takich wa-

dawczy prof. Palucha jest napraw- runków do zdobywania wiedzy i nauli 
dę imponujący. 23 WYdane ;>race z · - mówi ob. GóRALCZ:YK 
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Na scenie Państw. T P , h Ł d • I W tych dniach opublikowano w Moskwie uchwalę Rad„ Minis.trów ZSRR eatru owszec nego w o ZI o pr::ymanil4 Nagród Stalinowskich :a wybitne prace w dnedzinie literatury 
_____________________ ..;....;......;___ _.. - 'i utllki .i:a rok 1949. S:iesnastii 11agrodami od:mac:rono dzieła pro:y arty~tyc::mej, 

N )[ E M C V 
1. 9 nagród przy:mano w d:i4:d::mie poezji, 19 - w d:iedzinie twórc:ości mu:,·cz. 

, · ) . I ne], 13 - tv d:iedzinie malarstwa, 6 - w dziedzinie rzeiby, 7 - w dziedzinie · · '-.. ' ~ Di I arcTiitel.iw„-. Culy szereg rwgród ::ostał również pr::yz1t1my w clziedzinie filmów 
~ '~ ~ ~rtystycz1Lych i szwlci teatralno-dramatycznej. I Zamieszc::omy poniiej piękny tciersz jednego z lauretów wf w· Nagrńd 

(sztuka w 5-ciu odsłonach z epilogiem - Leona Kruczkowskiego) . Ii Swlinowskich - Z.Jtanego prozaika r!lfizieckiego, wybitnego dramaturga (auma 
#j ut~ki „Harry Smith odkrytra Amerykę") i poety, KONSTANTEGO SIMONOW .4 

~nakomit.r. artysta, Karol Adu:eniowicz, 
'jubileuszem prof. Sonnf!llbrucha obcho. 
ilzi 55-lecie swej pracr, na scenacli te 

Wiec w Kanadzie 
Czy rzec-zywiście prof. Sonnen- gicmych, atomowych czy wodoro- podobało się uczynić ri Ruth boha- = 

bruch nie ma ri nim nic ws:>ólnego? wych.„ , terkę <f. 'Z.W. pozytywną, wydaje się, il1 
To mu się tylko tak wydaje„ Złud- Oto, do czego prowa.dzi p~&tawa. iż nie powinien jej „skazyw-ać" na i! 
na. bardzo złudna jest jego dewLza: bierności i za-0howawstwa. odżegny- śmierć w Ravensbruk, lecz zami:ast 1· 
„Ja !łlużę nauce. Tylko _i WYłącznie wania się od „polityki" i szukania albo obok Heiniego poZ-Ostaw1ć w e­
- nauce. Chcę jej służyć najlepiej, ratunku w t. zw. „czystej", oocrwa- pilogu jako łączniczkę między sta-i 
Jak umiein. R~zta mnie nie obcho- nej od rzeczywistości życiowej nau- rym, a nowym pokoleniem. :Ja któ- ' Wszedłom. Widzę z trybuny salę 
dzi". A właśnie ta „reszta" jest bar ce. Postawa ta jest typowa. nie tył- rym - po odpowiedniej reeJukcj1 -
d.zo ważna. Chcąc bowiem czy nie ko dla uczonego -z Getyngi: cały sze będzie się opierała pmyszłość odro- ~ Sala mi w twarz zionęła wojną, 
chcąc. prof. Sonnenbruch służy prze rec rÓ'Źllych ztwhodnich Sonnen};ru dzonych N~emiec. i Cis:ią _. lecz złą i niespokojną, 
cież znienawidzonemu pono przE!Cl chów niemieckkh, angielskich, fran „Sztuka Kruczkowskiego porywa I Tą, . co z pierwszym się rwie wystrzałem. 
siebie H1tlerowi. Właśnie prze-i swą cm1klch, a zwłaszcza - amerykań· - jak to riamaczył w swej impresji 1-· Jesteśmy już przygotowani, 
biermrść, przez izolowanie siebie od sklch, pnyjmująe ją - zamienia się teatralnej p. t. „ W oczach Niemca" , Że ci, rozparci w pierwllzych rzędach, 
wszelkiej „polityki", prz~ uchyla- w•lojąlnych sługusów kapitalizmu i Stefan Heyman - nie tylko od stro- ~ 
nie się od moralnej wspólodpowie- imperializmu. ny politycznej, ale też od strony lude 1· Gwizdaniem nas tu witać będą 
dzialności rza barbarzyństwa, popeł- Profesor Sonnenbruch· jednak - kiej". Ta strona „ludzka" polega na . Na znak, że chcą żyć w wojnie z nami. 
rrlane przez faszyzm na narodzie i to jest optymistycznym wydźwię- tym, że autorowi udało się zaryso-' Tuż, tuż, o kroki dwa - to ci! 
niemieckim i narodach Europy, kiem sztuki - rewiduje swoją fał- wać szereg żywych i prawdziwych I Widzę ich, siedzą w rzędach trzech, 
prze.z lojalne wypełnianie obowiąz- szywą postawę mieszczaiiskiego 'bohaterów. Jak wygląda oddanie Są młodzi, syci, hardzi, źli, 
ków wobec ,,nauki". „przy.zwoitego cizłowieka". Pod wpły tych cech „Niemców" na scenie p • 

ln h ' p ł 'dzk , I łasz~e, do żucia guma, · śmiech, UC'lOny z Getyngi załamuje ręce wem ce yc argumentow etersa o iego Panstwowego Teatru Po-
nad upadkiem narodu niemieckiego, rozbraja się z oportunistycznej sko- wszechnego'! · . W kieszeniach ręce, zęby wilcz,-
a cóż zrobił, aby temu upadkowi rupy „dumnej samotności. aby tyl- Prze<le wszystkim na uwagę za- ~ Szeregli 7,ałożonych nóg ... 
przeciwdziałać? Nic. Nie zdołał na- ko przetrwać do innych, l~pszych sługuje dosk_,onala kreacja jubilata~ •więc oto tak wygląda wróg! 
wet UPObiedz upadkowi w ramach czasów" i zaczyna walczyć aktyw- Karola Adw~mtowicza. Znakomity. ; A dalej - czarna sala · milcz3-. .. 
własnej rodziny. Uważa za „uajwię ~akie o to, aby te inne lepsze czasy ~tysta wczuł się, jak to się mówi, 5 Czyż jestem na tej sali sam? 
kszą hańbę", i.ż syn jego Willy. pra J n?jprędzej w Niemczech nasta- bez reszty w głęboko ludzką postać S · · al ł W ·1 t k. 1 d · · - Nie, nrzyJ· a ciele tutaJ· są, Cu)e w gestapo. a przeciez nawet p y. ep1 ogu sz u i og a amy JUZ prof, Sonnenbrucha, oddając wybor- f! ... 
cem nie k.iwnął; kiedy do tej podłej znakomitego uczonego z Getyngi ja- nie duchową rozterkę i przenuanę u- Jest ich tu tysiąc, setek sto, . 
i nikczemnej słu:l:by młody Sonnen- ko świadomego bojownika o nowe czonego z Getyngi z tchórizliwego Lecz siedzą dalej, siedzą tam.· 
bruch zaC1Zął zaprawiać sle w orga- Niemcy, Niemcy, których zręby - sobka mieszczai1skiego w bojownika Tak bardzo pragnę ich Wiidoku, 
nizacji „Hitlerjugend". Pragnie „o- wbrew i-tnperialistyc:Znym zakUsom o postęp i demokrację. ł Tak bardzo chcę ich ujrzeć stąd, 
calić '" sobie wszystko, co jest spo- kapitalistów anglosaskich - budu- Hen.ryk Borowski bardzo dobrze h · Jł · l kl b C cę dostać uśmiech w brata wzroku! - nic\.vierane i wypędzone z :Tycia". a je i stawia .rewo ucyjna asa ro ot odtworzył postać szczutego przez fa-

„Dla nas, Niemców, którzyśm3• nie stara się bynajmniej wpłynąć ni~za J'.'.riemieckiej Republiki ·Demo- sz~m, walczącego nieugięcie z ter- Lecz siedzą dalej, w gęstym mroku, 

atrów pols1,ich. 
;IJ. 

uczciwie walczyli z f-,1.szyzmem, a. te i oddziałać, jeśli chocki „o pnecho- kratycznej. . rorem hitlerowskim komunisty Pe- Gdy w twarz mi kurzy pierwszy rząd. 
raz walczymy o nasz demokratyczny wanie najwyższych dóbr ludzkości" Słabością sztuki Kruczkowskiego tersa. Petet"s w jego interpretacji „Sparzą mnie'' - myślę, prosty człek, 
rozwój - pisał z ok~jl berlińskiej - na swa szow:inist:vcznie i nacjona p. t. „Niemcy" jest - jak to wytknlę stał się naprawdę żywym ~umie- :i Kr()k naprz-Od _ f zaczynam mowę, 
prapremiery „Niemców" Krnczkow listycznie usposobiona żonę i jesz- to w jednej z recenzji - iż ,z całej niem dla idącego niew:łaśdwą drogą ~ Nie, to nie mowa! raczej bieg, 
skiego Stefan Heyman, niemi~cki an cze bardziej zajadłą hitlerówke - rodtlny Sonnenbruchów do -;v::ilki o staTego S0nnenbrucha. ii; · 
tyfaszysta, który spędził 12 lat w hi synowę Liesel. Jest iniby „wrngo na- i ea Y pos ępu s aJe Y o Je en cz o Irena Eichlerówna jako Ruth Son-· ' · ·d ł t t · t Jk · d ł I To racze]' atak, szturm hoJ' owy! 
tlerowskich więzieniach i obozach stawiony wobec reżimu hitlerow- wiek - izgrzybiały starzec, mający nenbruch rearowała wdzięltiem i u- . Mówię: - Stalingrad, Stalin, Rosja-
konćentracyjnych - jest coś bolesne skiego", a jednak, gdy nadejdzie mo kilka lat ,życia jeszcrze przed sobą i rodą. I Cisza w tych rzędach trzech wyniosła, 
go i zawstydzającego w tym, że to ment próby - uchyli się t.::hórzli- to właśnie ten jedyny „uczciw.v Nie- w pozostałych rolach wyróżnili Wtem lekki szmer, gdzieś w tyle, ,~m„. 
polski pisarz pierwszy ra-i tak praw wie od udzielenia pomocy ~biegowi miec", o kt6rym już i tak wied.zleliś- . I zanim czas pomyśleć mam, 
dziwie ukazuje N'ieanców :1 okre1Su z obozu koncentracyjnego, prześla- my z końca sztuki, że przejrzał". się: pr.zede wszystkim - Aldona Ja- -
hitlerowskiego." dowanemu przez faS2yzm swemu lb. Co prawda w epilogu „Niemców" sińska jako wierząca niezachwianie i Tuż za milczącym trzecim rzędem, 

'Jakich to Niemc6w z okresu hitle uC1.,n.iowi. współpracownikowi 1 występuje przedstawiciel nowaj mło w :fuehrera „matrona hitler·:)\vsk.a", ~ Jak powódź niewstrzymanym pędem. 
irowskiego ukazuje tak :prawdziwie przyjacielowi - Petersowi. I wreszj dzieży niemiE\ckiej, Helni Hoppe, syn Celina Klimczak jako Liesel Sonnen 1· Jakby się zawaliła góra, 
w swej sztuce Krucrikowski? Rewo- cie. jeśli chodzi o służbę „tylko i „uczciwego woźnego" uniwersytetu bruch, bard'7.ie; jeszcze nawet nił. Zrywa się nagle okrzyk: „hu:rra„ · 
lucyjnych bojowników niemieckiej wyłącznie nauce" - nawet. gdy u- w Getyndze, który, aby przetrwać Juź pewnie północ, może dalej, 
klasy robotniczej, reprezentujących świadomiony prze;i: Petersa, roaje so wojnę '.„dla dobra żony i dzieci"} teściowa izaawansowana w zac·ie- . • . · , A wiec Slę Ciągle jeszcze ciągnie tradycje „Czerwonego Frontu", ble ~prawę, iż jego metody transplan dosć gorliwie pełni oprawcze obo- kłości faszysrowskiej hitlerówka,~ .,.. „ E t Th 1 t " tk k k t WJ. k' ..;~nd i..'tl 1 • ~ I cała sala śpiewa zg_ odnie, wsponowar„yszy rnes a ae ma- acJ1 ane są wy orzys ąne przez -ąz l """ arma ""' erows.i{1ego w Olga Bielska jako Marika. kapryś- Z! 
nna i. Wilhelma Piecka? · arrrr!ę Hitlera i stosowane w ce- t. z\\'. Generalnej Gubernh. l<:!cz He:i 

1 
Tak lekko teraz piersiom w sali! 

Nie, w „Niemeach" nie znajdzie- lach z.brodniczych na t. zw. króli- ni jest tu postacią dość sztucznie na kochanka gestapowca wmy Son- I milczą ci z trzech pierwszych rzędów, 
my pr.zedstawiciel,i niemdeck:iego pro kach dośw.iadCUl.lnycb z obozów wmontowaną. nenbrucha, Mieczysław Piotl·owski I Ni pary z gęby, cicho, głucho, 
letariatu, walcz~ego bohatersko o koncentracyjnych, pror. Sonne.n- Zastrze'ienia również budzą dzie- - jako Juryś, kumoter nitlerow- · Milczą, bo będzie z nimi krucho, 
wyzwolenie społeczne: komunista bruch w.ajduie n·a to jedna odpo- je Ruth, córki prof. Sonnenbrucha. skich żandarmów ora-t Irena Gry- l\'Iil · · k'lki d · 
Joachim Peters jest inteligentem, in I wiedź: „To nie, moja rze<iz, io mnie Ruth. artystka -. kosmopoli<tk'ł. któ- czą JUz 1 a go zin z rzędu! 
tel~genckim liberałem. któr;;r dopie nic nie obchodzi ... :nauka ;iest ja-k o- rą właściwJe nie v.riele obchodzi to, wińska jako pani Soerensert. Koniec? Koniec jest niebywale 
ro w okresie ludobójcze.! awantury brót ziemi: nie usta.Je nigdy" Nie co robią jej rodacy - hitl~rowcy. Reżyseria Ireny Grywińs;{i~j - Prosty i jasny: te11az, gdy 
wojeńnej hitler}v.mu p1'Zeszedł na le „ustaije", choćby :miała na celu P~Y która .Posiada „własną" moralność, stai:anna. Dekoracje Zofii Węgierko- · Grożą nam czasem wojną ci, 
wą stronę barylc9dy. Dlatego właś- gotowanie zbrodni przeciw ludz- opartą na zasadach kaprysu i moc- wej:- „jubile. uszowe". n. awno takiej f '\ Ja przypominam sobie salę. 
'clwszym może jest nie polski, ale ko.ści: 6kl'u~yoh zabiegów „doświad nego używania . .życia ....,-.;ratuje życie !!f S 1 1 niemiecki tytuł sztuki (wystawionej czalnych" na włęinlach kacetów, pre pr!Ześladowanemu antyfaszyście Pe- oprawy dekoracyjnej nie oglądaldś- :: a ę. 

l I 

w berlińskim „Deutsches Theater") parowa.niu śrnie1'Cfon.o&nycb pools· tersowł i gin.ie za 1o w obozie kon-· my na scenie Teatru PowS'Zeclmego. ~ Nie pierw.sze rzędy trzy. 
.,Die Sonnenbruohs'' ,,.,.. „Sonnenbm ków V-1, c'IY V-2, bomb bakterloJo centracyjnym. Skoro więc autorowi STEFAN STEFA8SKL I . 1 tllum. M. DOLJ19SU 
chf-:;~··Kruc:l.kowsk1 pokusił ,rę wiła •ifł'utn:tr1'11~·11lflnl!t12t!tr.1:'lilliMl!llnl'~..mr.ru:llil.:illi11A;;r.:atta1:1r„m11J·m:lli:llil'r·t:r1n1,· 1·11••· 1::m .. 1•.a.•1~1:1n111:•1·1..11.r~klilf:111łi!łll~l!~l~llllllilllDllil~111u1tt111łl!llltiil:ii1111:1111UiU1u1r.1n11łl11!!limgE1m111111rr.111~:iłlll1J!ililłllri'~.rntlll<ll:l\~lf.!fl!M!l!l! 
śnie w swy.m skonstmowanym na 
bazie głębokiego realizmu i· odzna­
c.zającym się dużą siłą artystyrene­
go wyrazu dralnacie - o przedsta­
wienie dziejów niemieckiej inteligen 
cji mieszczańskie.i. Sonnenbruchów 
- „przyzwoitych ludzi", któray 'wi­
dząc hitlerowskie 7Jo - nie walczą 
~ nim, lee.z „odgradza,ją się dumnie" 
od szaleństw fuehrera, przymykają 
oczy na barbarzyństwa SA. SS i SD. 
chowają głowy w piasek, aby tylko 
„przetrwać.„ i zachować na jwyi.~1.e 
dobra ludzkości,„ dla inny<:h, lep­
szych czasów". 

„Jestem uczciwym Niemcem -
- mówi o sobi{' wybitny uczony, 
profesor Sonnenbruch z Getyngi, od 
suwając butelkę ulubionego konia­
ku Henessy, który pochodzi z okupo 
wanej przez hitlerowców Francji -
„Nie chcę m1eó z tym nic wspólne­
go". 
Powyższy gest uważa prof. Sonnen 

bruch za przejaw swego „ruchu o­
poru" pnzeciw hitler:w..mowi. Nfe jest 
to gest - jedyny. Znakomity nau­
kowiec z Getyngi nie chce no. brać 
udziału w zja!ldach uczonych. na te­
renach krajów zagrabionych pr.zez 
fuehrera, wyrażając równiei w ten 
sposób, iż „nie ma. nic wspólnego z 
hitleryzmem". 

Kronika kulturalna 
* 'I * 

Oddział Polskiego Towarzystwa 
KraJoznawczego w Puławach. przy po 
pa.rciu Minister~t".'."a Kultur\' i Sztu­
ki, po uz)7skaniu kred~~tów -od władz 
m\ejskich, !)rzyst~pH do m·uchomie­
r.ia miejscowego Mnzeum Regional­
nego. Muzeum znajdzie cr.ęściowe po 
mieszczt nie w dawnym pałacu Czat­
tor~rskich, zajmowanyn1 przez Paii­
stwowy Inst. Nauk Gosp. Wiejs.k. 
Eksponaty będą. obejmowały stroje 
ludowe, dokumenty dotyczace budow 
nictwa, przedmioty sztuki ludowej, 
dział prehistoryczny oraz zbiory do 
kumentów i druków, związanrch te­
matycznie z Puławami i 1(azimie-
1·zem nad Wisłą. 

* * * 
Uniwersytet im. Marii Curie-Skło-

dowskiej w Lublinie wraz z Akade­
mią Lekarską., zorganizował dalszy 
cykl popularnych wykładów uniwer­
syteckich. Tematyka wykładów obej 
muje następujące zagadnienia: „O 
wpływie nowych prądów w biologii 
na medycynę", ;;Dodatnie i ujemne 
strony ~P'C1Żywania mięsa", ,,Horm<r 
ny płciowe u ludzi", „ Wie!ki liry\( 
rosyjski Michał Lermontow" oraz 
,,Podstawy kul+uralne stosunk~w p--1· 
sl;o-niemieckich". 

Kino na wieś prZyjechciło ! . 
„KINO PRZYJECHAŁO!" - oto hasło, które wywołuje niemałe 

poruszenie na. spragnionej rozrywki k,Jl'llura.łoej, wsi polskiej. 
Doceniając te wymagania i potrzeby kulturalne naszej ludności 

wiejskiej Dyr. Rozpowszechniania Filmów coraz bardziej rozszerza i 
u;;,prawnia działalność kin objazdowych. Ponieważ i w tej dziedzinie 
wzorujemy się i korzystamy z przebogatych doświadczei1 Związku Ra­
dzieckiego - poiyteczne będzie zapoznać .... naszych czytelników z dzia­
łalnośclą radzieckiego kina objazdowego. 

Oto opowiadanie o pracy wiejskich kinomechaników - wybitne­
go agitatora i propagandysty, zamieszczone w jednym z numerów „LJ­
teraturnej Gazety„ ,;wł:.\Zane z odbywającymi się dziś w Związku Ra· 
dzłeckim wyborilmi do Rady Najwyż:;,zej ZSRR. 

Francuzow .zahamował maszynę 
przed klubem ozdobionym a.fiszami z 
oknT.ji zblihj:" :;;ch i;ię wyborów do 
Najwyższej R11dy ZSRR. W Borkach 
miały się odbyć dw;i searnse - jeden 
dla uczącej się młodzieży, drugi dla 
dorosłych miesżkańców k<>łchozu. 
Chłopcy pomagali rozła.dowywać cię­
żru:ówkę. Fra.ncuzow z u8miechem ob 
.serwował, z jaką. ostrCYl.nością. i pie­
tyzmem nieśli oni okrą.głe pudełka. z 
częściami :filmu do sali klubowej. 

W reszcie światło zgasło i rozpoczę 
ło się opowiadanie, tak nieprawdo110 
dobne, a ta)< naturalne w tyn1 · kra.ju, 
opowiada.n~" o Iosch zwykłej kobie 
ty radzieekiej, która zostaje delega­
tem rządu. 

Film „Członek Rzą,du" nic nie tra­
ci r.e swt>j akt.ua1ności, cieszy i wzru­
sza każdego, · zwłaszcza obecnie, w 
dniach poprzedzających wybory do 
Najwyższej Rady, kiedy setki pracu„ 
jlłCych prostych i uczciwych ludzi, ja'ii: 
boh,aterka. wyświetlanego filmu, . sta­
ją się delegata111i do Najwyższej Ra­
ciy ZSRR. 

„Wszystko może osią.gn~ć człowiek 

pojęte jak na przykład nie m1ec pra­
wa oddychać, uśmiechać się lub ko­
chać. A przj!ciei. miliony, całe milio­
ny ludzi starych i młodych w Amery 
ce, Anglii, Frnucji i innych. pań­
stwach kapiLalistycznych są pozba­
wione tego prawa. 

„Kim chcesz zostać w przyszłoś­
ci?" - zapytuje Francuzow krępego 
chłopca. Ten za.żenowany usiłuje scho 
wać się za plecami kolegów. Lecz ktoś 
inny odpowiada: „On będzie Miczuri­
nem". - A ty? - zapytuje z kolei 
Francuzo'v dziewcz.ynę o ' dwócO. 

w naszym państ,vie" - mówił Fran- -
cuzow. gd~' się znów światło ukazało 
na widowni. - ,,Zwykły robotnik mo 
że stać się mężeln stanu, uczestniczy 
w opracowaniu usta.w, pr zyjmuje u­
dział w kie1'Qwnictwie 1as.zcgo wie(­
kieiro pań3twa. U nas człowieka nit> 
wysuwa bogactwo an.i pochodzenie -
lecz praca, szlachetna l>taca dla dobrl). 
Ojczymy. 

Dalej mówi Francttzow o prawie 

~miesznie ski•ęconych warkoczyicach,. 
- „Traktorzystką jnk Patłza Ange­
lina" - odoowiada odważnie zaczer­
wieniona dziewc-zynka. 

Rozmowa staje się coraz żywsza. 
Francuz'ow zauważa, że każdy z obec 
nych mówiąc o swoich zamiarach na 
przyszłość stwierdza: ,,Ja będę„. Ja 
Lędę lotnikiem, lekarzem, nauczycie­
len1 !" Niewątpliwie, będą, kim iech­
cą, jedyniti bowiem od ich pracowitoś 
ci, gorliwości i pilności zależl' urze­
czywistnienie tych zamiarów. 

„A czy młody chłop w jakimkol­
wiek kraju burżuazyjn)'m, może po­

·wiedzieć : ,,ja będę 'V pnysnłości tym 
a tym ?".„ Oczywiicie, że nie. Nieza­
leżnie bowiem od S\\"(:go :i:;rezenia -
r.ostanie parobkiem na fermie, pole­
wa<·zem ulic, s.przedawcą w sklepiku 
albo - zwykłym szeregowym wiel­
kiej armii bezrobotnych". I Francu­
zow czyta wyjątki z lis:tów amerykań 
skich bezrobotnych. 

... Głuchy mrok panował na dwol"Ze, 
kiedy Francuzow skończył drugi se­
ans - rozmowę. śnieg skłębił się we 
mgle i rozpoczęta się zawieja. „Prze 
nocujcie u nas" - namawiali kołcho 

znicy. Francuzow podziękował, lecz 
odmówił. Musi przecież urządzić jesz 
cze jeden seans w sąsiednim kołcho­
:de. 1fa oo przebycia dhigą i ciężką 
drogę pódczas zimowej zawiei śnież­
nej, nim dotrze do migocącej w odda 
E lampki kołchozowego punktu agi­
tacyjnego. Ale wie, z jaiką nieciei·pli 
wością oczekują. tam na przybycie 
kina i na samą. myśl o tym, robi mu 
się cieplej na sercu„. 

Aleksainder Francuzow pracuje już 
12 lat. ja.ko rejonowy kinomechanik. 
W ciągu tych lat zdobył sobie opinię 
najleps;zego pracownika a jednocześ­
nie doskonałego agitatora i propa­
gandysty. Wybornie się orientuje w. 
życiu kołchozów, które obsłu,guje; ze 
znajomością. rzeczy zabiera głos w co 
dziennych sprd.wach prodU'kcyjonych, 
bez względu na to, czy to okres wio­
sennego siewu, pora żniw, czy też 
okres spokojnych dni zimowych, kie­
dy kołchoźnicy !!'Zykują się do prac 
wiosennych„. 

Gdy np. dowie<lział się, że kołchoz 
we wsi Borki postanowił za.stosować 
płodozmian, natychmiast wyp1sał 1.a­
potrzebowanie na. krótkometrażowy 
fllm dokumentani.y, poś\\-'ięcO'Il.y tej 
sprawie tuk interesującej kołchofoi­
;iców. Po &kończonym seansie zapro­
~zony agronom wygłosił aktualny re 
ferat. 

przeglądów filmowych częst.o wyświe 
tła się dodatkowo gazetkę świetlną. 

Oto skończył się seans i kołcl1oźni­
cy ze wsi Nasledniezje zaszurali krze 
slami, szykując się do wyjścia. Ale 
światło nie zapaliło się, a na białym 
ekra·nie ukazują się obecnym dor>rze 
im znane postacie kołchoźni~& Fan­
k~na i sekcyj•nej Ma1·ii Fankin. 

I film, który Slkoń::zy>ł oµowiadanie o 
„Prawdziwym człowieku" - lotni-ku 
bohaterze Mieresiejewie rozpoczyna 
cp?wiadanie o wspaniałe.i pracy przj· 
zbiorze pszenicy dwojga miejscowych 
„prawdziwych" ludzi, pl'zodowników 
-kołchoźników. Robi to bardzo silne 
wrażenie. Wspaniały czyn bohatera 
powieści Polewoja.jak gdyby się zes 
polił w świadomości widzów z c-~vnem 
ludzi zajętych przy pracy na r 0ii. 

A oto w S'Zke>le kołchozu „Czerwo­
ny" po ukończeniu porannego seansu, 
na którym zademonstrowano „Młodą. 
Gwardię", filmowa gazetka opowiada 
o ·pracy rnłodzie-l.y szkolnej, która się 
wyróżniła przy zbieraniu popiołu do 
użyźniania gleby. I warto było wi­
dzieć dumę tych dzieci 

Zdawało im się, ze to właśnie e>ni 
są bohaterami filmu. 

śmiało rzec m<>ż.na, że w rejonie 
szydłowskim kino bierze czynny u­
dział w pracach kołchQzowych. Ob­
fite plony są wynikiem pracy koł· 

W fonym kołchozia sprawa prze- choźników, a w plonach tych ma rów 
chowywania nasion nie była załat- nież swój skre>mny udział wysiłek 
wiona jak naJeży. Na jeden z poka2ów pracowitego mechanika kinowego, 
Francuzow · p1'zywiózt kronikę ,,Właś Aleksandra Francuzowa. 
ciwe przechow:l'wanie nasion - gwa W chwili obecnej Francuzow, jak 
ra.ncj~ dobrych zbiorów", która wyja zresztą i inni kinomechanicy r ejono­
śniła kołchoźnikom, jak należy prze- wi przeżywa gorące chwile. Wraz z 
chowywać nasiona. kierownikiem rejonowego odd:i;iału ki 

F · d 1 ł . . nofiokacji, N. Sawuszkinem, roz.p ra-
, :ancuz?w ~ue za ~wa a się Je- cował on wielki plan pracy agitacyj~ 

. a~•me . ud~1elamem tak zwan~go P?-, nej wśród wyborców radzieckich. 
gotowia filmowego. Jest przec1eź duzo 
filmów dokumentarnych propagują- Prze~vidziano w .ni.m pok:lzy f!lmó~· 
cych najnowscze metody socjalistycz- o~razuJących wymk1. pracy, 0~1ągmę 
nej gospodar ki rolnej, propagującyeh cm kultural~e w kraJU Re~u?hk Rad 
doświadczenia przodowników pola o~az dy?kusJe z wy~rcam1 1 wresz­
kołchowwego, dojarek, ogrodników. cie , f~stiwal, w .. czasie ,kt6reg·o l;>ed~ 
I nie należy czekać, aż powsta.nie ja- wysw1et!~·ne na3lepsze filmy rodz1meJ 
kaś trudność czy niedociągnięcie, by produkcJ1. 

do pr~cy, które. jest zapisane złotymi 
zgłoskami w wielkiej Konstytucji Sta 
Iine>wskiej. To prawo wydaje się tu 
czymś samo przez się zrozumiałym. 
'Nie mieć prawa do pracy to tak nie-

·„Ja będę traktorzystką jak Pasza An gelina.„" (Na zdjęciu sly1111a traktor::ys. 
tka rttdzi.ecka, Praskowia (Pasza) Anzelina, szcześliwa matka. zaslui.,,-:'.' hohater 
ka pracy socjalisflycznei-

zapoznać kołchoźnik~w z nowators- Rejonowy mechanik, Alek5ander 
kimi metodami pracy wybitnych ku- Francuzow, zobowiązał się - na 
bańskich agronomów, ałtajskich ho- cześć zbliżających się wyborów -
dowców bydła, krymskich kultywato- wykonać kwartalny plan obsługiwania 
r6w winogron. wid7.ów kołchozowych w dwus.tu pro-

W l!'Orace dni żniw obok zwvkłvch ·r 1tr ~h. 
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na przy Centralnym 
Zarządzie 

Przemysłu Jedwa b • .­
Galant eryjnego 

HlinnU zn1ienić. stql pracq 
Ostatnio tow. Mielczarek z CZPJ G 

nacle5łał nam korespondencję, z któ­
rej niedwuznacznie wynikało, że w 
pracy organizacji partyjnej na te· 
renie CZPJG istnieją poważne nie­
dociągnięcia. Zestawienie korespon­
dencji z rzeczywistością nie tylko po· 
twierdziło słuszność zarzutów tow. 
Mielczarka, ale wykazało również 

szereg dalszych braków w pracy or­
ganizacji partyjnej CZPJG. 

Tałkoniec, Niewiadomska, Majewski, 
Więckowski, żadnych wniosków . or­
ganizacyjnych czy dyscyplinar nych. 
Dopiero na ostatnim zebraniu, odby· 
tym 7 marca, egzakutywa, ku jaw­
nemu zdumieniu towarzyszy, wystą­
piła z szeregiem wniosków o udzie· 
lenie nagany wielu zebranym. Na­
gany tej z niewiadomych nam powo­
dów nie przedłożono do rozpatrze· 
nia organizacji, nie przegłosowano 
jej i nie wszyscy zainteresowani to­
warzy1mł wypowiedzieli się . w tej 
~prawie. Tego rodi.laju p<>stępowanie 
jest grubym narusz.iniem demokracji 
wewnątrzp!irtyjnej, a prócz teg:> 
wskazuje, że nie można spraw, gro­
madzących się przez miesiące odwa 
lać na jednym zebraniu, że tr.zeba je 
rozpatrywać kolejn·), w miarę ich 
pojawiania się. · 

W ezw:>nie III P!,łnum KC PZPR 
do wzmożonej czujności, nie wyszło 

dotychczas w CZPJG poza r:imy go 
1osłownych zapewnień. Towarzysze 
wykazują niedostateczną czujność w 
dcborze kadr, o czym między inny­
mi donosili nawet towarzysze z fa­
bryk - interesanci CZPJG. 

Do CZPJG wciąga się ibyt mało, 
oddanych sprawie, fachowo doskona­
ie wykwalifikowanych pracowników 
z fabryk. Nie zajęto się dotąd rów­
nież sprawą doszkalania personelu. 

W ciąż jeszcze zd:irzają się wypad· 
ki rażących zapędów biurokratycz· 
nyeh. Li<;;ty z sekretariatu wędrują 
do posz~zególnych wydziałów po kil· 
ka dni. Czasem pisemko krąży przez 
7 wydziałów, nim dojdzie do , właści­
wych rąk. Wszystko to stwarza po­
ważne .hamulce w normalnym biegu 
i:rac poszczególnych wydziałów, po­
wodując, źe zarządzenia pokontrolne 
wydawa"!le są za późno i stają się 
właściwie nieaktualne. 

Agitatorzy nie pr.1eja.wiają właści· 
wie żadnej działalności. Plotki krążą 
sobie zupełnie swobodnie w CZPJG. 
Jednak organizacja partyjna zdaje 
się tego nie dostrzegać. 

Wobec tych wszystkich ujemnych 
przejawów przed organizacją par­
tyjną CZPJG stoi zadanie samokry. 
tycznego naświetlenia dotychczaso­
wej pracy organizacji. 

Zbliżające się zebranie wyborcze 
powinno spo~odować · przełom w sty­
lu pracy organizacji. Trzeba skoń­
czyć z niefrasobliwością i kumoter­
!ikim wzajemnym poklepywaniem się 
po ramieniu i przejść na drogę na· 
prawdę bojowej, bolszewickiej dzia­
łal~ości, przy maksymalnym za­
ostrzeniu czujności klasowej i jak 
najszerszym posh1giwaniu się nieza· 
V';odnym orężem do pokonywania bra 
ków w pracy, jakim jest krytyka 
i samokrytyka. 

Do listopada ub. roku trudno było 
w ogóle mówić o poważniejszej dzia­
łalności organizacji. Zebrania partyj 
ne odbywały się nieregularnie, przy 
tym wykazywały frekwencję nieby· 
wale niską. Organizacja partyjna nie 
zajmowała · si~ w zasadzie sprawami 
zawodowymi ani organizacyjnymi. 
Aktyw partyjny nie rozrastał się. 

świadomość ideologiczna członków 
organizacji stała na bardzo .niskim 
poziomie. P o prostu nie wyczuwało 
się istnienia silnej i kierowniczej or­
ganzacji partyjnej na tere.nie CZPJG. 

Obowiązk i. o których trzeba stale pamięta.ć 
Musimy więcej dbać o bezpieczeństwo i higienę pracy 

Znaczna poprawa w pracy orga.ni­
zacji partyjnej CZPJG wystąpiła do· 
piero po III P lenum KC PZPR. Nie­
mniej jednak i obecnie istnieje jesz­
cze wiele poważnych niedociągnięć, 
wydatnie hamujących normalną pra· 
CQ organizacji. N a organizacji par­
ty jnej przy Centralnym Zarządzie 
spoczywają doniosłe , zadania. D~bra 
praca tej .organizacji może i powin­
r.a wpływać dodatn.io na wykonywa· 
nie planów produkcyjnych w pos~cze-

tMimo, że bezpieczeństwo i higie­
na pracy w PZPB Im . J. Stalina. ule 
gają stałej poprawie, są jesu-1.e od­
działy pozostawiające pod tym 
względem wiele do życzenia. Ten nie 
pomyślny stan rzeczy wypły\.ya. wy­
łącznie :z n iedoceniania zadań oraz 
roli bezpieczeństwa i higieny pracy 
przez poszczególnych kier.:>'Vników, 

tłumaceących się zazwyczaj bra­
k iem ludzi i materiałów. 

Maszyny w zakładach są zabez­
pieczone w 90 procentach, a należy 
dążyć do zabezpieczenia wszystkich 
urządzeń, mogących !lagrozić jakimi 
kolwiek nieszczęśliwymi wypad­
kami. 

.Podobnie przedstawia się .;p r awa 
czystości, nie wszędzie zad1•1wywa-

Kobieta - maszynistą kolejowyn1 
gólnych fabrykach. Dlat~go jednak A b I Ł k 
konieczne jest, aby sprawy produk- m iłne p any tow. u asiewicz 
cyjne na każdym Zf braniu par tyj- Coraz więcej . kobiet obiera sobie 
nym były wszechstronnie i · wyczer- zawody, które dotychczas były udz1a 
pująco omawiane. Niestety, w łem tylko mężczyzn. Jedną z takich 
C.ZPJG tak nie J'est. Wprawdzie dy- jest tow. Franciszka Łukasiewicz, 

pracownica umysłowa z parowozow­
r cktorzy składają sprawozdania, ale ni Łódź-Kaliska. 

Gdy tow. Łukasiewicz zrealizuje 
swoje plany i zostanie maszynistą . pa 
rowozowym, będzie ona pierwszą ko­
bietą w Polsce w tym zawodzie. 

(Myt.) 

nej w dostateczne j mierze. Istnieją­
ce na poszczególnych oddiZfalach ·ko­
ła ·bezpieczeństwa i h igieny pracy 
winny dopilnować jak najlepszego 
stanu na swych odcinkach. . 

Wprawdzie wypadkowość w za­
kładach zmalała w porównaniu ~ 
latami ubiegłymi. Nie możaa Jednak 
poprzestać na tych osiągnięciach. 
Zadania są wielkie i odpowiedzial­
ne, a członkowie r eferatu BH i P 
powinni st ale za poś'rednktwcm ro.z 
mów, pogadanek i właściwego, do­
brego przykładu wpływać na ogół 
pra~owników, skłaniając ich do dba 
łości o bezpieczeństwo oraz higienę 
pracy. Powinni wpajać im zrozu­
mienie, że wysiłki· naszego Państwa 
w tym kierunku mają na celu nie 
tylko dbałość o produkcję, ale prze­
de wszystkim o rzdrowie robotnika. 

tMk.) 

.~r 'i1 

!f' • rn· -o n .Qu~O 
V eto kardynała Preysinga 

Na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej istp.foje i d:.iala 01co 

,onie t:w. Front Narodowy, który obejmuje wszystkie organizacje poli­

tyczne, stojąc n.a gruncie zjednoczenia i demokratyzacji Niemiec, jako · suwe­

rennego państW'I ~ uczestnika światot~ego obozu pokoju. 

Pokojowe i demokratyczne dążenia niemieckiego Frontu Nu:rodowego nie 

zyskały sobie jednak uz11a11ia i przychylności ze strony hierarchii Kościoła 

Katolickiego. Arcybiskup Berlina, ka;aynal i hrabia Preysing, gl:>u:a klem 

katolic:•iego w Niemczech Wschodnich, ~nany zresztq między innymi i:e swego 

polakoże1·czego rwstawic11ia ogłosił okólnik, zakazuj
1
qcy księżom u·s:;elkiej 

współpracy z Frontem Narodowym. 

To zarządzenie sobiepana w purpurze kardynalskiej oburzyło do żywego 

nawet członków partii chrześcijańslco , · demokra.tycz11ej, t. j . wierzących 

i praktykujących katolików. Wicepremier Ótto Nusclił.:e, przewodniczący par­

tii chrześcijańsko • demoJ.,ratycz11ej w Niemczech W schodnich, wystąpił n.a 

łamach berlińskiego dziennilr,a „Neue Zeit" z otwartą krytyką d ecy::ii kard. 

Preysinga. Tę decyzję nazywa Nuschke „błędem", a jed.nocześnie wyraża 

ubolewanie, że kard. Preysing „nie chce 'Patrzeć na sytuację w -strefie ra­

d; ieckiej z innego niż zachodni punktu widzenia, i nie chce . zezwolić na 

jedno choćby słowo, mogące wywołać zmars:;czenie brwi w ,·sokicli Komi.. 

sarzy w Petersbergu" ('l 'rizonia). 

Krytyka wicepreniiera Niischkego jest niewątpliwie zrozumiała i uzasad... 

nion.a. Wypada jednak uzupełnić ją stwierdzeniem, że postępoumiie berliń­

skiego kardynała w stosunku do wolnościowych i pokojou:•ych dążeń naro­

d_u niemiecluego jest zupełnie analogiczne do postępowania ogromn ej więks:o. 

ści dostojników kościelrirch w innych krajach Europy i całego świ<tta. Wie­

m y bowiem i z 1d asiiych doświadczeń i z p1·zykladów cudzych, że gdi:ie­

Jcolwiek rozwija się i zaostrza walka mas 1.udowyc1r. w obronie pokoju, 

przeciwko imperializmowi i kapitalizmowi, tam - w toku tej u -alki - raz 

po raz pada z wysokości siolców biskupich i arcybiskupiĆh groźne i surowe 

sfowo: VETO! 

Lecz nie zdarzyło się jesicze nigdy i zdarzyć się nie może, by tego ro. 

dzaju groźby i zakazy zdołały powstrzymać nieunikniony bieg wydarzeń hi­

storycznych. Nie inaczej będzie z 
0

Z1Jkazem kard. Preysinga. Zakazy i gro. 

źbr, stające wpoprzek u;oli i potrzebom narodów, okryjq nieslawq imiona 

autorów, zaś roz«/Ój wypadków potoczy się swoją kolej11 - w brew niedo. 

brym intencjom obrońców ginącego, przeżytego świata. B. D. 

~:~:n~~e~~~~:~ ::::~.~~:eą.o::;~a~~ ~r:a~~!:H~:~'.I~ ~t:jt~~:::;~~:~ Wyn·1k·1 konkursu zesp·oło' w na1·wyz· s·ze' ,. ·1·akos' c1· wspólnie problemy produkcyj.ne, ale kuńczyła kursy !lamochodowe z do· 

~~;n~ż s~~~ąc:;!:k~~yw~~ó~~z~~~;= ~1~y~ra:;'oni~!:~~. ~lcszkuloąc b;;~~~~ . 
. . agadnień produlc krok wstępny do pracy ·mechanika i 15 łó - ł ł • · ' 

wa me przenosi z - tow. Łukasiewicz nie pragnie na tym zespo w przemys u we nianego p o „ 11!!!!1' o t •• ~ z I o t ....... h 
cyjnych dalej, na ogólne z~bxania. poprzestać. Marzeniem jej jest zo- ·• d ' • .:;::. · --:. ~• : ~ ._. 
par tyjne, chociaż ze względu na du- stać maszynistą parowozowym. o t r z y m u I e n a g r o y 111uu111111111111111111111111111u 111111111111111111111111•111111111111111m1111m1111111111111111111111li'11111111u'111111111111111111111m1111m1111m1111111111111111 

żą ilość fachowców wchodzących w 0.dp~wiednie zgłoszei;iie tow. L'!-· S<>d Konkursowy wspólzawo- dwóm br"""'"'om z przędzalń cze 2) zespół tow. Franciszka Janusa z P. ZPW Nr. 2 - 100 proc. ekstry, 
. .. ' . . ._ kas1ew1cz zostało . przy3ęte. Zostanie „ J'& ..... 

s~~ład orgamzacJ1, postaw1eme palą ona skierowana na najbliższy kurs dnictwa brygad najwyższej ja- sankowych. Nagrody otnymali: w składzie: Wajs, Sobala i .Jóźwiak j21,4 proc. wykonania ba~y. 
cyrh problem_ów pr odnkcji na zebra- dla maszynistów. Na kursie tym bę- kości przemysłu wełnianego, po 1)' zespól tow. Stefana Szpakow z PZPW Nr. 3, który wykonał 100 4) zespół tow. Józefa Słomińskiego 
niach byłoby ze wszechmiar wska- dzie miała możność uzyskania wia· r ozpatrzeniu wyników pracy zes- skiego z tkaczami: Krauze, Mikoła- proc. ekstry i 124,7 proc. wykonania w składzie: Adamski, Pasmzll:a i 

. . . ł b b t 'enia domości teoretycznych, a po uk:oń- połów, k tóre od dnia 1 grudnia k . . bazy. Grzybowski z P ZPW Nr. 2 - 100 
zane 1 prz~mos 0 Y ezwą pi :::zeniu jego zostanie skierowana na brały udział w konkursie posta- jewskim i Michalakiem, tory osią- 3) zespół tow. Jana Czekalskiego proc. ekstrY,, 115,6 wykonania bazy. 
bardzo dodatnie rezultaty. półroczne zajęcia praktyczne, jako nowił ·przyznać nagrody po e:nął 100 proc. ekstry, 125 proc. wy- w skład'Zi.e : Józef Czekalski, Helena S) zespół tow. Stanisława Rosia.ka 

Organizacja partyjna przeoczyła pomocnik maszynisty na parowozie. 150.000 zł. 13 zespołom tkackim i konania bazy. Byczkowska i Ludwik Byczkowski do którego należą Kow alski, Dreb~~r 
zasadę właściwego wynagradzania ~-----------------------------------------------------------------1i Winczewski z P ZPW Nr. 36 - 100 
pracowników za wytężoną pracę. Wy- proc. ekstry, 112 proc. bazy. 
znaczano premie bez udziału czynni- 6) zespół tow. Józefa. Zygmunda 
ka społecznego, bez porozumienia z t.k;:iczami : Biel~k'm, Łuczakiem i 
z kierownictwem organizacji partyj- Pelagią Kozioł z P ZPW Nr ;. - 100 
nej, dopuszczając się przy tym nie· proc. ekstry, 125 proc. wykonania 
raz rażących niesprawiedliwo-
ści. Doniero w ostatnich t ygodniach bazy. 
na skutek ciągłych alarmów ze stro- i. 7) zespół tow. Jana Konwerskiego 
ny par tyjnych i bezpartyjnych, po· w składzie: Werfel, J an Byk0wskH. 

stanowiono sn-rawę tę ostat ecz.tlie za- w •I d • t dl I I s k 1• I h , Wacław Bykowski z P ZPW Nr. 37 
łatwić. P remie będą otrzymywać ci spo zawo DIC wo . uno a owe z o 1my ac owcow - 100 proc. ekstry, 111 pr:oc. bazy. _ 
pr;icownicy, którzy najbardziej na to fi 8) zespół tow. Zuzanny Sikory z 

zasługują. Nie mogą się w prZ-Jszło- . W GazOWDI• ·l' o' dzk1•e; W tych dniach dożyło egzaminy I Wykładowcami i egzamina~-)rami PZP W w Bielsku Zakłady Zmożka 
ści powtarzać takie wypadki, jak ~ „ w składzie Kłósko, Ryrych, Raszka, 
ostat nio, że 450.000 zł rnzdzielono Fala współzawódnictwa l;lracy o- licznie rzgłosili swój akces do współ 20 słuchaczy Kursu . Przysposobienia kursu. b yli w ytrawni, doświa~c~eni Fijaka, Nikiel - 100 proc. eksiry, 

m.iędzy 9 pracowników tylko jedne· garnęła pr awie całą załogę Gazowni zawodnictwa. Przemysłowego w Łódzkiej F·a..bryce technicy n aszych zakładów, .:ttorzy 103,6 proc. bazy. 
go wydziału... H. Cackowska · . d 11. t ń b d 9)- zespół tow. Antoniego .Kani do 

d . Ło' d.zk1'eJ· Na wspo'lnym zebr aniu za korespondent z Gazown1·. Maszyn J edwa.bn1'czycb. me srz:Cilę z 1 s ara • a Y W'e zę ł 
S pr awa współzawo mctwa pracy · którego należą tkacze: Mieczys aw 

rówmez nie została jeszcze po- łogi, odbytym w garzowni, ja- swą w ja k największym <; lopni•J K an ia, Hetnał, Strączkowski, Trzo-

stawiona na właściwej płaszczyźnie. ko jeden z pierwszych zgłosił swe Kurs bezp·1eczen' stwa ,- h1"g1·eny pracy przekazać młodszym, chciwym wie- pek, Grygier czyk z Bielska - 95,4 
Wciaż jeszcze uczest niczy w nim przystąpienie do współzawodnictwa proc. ekstry, 123 proc. wyk onania 
b t. ł l" b "ko'w dzy robotnikom. b 

z Y szczup a icz Il pracowm - ' długofalowego oddział i nstalacyjny. azy. 
a co dziwniejsze, i:a:"et nWie ws~ys~y w ślad za nim iZObowiązania dłu- Niedawno rozpoczął się w Łodzi, także ożywione dyskusje, pN\vadzo Egrzam iny odbyły się w ur.:iczy- 10) zespół tow. Franciszka. Zuchow 
towarzysze party,Jm. CZPJzGw1ąz u f 1 d . li zorganizowany n a polecenie :!\Ilirii- ne w czasie ·wykładów, a naw<! t pod . . k ły d b skiego do którego "'należą tkacze: 
z tym obsenvuJ'e się w pew· go a owe po Ję wszyscy prc;cow- S . . Ob • . • stym na stroiu 1 wy aza. o :e po- Jan1"szewol<1·, Korob1·ewsk1· i· l\·I1"ch:>-

. d r sterstwa Pracy i Opieki poreczneJ, czas priZerw. szerny nH1ertib, ~ " 
ne objawv rozluźnienia yscyp my nicy naszej Gazowni. A więc tnw. kurs Bezpieczeństwa i Higieny przy b raku podręczników, utr:.dnia stępy w n auce. Odpowiedzi. u cze- lak z PZPW Nr. 29 - 98,2 proc. 
pracy. s;{ szefowie wydziałów, któ· Stanisław Miszta.Iski wbowiązał si<: Pr acy. o re:anizatorem i kie rowni- nieco naukę, n iemnieJ· wszyscy po- ekstry, 116 proc. bazy. 

· · · · dl ut1·zyman1·a wła - stn1'ków Kursu napełnily nas "'rze-
rzy uwazaią. ze a ' " • • 140 t · kiem Ku1·su J·est ob. Krai·ewski, stanowili zdać egzamin z i'ak nai· - "" 11 ·1 t J · f B d 
ściwego dystansu między nimi, a pod wykonac procen normy i we- ) zespo ow. oze a. yr y w 
lcir_ łmni im pl'acownikami, trzeba. zwał do współzawodnictwa tow. sta· Okr~gowy Inspektor Pra cy. Kurs lepszym w ynikiem. konaniem, że preybyła nam nowa skład7J.e: Mędrek, Foksiński , Trza-

" .: · ma' na celu pNeszkolenfo reteren- J · ł t d · b az· b k l"f"k h pel Chor obal· 1· Cader z B1·e1s'•a -spo· źniać s·ię do pracy. Sekretarki nisława. Szymańczyka, k tóry ze swej u z w przysz ym ygo n111 Ę -1e ilość do rze wy w a 1 1 owanyc '· ~ - -' 
tów BHP i personelu technicznego · · · "ł , i ł 94 1 oc ekstry 1"6 pr·oc bazy 

(l"r·ektoi·o',„ natomiast sadza., że do b . · 1 mozna ocemc, czy wys1 eK wy.< a ·· . , pr . , ~ . • 
., " - strony złożył z.o owiązanie ''•Y<"Ona- Przcdsi<>biorstw Mie.1"skich , PSS i d 6 · dł metalowców. 

i~h obowiazków należy zbieranie . się " owe w m e pOSiZe na marne. 12) zespół tow. J a.na Kopaczki w 

'
„ l<ucl1n1· b·1·u1·o"'e1' o' la pr zygo•·.wania nia normy w 150 procentach. Dyrekcji Przemysłu Miejscowego. K k • ł 16 ab•-~lw„nto'w ~kładzie: Adamczyk, Baron , Gwizda 
,~ · " - · · · k" ł ł dłu Dowodem zainteresowania ucze- Korespondenci: urs u .on czy o ''" - -
~-obi" e s'niadanka 'i odbywania poga- O entuzJazm;e, Ja 1 WYW'J a o ta, Hutyra i Antoni T rzopek z Biei 
~ f 1 ' ł d ·ct wo ~aJ·le sin ików Kursu wykładami służyć W. Durko P. Sek'llłowski z w ynik iem dobrym. 
Wędek O PończMhach. go a owe wspo zawo m , " - -.ka - 95,4 proc. ekst r y, 146,4 pr oc. 

"'" · · ś · d f kt · r yst i"li do może 100-procentowa frek wencja, a P. S. S. M. Z. K. 
Zresz~ą i w samej or ganizaeji par- pieJ w ia czy a • ze P z ą~ Pomyślne rezultaty pracy nasze- bazy. 

. 1. b d · d n iego masowo pracownicy bezp ar- d . , k. 
tyjnej, dyscyp ma ar zo me omag'.'-. tyi"ni. Spośród nich pierwsi r;iodp1sa s k 1 • k d go kursu powinny zachęcić również 13) zespół tow. Piotra Ku b m; ie-
P rzez całe miesiące przyglądano się li deklaracj ę: ob. ob. ~liśkiewicz, z o 1mv nowe a ry go do którego należą: Holz. K:edo 
bezczynnie, jak wielu t?warzysz~ Malinowski i Zaręba. ZolJo·.viązali załogi innych rzakładów do zorgan:- 1 Krajewski z PZPW Nr. 29 - 87,7 
z reguły opuszcza zebr ania par.tyJ: się ońi wykonać swe normy w 140 1,Jbiegłego miesiąca w Centrali Su u zyskanym n a k ursie wiadomo- rzowania u siebie podobnego szkole- ekstry, 111,l proc. bazy. 
ne bez .usprawiedliwienia, jak mm ' k " · h · śc1'01n będą nalez"yc1·e speln 1· ać powi'e n;a , 14) zes11ół tow .. Ja.n a Bauet11 do 

- . · · · kt procentach. rowców Wło ienmCiZYC zorg:m1zo- . _ 
nie przejawiali naJ11rn1eJsZeJ a · yw- Fala zobowiąizań obJ'eła również r zone im eadania. którego należą: Goliat, Mika, Wó.i -
ności. Nie wyciągnięto w stosunku k . wana k u rs d la 30 brakarzy wełny, R. Małecki H . Bogusławski cik, Lunert i Kubczak z PŻPW 'Nr. 

k F l k Pracowników ślusarskich, torzy h ł 
do, takich towarzyszy, ja·: u e ·, zatrudnionych w Zbiornicac ca ego korespondent z CKSWł. korespondent z ŁFMJ. 7 - 100 proc. ekstry, 115,g proc. ba 

Zapomniany b11dynek 
• 

na WSI 
Ostatnio ekipa r obotnicza rz Idzie w Biskupicach zna.idu.ie s: ę. 14 

ZZPK Oddz .. A" wyieżdżala kHka pokojowy budynek byłe.i S7~1oły rol­
krotnie do Bisku pic. Najbardzi~i n iczej, lecz z niew~ad~:nnych powo­
utrudnia nam wspólpracę z t ą wsią ~ów budynek ten ni~ Jest w y:; ,Jr:iy­
zupełny b rak aklywności miejsco- stany, a pu ste p okoie są 7..am :m1ę!e 
w ych organizacji m asowych. . na klu cz. 

Jedną z głównych przyczyn stabeJ Sprawą odpowiedniego ".rykorzy-
~ywotnoścl t amtejszego ZMP : Koła stania t ego budynku nie zain;:~reso­
Gospodyń Wiejskich, .i~st b~a!c po~ wały się dotąd w : ..,osób d>Jstatecz: 
m ieszczenia, gdzie m1eszkan;:y wsi ny ani Komitet Gminny PZPR, an : 
m ogliby się zbierać, dla wspólnego Samopomoc Chłopska. 
omawiania różnych spr<1w. 

Odczuwa się tu bardzo dotkliwie J. St1>pC'lyk 
brak odpowiedniej świetlicy. Wpraw kore~pondent z ZZP K ap. 

kraju . zy. 
Kurs ten ma n a celu· podniesienie Piętnastą nagrodę otrzymał" zespói 

poziomu fach ow ego brakarzy przez Metalowcy podejmują apel .młodzieżowy z PZPW Nr. 6, do któ 
uzupełnienie wiadomości praktycz- M • rego należą przędzarze: Dudkiewicz, 

tow. a ... kłewkl• Samuel, Namieci11ski, Ratajczyk i 
nych z zakresu hodowli owiec i weł- Sowa, a na którego czele stoi kol. 
noznawstwa. P oza tym słuchacze 

kursu przygotowani zostaną do pla- W tych dniach w oddziale na-
nowego skupu wełny kr ajowej dla szych / Zakładów Metalowy•:b im. 
państwowego przemysłu włókienni- Strzelczyka n a Ch ojnach 30-osobo-
czego. wa grupa fachowców - meta:ow-

Uczestn ikami kursu w większości ców, odpowiadając na apel t.)w. 
Markiewki, podjęła zobowi::iianie 

są synowie mało i średniorolnych długofalowego współzawodn.ctwa. 
chłopów. Kurs ten da gwarancję, że Są to ślus:lrze. gwinciarze, próbi;;,­
absolwenci po ukończeniu nauki i rze, w iertacze i inni. Zob'lwiązali 
po powrocie na swe placówk: dzięki . się oni w ciąg~ 6 miesięcy, poc.ląN-

:-Ienryk Zl:iiorczyk. Ze:;9ól ten o~ią-
gnął 98,9 prcc. ckstry, oraz 121 proc. 
wykonania bazy. 
Wydział współzawodnictwa przy 

szy od dnia 4 bm. przekra::z3ć dc­
tychczasowe wyniki. produicy;ne o 
1-20 procent. Jest to d rugi z kolei 
oddział naszych Zakladów, który 
odpowiedział. na apel tow. Mar- Zarządzie Gł.ównym ~wiąz~rn .zawo 
k. k" l dowego Wlokniarzy w n::iJbllzszym 

iew 1. . • d . . . . . 
l\Iarian l\fajch riak czasie pawia 01111 wyzei wym1cmo 

k or ... Głosu" z Zakł. Me~ii l;:i- ne zespoły, kiedy mają się zgłosić po 
wych im. Strzeiczy!{a. odbiór nagród. 

„, 
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WA2NIE.JSZE TELEFONY 
1 ł ...., Dwortec Kolejowy 
~ - Milicja Obywatelsb 

333 .._ Pogotowie PCK 

Tomaszowskie kobiety kroczyły i będ- kroczyć 
I . 

w pier"W"szym bojowym szeregu. 
Podawali§my już niektóre nazwiska awansowanych z okazji dnie. 8 marca 

kobiet. Awansowanych za "Wzorową. prac~, . :ta pr:todują,cą, ,p:rzykładowll' 
postawę w pracy i w życiu spoleczRym. Dziś chcemy poka~ac C?,liefil no 
w~ sylwetki robotnic, które awansowano na. wyższe sta~om'ska.. 

51 -. Straż Pożarna 
305 i!'o"l Straż Pożarna (mwoare· Gazetka j est skromna. Nie ma I !obo~iczym}. i w~zy.stkimi miłu­

tylko w wypadlm połam). w niej zbyt wielu artykułów, łącynl! pokoJ ludźm1 -: • ugruntu 
jest więcej zdjęć, sylwetek przo Jemy 1 zac~owamy Po~OJ. 

'ADRES REDAKCJI: dujących kobiet polskiego i mię- -:- wyrazamy ~olę Jeszc~e sc1-
Rozdzielnlia Dzienmk'ów dzynarodowego ruchu kobiecego śl!Jszego zwarcia .szeregow w 

R h" Pl K ' ł 1 • .: 16 t I . . . . ZJednoczonym Obozie Demokra-•• uc ac osc USZ.tU , e · 1 w1ęceJ włozono pracy w opra- cji _ pod sztandarami Lenina i 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. wę graficzną gazetki, niż w o- Stalina". 

pracowanie artykułów. A mim'J Te proste, jasne słowa, pisane 
tego, interesują nas słowa, które przez jedną z przodujących ro­
w gazetce czytamy: botnic zakładu, wyróżnioną w 

Ob. 
Dyonizy 

ma' głos.~. 
Wybrałem się, uważacie, do ki 

na, do „Przedwiośnia". Nie po­
wiem. Po odremontowaniu sali 
w ubiegłym roku, to nasze 
„Przedwiośnie" nie wygląda naj­
gorzej. Dość obszerne, czyste, wy 
godne krzesła, film nie rwie się 
więcej, jak dwa czy trzy razy w 
ciągu seansu, jednym słowem mo 
żna wytrzymać. I tylko, że tak 
powiem, ta publiczność. 

Nie tylko to, że czasem zdarzy 
się człowiekowi, iż usiądzie kofo 
paniusi, która już całą treść fil 
mu umie na pamięć i opowiad::i 
sąsiadce ciąg dalszy. Tego rodza 
ju „upiory kin" znajdą się zresz­
tą wszędzie. Ale jest jeszcze in­
na sprawa. 

Tak się, uważacie, złożyło, że 

„My, kobiety F abryki Skór, dniu 8 marca za wzorową pracę 
oświadczamy, ze damy o 3 pro- - w -całej pełni wyrażają tę wo 
cent więcej produkcji w dniu 8 lę i tę atmosferę, w jakiej świę­
marca niż zawsze i źe będziemy ciły nasze kobiety dzień swego 
mobilizować nasze siły do szero- święta. Te proste słowa, to wy­
kiego udziału we współzawodnic- · tyczna droga, po której szerokie 
twie pracy, w akcji oszczędno- rzesze kobiet pracujących będą 
ściowej. maszerowały w twardym, nie-

- zobowiązujemy się pogłębiać ustępliwym marszu. Marszu, któ 
naszą świadomość społeczno-poli- ry ma tylko jeden ostateczny ce1: 
tyczną, abyśmy mogły na każ- Pokój! Socjalizm! J eden, gdyż t e 
dym odcinku naszej pracy przy· dwa słowa: pokój i socjalizm -
czyniac się do wzrastania potęgi to jedno. 
Polski Ludowej; A słowa, jakie czytamy w ga-

- będziemy nieugięcie stać na zetce ściennej, jaką na dzień 8 
straży Pokoju i mobilizować marca przygotowały robotnice 
wszystkie siły do przeciwstawia- Fabryki Skór - to nie tylko ich 
nia się wszelkim zakusom impe słowa. To samo mówiły kobiety 
rialistów i podżegaczy wojennych; innych zakładów, to samo mówi-

- w sojuszu ze Związkiem R<l ły kobiety zorganizowane i nie­
dzieckim i krajami demokr acji zorganizowane, mówiy wszędzie: 
ludowej, w sojuszu z partiami i tu u nas, w Tomaszowie, i we 
„ ................................................................................ .......... ·-··--

Dziś, dnia 12 marca o godz 16 
w sali Robotniiczego Dom.n Kultury przy ulicy Armii Czerwonej 

odbędzie się 

Ogólnomiejska Akademia 
zorganizowana z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

W program.ie: prz~mówienie przcdstawidelki Zarządu Wojewódzkiego 
L. K., wręczenie nagród i odznaczeń oru część artystycma. 

nie chcąc się tłoczyć przy wyj- •••••• „ ••••.•••• „.„ •••••• „._.•••••••••••••••„„•••••••••••••••••••„••••••••••••H••••••H• 
ściu, bo to tłoku nigdy nie lubię, 
a przecież bez tłoczenia z każdej 
sali też się można wydostać 
wyszedłem tym razem ostatni. I 
kiedy tak się rozglądałem po sa­
li, która była owszem, owszem, 
przed rozpoczęciem seansu - nie 

Nosi •orespondencl pis~ · 

iwięto Kobiet u kolejarzy 
Nagrody i dyplomy za dobrq pracę 

mogłem jej poznać. To już nie W udekorowanej czerwienią i I nia imperialistów międzynarodo-
była sala. To był, że tak powiem, barwami narodowymi oraz em- wych. _ , , 
jeden wielki śmietnik. Między p k - d ko 
rzędami krzeseł warstwami ścieli blematami, symbolizującymi po-I . rz!rze 81:1Y s~erzyc wsro . 
ły się papiery, papierki, · opako- kój świetlicy ZZK odbyła się u- ~~:~ó~dee .. :~~~~ac~a . ~~~~ej: 
wania, tytki i wszystko, czego 'roczysta · akademia z okazji Mię- przyrzeką~y interesować. się ba.­
by dusza zapragnęła. Wyglądało · dzynarodowego Dnia Kobiet. dziej niż dotychczas pracą kul tu­
to, uważaci~, nie ~iej ni, więcej, Uroczystość zagaił przewodni- ralno-oświatową wśród rodzin 
~ylko ~ak, J~k~y większosć z .sza czący Koła Związkowego tow. pracowników kolejowych, oto­
nowneJ .. P~bhk1 pr~szła_ do kina, Pochyluk, a w prezydium zasie- -czyć troskliwszą opieką pracują­
by oprozmć swe kieszenie, toreg; dlil sekretarz organizacji podsta- cą matkę i jej dziecko. 
ki i torby z ~sz:Ikich. ni;potrzeb wowej tow. Olczyk oraz ob. Hele Niech · żyje międzynarodowa 
nych odpadkow i papierow, a 0 - na Rutkiewicz i Barbara Chru... walka kobiet o utrwalenie poko­
prócz tego przyniosła jeszcze tro ścik. ju światowego! Niech żyje obóz 
chę tego śmiecia, aby było go Okolicznościowe przemówienie pokoju pod przewodnictwem 
więcej . . . o wkładzie kobiet w walkę o u- Związku Radzieckiego". 

To było_ na p1erwso/m ~~si.e trzyman~e pokoju, o realizację za W zakończeniu części oficjalnej 

wszystkich zakątkach naszego 
kraju i na całym świecie. 

Te same słowa usłyszymy dziś, 
na końcowej, ogólnomiejskiej a4 
kademii, która w sali Robotnicze 
go Domu Kultury zgromadzi 
przedstawicielki tomaszowskich 
kobiet. 

Te dni, jakie przeżywaliśmy w 
ciągu ostatnich tygodni, bo nie 
tylko dzień 8 marca był świę­
tem, ale świętem •był okres po- " 
przedzający go, ·kiedy podejmowa 
no i realizowano zobowiązania 
wszelkiego rodzaju - dobitnie 
wskazały na rolę, jaką może i 
chce odgrywać w naszym życiu 
kobieta. Te dni były jeszcze jed­
nym etapem, wyzwalającym twór 
cze siły, którymi budować bę- TOW. BRONISŁAWA tYROMSKA 
dziemy lepsze jutro. Ta jest chyba najmło-c!aza spo§ród 

I taki był sens kobiecego świę wszystkich w dniu 8 marca przenie· 
ta - że szerokie rzesze kobiet sioµych na wyższe stanowiska. A mj 

mo swych dwudziestu czterech lat, 
pracujących i szerokie rzesze ko- mimo tego, iż pracuje zaledwie od 4 
biet zorganizowanych mówiły lat - zajęła dziś samodzielne, kierow 
tym samym językiem, językiem nicze stanowisko. ' 
prostym, twórczym. Językiem mo 'l'ow. Bronislą,wa żyromska w Pań 
bilizującym. · Mobilizującym do stwowych ,Zakładach Przemysłu Weł. 
walki o pokój , do zwiększonych nianego Nr 28 rozpoczęła pracę w 
wysiłków w pracy, do międzyna lutym 1946 r. Najpierw jako uczen· 
rodowej solidarności wszystkich, nica w cerowalni, potem - cerowacz 
które chcli spokojnej, szczęśliwej ka. Wzorowe wywiązywanie się z pm 

cy, a równocześnie_ aktywny udział w 
przyszłości. życiu społecznym zakładu - zwrócił 

A ten język nie był ckliwy i· na nią. uwagę kierownictwa. 'fotcż 
miękki. Był bojowy i twardy. dziś jest majstrem w cerowalni i mi. 
Był językiem wa1ki. Walki, któ- mo swego młodego wieku - z pow· 
rą razem ze wszystkimi postępo- no~cią zda na tym nowym stanowisku 

k t · 'ł · egzamin. \l(Ymi, demo ra ycznym1 .si am.i 
świata toczy i toczyć'. będzie dzi­
siejsza kobieta. 

I ' podsumowując okres ostat­
nich tygodni, możemy z dumą· 
powiedzieć, iż tomaszowskie ko­
biety wykazały, że ta mobilizacja 
twórcza, bojowa postawa nie jest 
im obca, że one chcą i będą kro­
czyły zawsze w pierwszym sze­
regu. Że będą walczyły. I że sło 
wa, jakie padały na zebraniach, 
na akademiach - to nie były 
czcze frazesy, ale słowa, które 
miały już i będą mia!y w przy­
szłości swe realne, konkretne po­
krycie. Pokrycie w pracy .na kaz 
dym odcinkµ. 

Wyróżnione · robotnice 
Fabryki Pasów 

Na akademii w Fabryce Pa­
sów, po przemówieniu, wygłoszo­
nym przez tow. Hryszkiewiczo­
wą, zostały wy,różnione za wzoro 
wą pracę i przykładną dyscypli­
nę dwie robotnice zakładu: ob. 
Janina -Kaliszewska i tow. Anto­
nina Szewczyk. 

TOW. MARIA WENIKAJTYS 
Tow. :hfuria Wenikajtys pracowała 

dotychczas jak nuperka w Państwo­
wych Zakładach Przemysłu Wełniane 
go Nr 28. Zapał do :pracy i ·ofiarność 
- zezwoliły kierownictw11 zakład11 
na wyróżnienie jej przez awansowanie 
na stanowisko muj, tra. oddziału. na 
którym do :ychczas była robotnicą.. 

TOW. MARIA KRAJEWSKA 
•rak s.amo długo, bo oq roku 1928 

pracuje w motaln.il PFSJ N;1' 1 tow. 
Maria Krajewska. Dobrze Jest znana 
wszystkim robotnicom tego o~działu. i 
zawsze ceniona była przez kierownic 
two jako j edna ·z wzorowych xobot. 
nic ' bez reszty oddają.ca. llię t ak pra. 
ey 'zawodowej, jak' i działalności spo 
łecznej. 

Dotychczasowa jej posta-wa zezwo· 
liła aby z okazji Dnia Kobiet awau. 
sow'ała. na stanowisko zastępcy nmaj. 
stra oddziału motalni, na którym to 
stanowisku - jak mówi - tak samo 
dobrze, jak dotychczas, a nawet jesz 
cze lepiej będzie pracowała dla lep. 
~zej, socjalistycznej przyszłości. 

OB. ŁUCjA SŁOW!ŃSRA 
Ob. SfowańsKS.' należy ao 'z'asłuzo. 

·nych ·robotnic ·Państwowej Fabryk1 
Szt11czneg-0 ~Jed'W'itbifu , Już od dwu· 
dziestu trzech la.t pracuje :w: odwijal. 
ni krepy. _ 

Za.wsze kolezenska., pogodna. i goto 
wa do wszelkich usług, lubiana przez 
koleżanki i doceniana. prz.ez: kierow· 
nic.two, jako dobra, wzorowa..: robotni. 
ca, obecnie będzie mogła jeszcze bar 
dziej niż dotychczas przc1mz;l(wac swe 
doświadczenia i wiedzQ nowym, młod 
szym koleżankom. Będzie mogła, gdyż 
dnia 8 marca zaawansowała na stano 
wbko starszej oddziału krepa. 

bo Kundzia ~azała Im wroc.ic. do .dań stojących przed postępowym tow. Olczyk wręczył za- dobrą pra 
~omu przed. osmą. Co było l 3ak, światem i o roli, jaką w tej wal- cę zawodową i społeczną dyplo­
ze tak .powiem, . sala wyglądał: ce odgrywają kobiety polskie - my i nagrody pieniężne wyróżnio 
po ?rug1m sea?.s1e - trudno 1'.11 wygłosiła ob. Rutkiewicz, po nym pracownicom: Barbarze 

W części artystycznej akademii 
wystąpił chór i dramatyczny zes­
pół, zorganizowany ostatnio przy 
fabrycznej świetlicy. 

Wyróżnienie ·Fabryki Filców· Technicznych 
Biuletyny słu:l!bowe nie są I 

wpr awdzie tajne, a1e równocześ­
nie nie leży w zwyczaju publiko· 
wanie ich . treści. A jednak tym 
razem uważamy za słuszne opu· 
blikować krótki wyjątek z Biule· 
tynu Służbowego Zjednoczenia 
Branżowego Filców i Artykułów 
Technicznych. Wyjątek z działu ; 
„Nagany, upomnienia i nagrody". 

sobie wyobr~z~c. ~rawdop~~ob~e czym przyjęta została rezolucja, Chruścik, Genowefie Bińczyk, Jutro plenarne pOSl.8dZ8Rf·e· 
trzeba było JUz siłą Rr~eb1JaĆ ~1ę w której czytamy: Kazimierze Sikorze, Stanisławie 
~~zez z~sypane pr~eJscia. Bo Je- „My, kobiety, zrzeszone w Tarłowskiej i Marii Kosmali. MRN 
sh publik~ w czasie na~tępnych Związku Zawodowym Kolejarzy W części artystycznej wystąpi-
~w~ ~odzm ~ak samo ś~1ecił~! to oraz żony pracowników kolejo- ły zespoły artystyczne naszej ko:. Jutr o, punktualnie o godz 18 
sn:ie:1a :musiało m:,osnąc na kilka wych, solidaryzujemy się z kobie lejarskiej świetlicy i orkiestra w świetlicy Państwowych Zakła-
dzies1ąt cen;tymetro':". • . tami całego postępowego świata dęta. dów Przemysłu Wełnianego Nr 

I :ak myslę, u":"azac1e, nad Je~ i przyrzekamy walczyć 0 trwa- Stanisław Garecki 27, przy ul. Hanki Sawickiej, od-
ny:n:i. o czym św1ad;zy_ tego ro ły pokóJ. zagrożony przez knowa korespondent „Głosu" będzie się kolejne plenarne posie 
dza3u brak kultury i mby dlacze ' · dzenie Miejskiej Rady Narodo-
go każdy u:waża za wskazane w b ZMP 'wej. 
kinie śmieci9 przed, za i obok sie llast•pu1•e przełom w p· racac Radni proszeni są o podpisy-, 
bie. I niby dlaczego śmieci? Czy 'f wanie listy obecności przed po-
dlatego, że w ciągu dwu godzin b . . d . 1 · do sjedzeniem. 
jest ciemno i nikt nie widzi?... Akcja sprawozdawczo -wy or,- I giczme o pracy i zw~ cza~ą -
Czy dlatego, że w ciągu tych cza do władz organizacyjnyc11 tychczasowe błędy, ktorym1 prze S anti o s obi e 
dwu ciemnych godzin można ro- ZMP przebiega na terenie Toma- ważnie są: bezplanowość pracy, _ 
bić co człowiek chce? s zuwa dość pomyślnie i w pełni brak czujności i zbyt ma~e zwra·· K I . 

I jeszcze jedno mnie interesu- realizuje hasła o ubojowieniu na canie uwagi na pracę 1 naukę U eje 
j e: co by powiedziały szanowne szej organizacji. Sprawozdania na członków. N?we . zarządy . k~adą 
obywatelki i szanowni śmiecący zepraniach wyb?rczych nacechowa również nacisk na szkolerue ide-· 
obywatele, gdyby zaproszeni do n~ są krytyką i samo~yk~ za: owo-polityczne członków organi­
nich goście pozostawili im w ta- r owno c~łonk?w zarzą~ow, 3ak i zacji. Na wszelkiego rodzaju kur 
kim stanie uprzątnięty pokój. I p~s~czegoli;ycn cilłonkow. Mło- sach politycznych zwiększa się 
Czy nie ' wyszliby przypadkiem z dz1ez mówi o do~y~hczasowy~h frekwencja słuchaczy oraz pod-

praca w 

? błędach w p_racy i Jednoczesme n osi poziom dyskusji i semina-
nex_w t~k między nami tylko mó- podaje sposoby ie~ likwidacj~. . riów. Przy kołach szkolnych re­
wiąc, obywatele - to niedobrze! ~owody gł~bokiego wyrob1e~a organizuje się sekcje samopomo­
Nie potrafimy jednak zachow_a~ .po~itycznefeto i sp~ł~cznego. d~Je GY w nauce, tworzy n owe 1:tółka 
się właściwie w publi cznych mieJ JUZ obecrue mł~dz1e~, pode1muJąc naukowe i samokształceniowe 
scach. A móWimy, że Tomaszów, apel tow. Mark1ewk1, Jak to uczy oraz zmienia się dotychczasowy 
to nie żadna dziura i może z Ło- nili ZMP-owe~ z PZP~ Nr 213, charakter gazetek ściennych z 
qzią nawet konkurować. Więc ja~ ~Z"!?W Nr _27 1 !'fr 29, ktorzy pod „ogól.nopolskich''. na właś~i"Yy, 
ma konkurować to niech zrobi Jęh z<;>bowiązama długofalowego związany z codzienną pracą 1 zy-
pierwsze kroki ~ tym kierunku. współzawodnictwa pracy oraz ciem środowiska. 

młodzież Gimn. Przem. PZPW, Wszystkie te pocieszające obja 
która położyła ogromny nacisk wy świadczą o Żrozumieniu i walne zebranie n a sekcje samopomocy w nauce, chęci współdziałania wszystkich 
stale podnosząc jej poziom. człónków organizacji w realizacji 

pracowników biurowych i handlowych Na wielu zebraniach wybor- zadań powier zonych nam przez 
Dziś, dnia 12 bm„ 0 godz. 10 czych młodzież demaskuje wro- Partię i społeczeństwo. 

Powl.ato- gów naszej organizacji i natych- J erzy Sowa w sali konferencyjnej · k ·d · · h dz' ł 1 ' ć miast li wi U]e ic ia a nos • korespondent „Głosu" 
wej Rady Związków Zawodo- wzmacniając tym spoistość orga 
wych odbędzie się walne zebra- nizacji i przygotowując ją do wy 
nie członków Oddziału Związku pełnienia hasła „Młodzież na Odpowiedzi redakc1·; 
Zawodowego Pracowników Han- pierwszą linię walki o Plan Sze~ 

ścioletni". 
dlowych i Biurowych. Na terenie Tomaszowa wybory 
Członkowie Związka proszeni p rzeprowadzono już w 30 proc. 

są o punktualne l)rzybycie. ,Nowe zarządy kół biorą. sie ener 

Ob. S. L.: Fr.agment o pijanej 
myszce dość zabawny, ale w żad 
n..vm razie dla nas=ego pisma. 

P rzed kilkoma tygodniami na 
terenie naszego miasta otwarty 
został Harcerski Ośrodek Meto­
dyczny. Otwarcie nastąpiło w o­
becności p rzedstawicieli Par tii, 
Kuratorium, władz miejskich i 
harcer~kich . Padło wtedy wiele 
pięknych słów o ce~ach.,, jakie 
przed tą nową kulturalno-wycho 
wawczą placówką stają. Ale · -
czy oby nie skończyło się na sło 
wach?.„ 

Od tego momentu upłynęło już 
sporo czasu, a praca w Ośrodku 
nie zaczęła się j eszcze w pełni t~ 
go słowa znaczeniu rozwijać. Bo 
przecież nie możemy nazwać pra 
cą zbiórki kilku druhów i przygo 
towywanie gazetki ściennej , czy 
stukanie młotkami w stolarni. 

Idąc pewnego razu do Komen­
dy Hufca, usłyszałem za drzwia­
mi jednego z pomieszczeń strasz 
ny hałas. Stukały młotki, warcza 
ły szl ifierki, zgrzytały pilniki. 
Ocho, pomyślał~m, w Ośrodku 
wre praca. Chłopcy n areszcie za 
częli. Chcąc się jednak przekonać 
czy domysły moje są prawdziwe, 
zajrzałem do „pracowitej" sali i 
-niestety. Przekonałem sie. że do„ 

Wyjątek ten brzm~:.I 
„Na wyróżnienie zasługuje 

Państwowa Fabryka Filców i 
Artykułów Technicznych Nr 2 
w Tomaszowie \Mazowieckim, 

k tóra odremontowała świetli~ę 
dziecięcą, wyposażoną w po­
trzebny sprzęt i prowadzoną 
bardzo wzorowo. W świetlicy 
uczęszczające do niej dzieci są 
dożywiane, a Fabryka uzupeł· 
niła również sprzęt do pr ?Jed· 
szkola, które óeszy się w iel­
kim pGwodzeniem". 

To krótkie, lapidarn e sformuło­
wanie jest jedyną pozycją w wy· 
mienionym dziale Biuletynu. Ale 
na wyróżnienie to tomaszowska 
„Dwójka'' iasłużył~ naprawdę 
u~zciwie. 

Harcerskim Ośrodku MetodycznYm 
mysły zawodzą, a hałas · też mo­
że zawieść. Oczom mym bowiem 
przedstawił się widok nader ża­
kisny. 

Przy szlifierce stało dwóch mło 
dych druhów i zawzięcie kręciło 
korbą, a dwóch innych z całych 
sił przyciskało ostrze noży do wi 
rującego kamienia. Miało to iini 
tować ostrzenie noży, a w rze­
czywistości było ich tępiente111. 
Reszta druhów zajmowała się 
„prac'!", k tórej owoce . to połam!ł 
ne i poniszczone narzędzia, „po­
rządeczek" zaś w pracowni pano 
wał „idealny". Mało tego, po kil 
ku dniach okazało się, że część 
narzędzi zniknęła w niewytłuma­
czony sposób. A przecież te na­
rzędzia, to dowód i wyr az zaufa 
nia, jakim obdarzyło nas społe­
czef.stwo. 
Upłynęło kilka dn\ i znów 

znalazłem się w budynku Ośrod­
ka. Jak przed tym zaintrygował 
mnie hałas, tak tym razem ideal 
na cisza. W całym budynku pano 
wał spokój, .. nigdzie nie stuknął 
młotek, n ie zawarczała szlifierka, 
tylko na dole, w pokoju komendy 
cichutko terk_otała maszyna do P.i• 

sania. Podchodzę do jednych 
drzwi - zamknięte. Do drugich 
- to samo. Obszedłem cały budy 
nek i wszędzie - pusto. 

Co to - myślę. Czy to tak 
można? ... Początek, choć koślawy, 
ale był, jakoś to tam jeszcze 
szło, a teraz zamiast rozwi­
jać się - stanęliśmy?„. Więc na 
to dano nam budynek , pieniądze 
i narzędzia, by to u nas leżało, 
byśmy marnowali społeczne pie­
niądze? ... 

Nie, tak nie można! Trzeba się 
jednak wziąć do p~acy i pokazać, 
że potrafimy pracować. Pokazać. 
że te słowa, jakie padały przj 
otwarciu nie zostały rzucone na 
wiatr, a · młodzież harcerska bę ­
dzie umiała przekuć je w czyn. 
Tylko ... Tylko, jeśli wszystką pra 
cę będzie musiała spełniać jedna 
osoba - ·nie da rady. Komcm­
dant - jest też tylko normalnym 
człowiekiem. 

A przecież Ośrodek winien stae 
się chlubą młodzieży, chlubą nil} 
tylko harcerstwa, afo naszego mia· 
sta' 

· , Et. W. 
Jf<>.r~espoqaent „Głosu" 
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ZE SPORTIJ Dudni woda dudni... 

Gdańsk 
• B k , Migawki z basenu 

, 1„. . ·u arę s z t M ~~~~i:~~:r~~a: ,~;;~:~ 
najbliższych występów naszych koszykarzy ~~~:a~ j~!k~aa~~~~~!0 d~0 [~~~~t;ł! 

Od 24 do 26 marca odbędą sit: fi- godzinie 10.25. Pierwszą eliminaqą 
terenem 

Co pisała prasa łódzka 12 marca 1930 r. T erminarz nl'jbliis~yeh zawodów koszykowyc)t _ uległ pe"'.u!m zm~a­
nom. Spotkania młildzypańsiwowe w koszykowce męsk1eJ i kobie­

cej Polska ....;.: ·csR zO!ltały definitywnie ustalone na 15 i 16 kwietnia w 
Gd;tńsku. Reprezentacje CSR rozegrają Jeszcze tn.ecie spotkanie w 
Polsee 19 kwietnia. · we Wrocławiu lub w Warszawie. 

. . nie były: ani bieg na 400 m stylem 
nałowe mecze o 1mstn:ostwo ;i='0 lski dowolnym, arii też żaden inny, tyl· 
w kosz~kówce druż:ri kobiecych • ko.„ komisja leka'rska. Na szczęści!\/ 
przy ud.zia~e. 3. zespo~ow stal:ecz.nyc~ poprzez badania, które przeprowa­
AZS, Sp6J~: i KoleJarza - P olonu azali takie powagi świata lekarskieo-; 
oraz Gwardu z Krakowa. go, jak profesor Markiet, dr Markie• 

r ,.STRA JK" KUPCÓW W ŁODZI 
' W dniu wczorajszym kupcy łódzcy 
t:amknęli' sklepy - „na, znak prote­
c;tu przeciw nadmiernym podatkom". 
!„Republika"). 

moc policję, która „usunęła" siłą se­
zonowców z macristratu. 

OLBlUYMI POŻAR W GDA~SKU 
W Gdańsku spłonęły olbrzymie 

m ecz d~ innylTlt <'dbędzie się rewanżowi: 
spotkanie ŁKS Włókniarza ze Spój 
nią). Zakol-,.-;zenie rozgrywek ligo­
wych nas•.ąpi w dnia ch 29 i 30 kwie 
lr{ia. ' 

Dziś . mecz zapaśniczy 
Rumunia-Polska \VtCEPREZYDENT M. LODZI 

SKARŻY. SEZONOWCOW 
\V dniu wczorajszym przed -. sądem 

w ł.Gdzi tpc:<:vła !;i~ sprawa przeciw 
6 robotnikom se;zono"'.'.Yni„ którzy 

spichrze napełnione zbożem. Spichrze 
11oleżały do · łódzkiego Niemca 
Pohla. 

SPOt.JCZK~W ANIE KRÓLA 

w ~cz i dr I ipińska w asyście 3 (przy:• 
stoj11ych) absolwentek Akademii Le• 
t;. :;·r;;Jdej - wszystkie zawodniczki 
przeszły szczęśliwie. Świadczy to d~ 
brz: o pracy naszych trenerów, 

Od 17 do 19 marca odbędą się w w dniu 9 bm. przybyła do War 
7 

_ „ 
4. g!'upach półfinałowe !'Ozgrywki szawy zapaśnicza reprezentacja Ru PIER\\ SZE ,,TOPIELICE 

o mistrzostwo Polski kl. A w koszy m~nii, ~dóra :·.ozegra mecz ~ ~awo~ I Pierwszymi zawodniczka1:11-i, k_tófe 
kó\vce drużyn męskich, J- ~dące je- dnikalJll po_lsk1m1. . Z . zapasmkam~ iikoczvły do szmaragdowe] „top1ehł 
dnocześnie wstępnymi walvami 0 rumunskim1 przybył w1cepr~ewodn~ basenu „Ogniska" były łodziankłc 
wejście do ligi. W Gdańsku .star-tu czący Komitetu Ku ltury F1zyczne3 Kc;walska i Maślankie'l'.'1.Cz oraz poo< 
je mistrz Łodzi Związkowier. Do Rumunii - Likiartopol oraz prezes znanianka Przyborowiczówna. Do fili> 
rozgrywek finałowych, które oobę- Biura Współprncy z Zagranicą - E nału na 400 m st. dow. weszły: Prz·1'"' 
dą się najprawdopodobniej w Toru gon Horn. . borowiczówna i Kowalska. 

l' AŃS'l'WOWY TEATR 
fot. STEFANA .JA RACZA 

(ul. Jaracza. 27) 
Dziś o godz. 19.l 5 sztuka L. Krucz 

kow&kiego pt. " Odwety" w drugiej 

N IEDZIELA 12 MAl{CA 1950 
6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 

czasu. 6.55 Prog-.ram dnia. 7.00 A:1-
dycja dla wsi. 7.15 Muzyka. 8.00 
Dzi•mnik poranny. 8.25 Muzyka. 8.55 

prac organizacyjnych 
do wyśdgu 

Warszawa - ·Praga 

"ersji. 
W poniedziałek 

Audycja: SKR K. 9.00 Koncer t muzy- Do W arszawy \.Yrócil:a delegacja 
13 marca _ teatr ki org-anow.ej. 9.35 Muzyka z płyt. Komitetu Wykonawczego III mię-

10.00 Skrzynka ogólna. l0.l 5 (Ł) dzynarodowego wyścigu „'tr yb uny 
Chwila muzyki z płyt. 10.20 „Wieś Ludu" i ,.Rudego Prawa", z objaz_­
tr.i1czy i śpiewa". 10.45 Muzyki\ , du 4 pierwszych etapów wyścigu. Do 
l 1.00 „Piędź ziemi" f elieton. 11.lO konano szczegółowego opisu tra::.y, 
(Ł) Omówien ie in·ogramu lokalnego a w miaslach 'etapowych, tj. w Ło­
na dzień bieżąą . 11.12 (L) „Od na- dzi, Wrocławiu, Chorzowie, Krako­
szych korespondentów". 11.27 (Ł) wie .i Cieszynie powo?~no do życia 
He<;ital śpiewaczy G. Bilińskiej. 11.47 komitety. etapowe, ktote od r azu 

nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR N OWY 
(Daszyńskiego 34, teL 181-lł4) 

Nieczynny z powodu chol'Oby wy­
~onawcy rol i tytułowej. 

Bilety wa~ne w dniu 26 bm. 

PAŃSTWOWY 
'L'EATR P OWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 2_ 
tel. 150-36) 

Dziś -0 godzinie 19.15 ,,Niemcy" 
Leona Kruczkowskiego z Karolem 
Adwentowiezem w roli prof, Sonnen 
l\n i"hl< <wa:r. i;oiirinnvmi wystepami 
lJ env Eichlerówny i Henryka Boi·ow· 
skieg-o. 

(Ł) Komunikaty. 11.50 (L) Muzyka przystąpiły ~o prac?". . . 
z płyt: 11.57 Syg·iwł cza1>u i hejnał. Przewodmcząc!mi_ kom1te~ow e-
12.04 Dziennik południowy. J 2.151 iapowych zostal_1 n:ia~o.wam pr~e­
Kcmcert rozrywkowy. 13.00 „żyqio- v-:-od111czący1 Wo3cwodz~ich Ko.i;nte 
rysy górników". 13.l 5 Audycja re- t~w Kultuiy Flz?'czneJ, _a w Ci szy 
gionalna. H .00 „U naszych twór~ 111e sta!'osta p~viato''.;(· 
ców''. 14.10 Koncer t Polskiej Kapeli . . • : . . u 
Ludowej. 14.40 Wiersze J . Kocha- . Polski. Związek Kola1sk1 orgam~„ 
nowskiego. 15.00 Kwadrans piose- Je. w dmac~ od '.27. marca do 27 kw~I 
nek. 15.15 „Autorzy przed mikrofo· m:a br. o??Z tlenm~o"Y~ rrzed I 

PA:'rS'fWOWY r'.em". 16.00 Dziennik popołudniowy . m1.ędzynarQdowym wy~;i~em kolar 
TEATR . ŻYDOWSKI 16.20 Muzyka rozry•.vkowa . 16.:50 ~kim „Trybuny Ludu 1_ ,:Rudego 

(nl. J aracza 2 - tel. 217-•19) E ncykl6pedia radiowa. 17.00 Kon- .Prawa" d l<;l i:epr~zentacyJneJ ka?ry 
12 nHll'c a 0 gądz. 19.30 3 akty Szo. cert. 18.00 „Jegor Bulyczew" _ slu- kolar~y polskie~ l ~zechosłowa~kich. 

lPnt Alejchema „Jaknehuz", „Ojlem chowisko. 19.00 Ludwik van Beetho- ~boz ~d~ędz1e .~1ę w P olanie k . 
Habo", „llfenszn" w reżyserii Idy Ka ven. 19.30 z życia Rumunii. 20.00 Wisły. M1e3sc?wosc: ~a . została wy­
mińskiej . Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) „Ta- bran~ z .uwagi na ~eJ doskonale wa 

'J'E •\TR K OMEDH MUZYCZNEJ deusz Hollender" - poeta buntu runk1 khm~tyczne 1 t~renov.:e. 
• ,,LUTNIA" i walkj,, 21.00 Wieczorna serenada. W Polanie trenowac będzie 15 ko 

· 21.3.5 „Teatr Ete~·ek". 22.05 (Ł) Wia Jarzy p~lskich . i 15 !t~Jarzy czecho-
(ul. P io.tt-kowsika 243) • domości s.po1fowe lokalne. 22.13 (Ł) słowackich. K1el'owm~iem obo~u bę 

Codziennie o godz. 19.15 „Królo- Omówienie programu lokalnego na dzie go~podarz P o.lsk1ego Zw1ązlm 
'l'l'a przedmieścia", jutro. 22.15 (I,) Wiadomości spoi'to- Kolarskie~o -: <?zerniak , · tre:ie:em 

PAN"STWOWY TE ATR LALEK we ogólno-polskie. 22,30 Muzyka ta- - k~t. W1szmck~ . Progra;n ~aJt:e k? 
„PINOKIO" neczna. 23.00 O:;tatnie wiadomośc:. larsk1ch n a obo7.te ~rze':Y1~uJe zapr~ 

('f,ódź, ul. ~awrot 27, tel. 135-74) 93 10 . p d . , tę i wę sportową. jak rowmez ro.zrywki 
Niedziela, dnia 12 marca br . godz. ~ · r ogram na zien na& Jl'ny . . kuituralne.' 

12 widowi'>ko otwarte pt. „Historia 123.15 . Muzyka taneczna z płyt. 24.00 Wśród uczestników obozu prowa 
cała o niebieskich migdałach" . Zakończenie audycji i Hymn. dzona będzie także praca politycz­

no - ·wychowawcza. 

Uwaga sądziowieł 
lekkoatletyczni! 

ADRIA - dla ml®zieży (Stalina .1) I posag-u" g~dz . 16, 18, 20, poran ek WSS-ŁOZLA wzywa w szystk1<:h 
,Skarb" godz. 14, 16, 18, 20, po- godz. 11 sędziów lekkoatletycznych do złoże· 

~·anek godz, 12 REKORD (R.zgow:;ka 2 ) „Milcząca nia Je·gitymacji s <;dziowskich w celu 
BAŁTYK (N°anitowie;m 20) „Mias.to ba1·ykada" dla młodz . godz. 12.30; p1 7.cdłużema ich ważności na 1950 
we- tchnień" O'Od:l 15 17 19 21 seanse normalne g odz. 15, 17.30, 20 rok. 

" "' , , ' ' ' ' STYLOWY (KT · 1 · 123) O tat St;dziowie, którzy l jakichkolwiek 
poranek godi. l l . . ~ " 1 ins nego, 9 " i! - "" zyczyn nie posiadają legitymacji 

"' · k • k 31·) n . ni etap godz. 15, 17.30, -O ,... . 

niu 31 marca oraz 1 i 2 kwietnia lii ·w dniu 10 bm. goście zwiedzili 
kwalifikują się zwycięskie drużyn.r War~zawę i Akademię Wychowa-
k-''-a_żd_e..;J;.. . ...;g:_r_u..:p_:y_. __________ i n·:a Fizycznego na Bielanach. W pią 

Bokserzy ŁKS Włókniarza 
· obradują ... 

W poniedziałek, dnia 13 m arca rb„ 
o godz . . 19 Zarząd Sekcji Bokser ­
skiej ŁKS - · Wt-Okniar z - zwołuj e 
Doroczne Waln e Zebranie czl6rikó,1v 
Sekcji, na którym po zleżeniu spra 
wozdań i omówieniu systetnu pracy 
szkoleniowej i organizacyjnej na 
najbliższą przyszłość, zostanie wy­
brany nowy Zarząd Sekcji na rok 
1950. 

l tr-k odbyła się również kon!erencja 
w;rr->przewodniczącego Komitetu 

1 K tdur y Fizycznej Rumunii i preze 
sa HGrna z przewodniczącym GKKF 
- p1'„łern Motyką. Na konferencji 
omówiol}o S?rawy, zwi<1zane z roz­
wojem sr,<•r tu w obu krajach ora z 
zacieśnien.!e wspólpracy sportowej 
między Pd::ką i Rumunią. 

W piątek w :eczorem drużyna ru­
muńska uda'a się do Poznania, 
gdzie dzisiaj . roze;::~·a mec7. między­
państwowy z reprc:re>!1tacją P olski. 
D.o meczu tego drn·lvny wystąpią. w 
następujących składach: . 

Zebr anie odbędzie się w · sali kon Rumunia. (w kolejn0k i w:::g) 
fe rencyjnej Zw. Zaw. Włókniarzy, Tar ziu. Tozser , P opcscu, Cuc, Popo 
pr zy ul. Sienkiewicza 13 - 2 p. vici Buior, F orai. Marton; 
Zarząd Sekcji apeluje do wszvst- j P~lska - Sznajder, Tobola, Kl~­

kich członków o liczne i punktualne I rek'. Swi~tosła."ysk!, Go~aś, Radon, 
przybyc\e. Sza)ewsk1, Glmsln. ,,,.. 

Uroczyste -. ot'\Varc1e 
zawodów narciarskich o memoriał 
Bronisława Czecha w Zakopanem 

ZAKOPANE (o):>sł. wl.) - . W Za- kwią., gdzie przy tablicy pamiątko.. 

kopanem odbyło się uroczy~te o- wej Bronisława Czecha uczczono 
twarcie zawodów n ar ciarskich o me pamięć zmarłego rozpaleniem ognis 
moriał Bronisława Czecha. Wieczo- ka, złożeniem wieńca i góralskim 
rem spod lokalu SNPTT na Krupow marszem żałobnym. 

kach , przy świetle pochodni, r uszy Wspomnienie o Bronisławie Cze­
la ulicami miasta defilada zaw odni chu, zmarłym w Oświęcimiu i Hele 
ków, poprżedzona kapelą góralską. nie Marusa rzównej, zamordowanej 
Uczestnicy uroczystości udalj się "a przez hitlerowców w więzieniu tar 
zimowy stadion sporto'"Y pod !{rn- nowskim, wygłosił burmisrz Zako­
....... „-„.„;„.„.·„„.„.~.:.... ...... ~„ ••. panego - mgr. Ustupsk i. 

Dzisiejsze imprezy .•. 
Szczegółowy program dzisiejszych 

zawodów sportowych w Łodzi przed 
stawia się następująco: 

Zawody pływackie: pływainia O· 
gniska przy ul. Traugutta, godz. lO 
przedbiegi drugiego dnia, godz. J 7 
finały drugiego. dnia indywidua! · 
nych kobiecych . mistrzostw Polski. 
Piłka nożna: stad ion przy zbiegu 

ulic Kilińskiego i Tymien ieckiego, 
godz. 12 inauguracja sezonu : pilkar 
sk iego: ŁKS Wł(>kniarz - Widzew. 
Na przedmeczu o godz. 10 spotkają 
siEi drużyny I B tych samych klu ­
bów. 

Otwarcia zawodów dokonał sekr. 
GKKF - płk. Szemberg, który w 
przemów ieniu swym podkreślił o­
piekę, jaką otoczony jest sport w 
Polsce Ludowej, w przeciwieństwie 

do czasów sanacyjnych, kiedy, np. 
narciarstwo dostępne było dla gars­
tki uprzywilejowanych, a wielkie ta 
!enty sportowe w rodza ju Bronisła­
wa Czecha były zjawiskami wyjąt 

kowymi. 
Uroczystość n a stadionie zakoń­

czono odśpiewaniem Hymnu Mło­

dych . 

EA.JKA „\h·anc1sz·.„ans a , „JJ'ir ś:WIT , {Bah icki Rynek 2) „Cygański winni nadesłać do sekreta na tu 
br ow,;k1 godz. 16, 18, 20 ta.ł>ol'" g-odz. l4, 16, 18, 20 LOZLA do dnia 20.TII. br. po. dwie Zawody bokserskie: o drużynowe 

( ' D"NIA (D • 1 · 9 ) Pro tóton. rafie. · m istr zostw o kla sy B okręgu łódz- Gdańsk przygotowuje sią 
' i aszyns.nego. - - '! • TĘCZA (Piotrków">ka 108) „O 6 wie· :ę„dz,' owi·e, któr-zy zdali' egzanii·n- w kiego odbędą sii: następujące mecze: 

g ram aktualności kraJowych 1 za· czorem po wojnie" godz. 14.30, ;:. - · · (T · K 
granicznych Nl' 11" - godz.11, 12, 16.30, 18.30, 20.30 roku 1949 i na początku 1950 roku ~tal - V.:łokniarz . ~~aszow), . 0~ 

do bokserskich mistrzostw 
Polski 

13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci proszeni są · o zgłosz()Die się do se· iab -LWi.dze(~Ł"·. dVf)łoI~nKia1rz. (Pab(Si~m 
1• ' k kreta·r1'atu ŁOZLA po zaświadczenia . ce - . egia . .. 0 z • . 0 eJarz ie- GDAŃSK (obsł. wł.) - W związ-HEL (LegioJJów' 2) -'- dla młodzieży ulicy' godz. 1()1 18, 20, porane d ) s (K t ) 

18 d 11 o zdaniu egzaminu (codziennie od l ra z - POJ11la u no · ku z indywidualnymi m istrzostwa-„Dusze czarnych" godz. 14, 16, , go z. , a:. . d 
20, poranek godz;. 10, 12 . WISŁA (Daszyns1"1ego 1) „Pustelnia godz. 13 do 20). Sędziowie kandydaci, j Zawody lekkoatletyczne: sta ion mi P olski seniorów w boksie, powo 

MIJZA (Pabianicka 178) „Konstan- Parmeńska" Il seria g-odz. 15, 17, którzy złożyli po jednej fo tografii LKS Włókniarza, godz. 9 zawody łany został Kom itet Organizacyjny 
t v. Zas łonow" g·od. a. 16, 18, 20, po- 19, 21, noranek godz. 12 proszeni są o nadesłanie drugiej. ! wewnętrznoklubowe dla junior ów, 
" " seniorów i niestowarzyszonych. B1e pod przewodnictwem prezesa GOZB rnnek c-odz. 11 . WLóKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 

POLONIA (Piotii<owska 67) „Torpe- tura na wsi" godz. 14.30, 16.30, Od R. edakc1· i gi na przełaj dla j uniorów około 2 - r ed, Skotnickiego. 
do wiec N iet1g'iety'.' godz. 15, 17, 18.30, 20.30,. poranek godz. 11 fys: metrów ,a dla seniorów około 4 W pierwszym zebraniu uczestni-
19, 21, po1:anek 'godz. 12 WOLN0ść (Napiórkowsfoiego 16) - W podane j w dniu wczorajszym tysięcy metrow. czyli przedstawiciele PZB ob. ob. 

PRZY.~ DWIOśNIE ( Żeromskiego 76) „Pustelnia Parmeńska" II ser ia - wzmiance ood tytułem „L ista naj- Zawody piłki ręcznej: sala przy IM k' · K U d · 
„Wilcze doły" go'd;i:. 15, J.F.3,Q, 20 . godz. 14, 16, 18; 201• poranek go- 'lep szych strzelczyń i strzelców do„. ul. Pogonowskiego 84, m istrzostwo . roz?ws i i ?Pera. . zgo m ono, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu~ dzina 11 kosza" wkradła się pomyłka. Miano rezerw dr u :i:yn klasy A w koszyków ze m istr zostwa odbędą się w n owo-
s telnia Pat'.meńska" · I seria · godz'. ZACHĘTA (Zg:ierska 26) . - „Czar d Wicie Z.akrzew.ska należy do Chemii ce: godz. 10: Bawełna II - Związka budu:iącej się hali Budów lanych we 

CZEPEK W CZEPEK 

Drugi przedbieg tej konkur~c iS 
zakończył się biegiem martwym. NiŚ 
przerażajcie się jednak, nikt nie uta« 
nął. tylko po prostu Grysz<(Zykówn/11 
z Dzi~ówną ukończyły bieg glówk• 
w główkę, jak na koleżanki klubow& 
priy shlo. 

DLA LAIKÓW.., 

W zależności od stylu, w jakinl 
płyną pannY, zmienia. się szmaragdo­
wa toń basenu. Przy biegach stylent 
dowolnym za zawodniczkami ciągni• 
się długo perlista pianii ubita intea!" 
sywnie pracującymi nóżkami. · Przt. 
~tvlu klasycznym w basenie panuj• 
idealna cisza, w oda już nie <ludnie 
.;jak w cembrowanej studni" i naj"' 
mniejszy jej szmer nie dochodzi n• 
widownię, Pływaczek też mało widaa. 
Tylko w regularnych 6dstępach cza 
su wychyli się czyjaś buzia, zacze~· 
nie powietrza i znów chowa się po 
wodę,, jak foka, dopóki nie - dobrni . 
do brzegu basenu. 

SWIAT LEKARSKI 
ZAINTRYGOWANY." · 

· Wczora jszym, rannym przed~!~ 
gom przyglądało się l wielkim zai~ 
teresowaniem niewielkie grono 
białych kitlach. To medycy schował 
słuchawki i przyszli na basen. Na~ · 
większe zainteresowanie tej grup 
zwrócił start naszej rekordzistki H 
liny Proniewiczówny. Gdy" Halinkłł 
skoczyła do wody, Una, odgradzaj~ 
ca ich od brzegu basenu ledwie nilł 
pękła pod ich naporem, 

PIEl,lWSZE ŁZY..., 
,• 

Chyba żadne mistrzostwa kóbieot · 
nie przejdą bez„. · łez. Pierwsze łzt 
wyciekły wczoraj z czarnych, jaf 
węgiel ócz Woźniakówny. Łodziaiii< 
ka po porażce w przedbiegu na 100 ni 
st, motylkowym do Proniewiczównyj 
i Malickiej z Poznania od razu ucie-. 
kła do szatni l podobno długo nw. 
mogła się uspokoić. ~ 

(ICr., 

G t. O I 

Organ Ł6dzklego Komłtet1a I 'WnJe· ,. 
wódzkleiro Komitetu PolsłdeJ ~te­

dnoczoneJ Pa rtii Robotbłczej 
Bedagnje: 

lltOLEGlUM REDAKCYJNI!, 
Tel e f o n YI I 

Redak tor naczelny 
Zas!ępca red. naczelrego 
Sekretarz. OdpowiedZialny 

' 218-14 
211-%3 
!19-115 
218-19 Dział partrjny 

wewn. 1ł 

J 

Dział k orespondentów robr t­
nlczych 1 chłopskich oraz 
r edak<oróvr ga~tek śolen-

. , 

n ych ttl42 
Dział mutacji 228-21> 
Vzlał miejski I sportowy W.21, 

wewn . I 1 11 · 
Dział ekonomiczny · !11-11 
Dział rolny 254-21 

Redakcji nocn::i 
wewn. 9 

172-31 
JtoJpo r taL 

Łódź, Piotrkowska 70, tel. 222-U 
Adminis trac ja !60-42 
Dtlał ogłoszeń: Łódź. Piotrkow-

ska J04a, tel. 111- 50 i 114-75 
Wydawca BSW „Prasa" 

Adr. Red.: f,6dt, Piot rkowska IC, 
Ul·ele piętro. 

Dr uk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 
ł.Mt, ut itwl:rk! 17, tel. 20!1-4%. 

' 

1 4, 16, 18, 20, poranek godz, 11 żleb" g·odz. 16, 1.8, 20, poranek go- a nie do Spójni, co nin iej;izym pros wiec II, godz. 11 ŁKS Włókniarz II Wrzeszczi.1, która , może pomieścić 
RO:\IA (RzgowsKa 84) „Pan.n~ bez dzina: H iujemy. - Kolejarz II. ok. 5 tys. v1idzów. D 1_1_14143 
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Noc była duszna . W gęstym cien iu p l a1.onów b iel aly ogromn e, 
leżace n a ziemi, słodko pachnące kwiaty. Pnący chmiel rozciągał 
się o d drzew. aż do kamiennego muru, oplatał .go i wił się ~o zierr;.i. 
Mac F erney chciał i ść dale j, lecz zatrzymał się. Rozwalone kamie· 
n ie muru ogrodowego i schody ziemne, biegnące obok, prowadzące 
gdzieś w dół, w ciemność, były mu znajome. Tu szukali przytułku 
sztukmistrze, fakirzy i żebracy z dziedzińca pałacu s zacha. Pano­
wała tu zaw sze dotychczas cisza, tylko od czasu do czasu cuch­
nący dym wznosił się nad dachami ziemianek. A t eraz słychać było 
j <' kieś głosy. 

Nie, n ie głosy, a glos l Jakiś człowiek, śpiewając dziwną pieśń, 
powtąrzal n a różne tony jedne i te same słowa. 

__, Czunda · Nag- - powtarzał głos z jakimś dziwnym przeję· 
c:em, upar ci e. groźnie, jakby kogoś przywoływał, 

- . CŻund_a..;.Waruna:Nag ! : . : . 
Szkot znał t~ słową. 4 gwałtownie bijącym ser cem !Zaczął 

schodzić po zimny ch s topniach : 
Zaduch i wilgoć wionęły mil ' V t war z. Wszedł do środki;.. 

Z otworu w d achu sączyło się słabe światło księżyca i ukośną smu ... 
gą padało na ziemię. Na kle pisku siedział tyłem d o wejścia chudy. 
obrośnięty br ud n ym i kłakami s tarzec. 

- W ielki Bram a zrodził orła - mruczał. - W ielki orzeł. zro~ 
dz ił małpę:„ 

W głębi ziemianki rozległ się jęk i ciężki od dec;h jakiegoś czło~ 
wi.eka. Sam zaskowyczał rzucił się w tym k ieru nk u . 

- Co t o t akiego? Kto tam? - Zapytał M ac F erney i zrobił 
krok n aprzód. 

Sakra-Anu man! - rzekł groźnie starzec, powstając idąe 
n~·przeciw. - Węże są silniejsze od małp ! · 

Star)I zagrodził .S zkot owi drogę. 
- Czunda-W a runa-Nag !„. Orzeł jest silniejszy od węża!„, od· 

rzekł Mac Ferney. 
Zdumiony starzec umilkł. Cudzoziemiec zna t ajemnice j ego za· 

klęć? . 
- S akra-W aruna-D ar - mówił dalej M ac F erni!y. - Człovriek 

je.st s ilniejszy od 9rła ! 
Starzec zadrżał. „W ielki B ram o" ! Hak im wie więcej . niż on 

sam! T o znaczy, że hakim j est s ilniejszy? Odsunął s ię pod ścianę. 
- Batta-Bcharatta-Lell! - Mac F erney następował na n iego. 
Stary n ie ruszał się. Tak , hakim wie więcej . Z lękiem patrzył na 

Szkot.a. 
Mac Ferney posze<ll w gl ąl.> ziemianki i ujrzał Lelę. 

Leżała na podłodze. B.1,i.1dny zawój , naci ągnięty n a oczy, zakry­
. w al iei Pół tw a r zy. 

- Puść m n ie, przeklęty starcze! - powiedziała, n ie wiedząc_ 
~to 111ad nli .ą ~toi. 

M a c Ferney raz.plątał zawój i oswobodził ręce Leli, przywiązane ' 
do bambusowego słupka. L ela podniosła się i powstrzymując jęki 
bólu,, zaczęła rozcierać zdrętwiałe dłonie. 

- T o ty, sahibie Mac Ferney! ..• rzekła. - J ak ie szczęście, że! 
p~zyszedł! : .. • . " ., , , „ . .J 

Pokazała mu cienki sznur palmow y , leżący n a podłodze. 
- Chciał mnie udusić! - mówiła. - Skrępował mi r ęce t zaJ 

wiązał oczy. Zaczął nade mną czytać swoj e zaklęcia i czytał tak 
d ;u go, aż m i się zakręciło w głowie. J eszcze trochę, a byłby skoń· 
czył ze mną zupełnie.„ Co za szczęście, żeś przyszedł, s ahibie Mac 
F H ney! . " ". „, · · · 

Sam n agle zjeżył sierść i rzucił się do drzw i. Mac F erney c.b ej· 
rzał się. Vl ziemi ance nie było n ikogo - star zec uciekł. 

Sam pokręcił $i ę u wyjścia, wyskoczył za pr óg, ale wrócił n a· 
l ychmias t i patrząc w oczy p ana, zaskowyczał cicho, jakby prosił 
o pójście za sobą. 

- Szukaj! - rzekł M ac F erney . 
Zabrał Lelę i poszli za ' węszącym psem . 
Sam prowa<lził do wyłomu w m urze. otacza jącym dzied z_iniec 

pdacu sza cha, wzdłuż pałacowych przybudów ek - do tylnego mu· 
ru pałacu , wychodzącego nad rzekę. · 

T u pies zatrzymał się przy samym m u r z€ piszczał żałośnie. 
- Zgubił ślad! - nowiPflz i::i> Ma~ F Prney. 

D . c. n. 


